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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połlnaniu 
« wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer bojedykczy kosztuje w miejscu TQ kal. 
— Biuca sedeecy) i Adwinictracyi 
Mkspedycya miejscowi 
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Ueny ogłoszeń: jub jego 
miejsce 20 hał. 

Tabelaryezne i liczbowe po 30 hal, nadesła- 
ne po 60 hai, ża wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezmieczeniawych. po 66 
hat, za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Trzeciego Maja |. 5. W Paryżu 
wyłącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varerne. 


Wiersz petitowy 
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Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
9 czerwca b. r. wynieść najmiłościwiej, z o- 


12 g | kazyi Swego wyzdrowienia, lekarza przybo- 


eznego, tajnego radcę, radeę Dworu, dr. Jó- 


ô K zefa Kerzla, za jego niezmordowaną, wier- 


ną pieczołowitość podczas choroby Najj. Pa- 


o k|na, do stanu szlacheckiego (Bitterstand) i na- 


dać najmiłościwiej radcy Dworu, prof. dr. 
Norbertowi Ortnerowi, w uznaniu jego 


16 K — h bogatej w wiedzę pomocy lekarskiej, udzie- 


lanej Najj. Panu, krzyż komandorski orderu 
Leopolda z uwolnieniem od taksy, 


Równocześnie raczył Jego Ces. i Król. 
Apostołska Mość nadać najłaskawiej dyre- 
ktorowi apteki nadwornej, radcy Rządu, ma- 
gistrowi farmacyi Pawłowi Kóllerowi i 
asystentowi drugie; kliniki medycznej, do- 
centowi prywatnejnu dr. Alfredowi Recht- 
wehr Decaste!lo ordery Żelaznej Koro- 
ny trzeciej klasy z uwolnieniem od taksy, 
oraz najmiłościwiej zarządzić, aby dyrektoro- 


wi gospodarstwe nadwornego, r:dcy Dworu” 


Karolowi Prilesz Prileszky'emu wyrażo-: W Ntryju, dla Tlnstego; Bazylego Oymbali- 


ne zostało Najwyższe wnanie. 


Wspólny P. Minister skarbu zamiano- 


W celu ustalenia nakładu prosimy | wał w etacie bośniaeko-hereegowińskich kon- 


0 weżesne nadsyłanie prenumeraty. 
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Józef Weyssenkofi. 


PUSZCZA. 


POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy), 


. _ Już zarysy lasu przy trakcie uśmiechały 
Się Kotowiczowi znajome i własne, choć wy- 
chudzone i pobladłe na tłuch śniegowych i 
na mlecznem niebie. Puszcza, mniej pyszna, 
Pozwalała wgladać głębiej w swe częstokoły 
Pienne i zawikłania chruściane, jednak wzrok 
gubi? się w nich i opierał wszędzie o masy 
eniu zamglone, szarofioletowe. Cieszył się 
Kotowicz, gdy mu jakiś szczegół przypomniał 
etnie wrażenia; to sosna rosochata przy 
"akcie, niezmienna w swym kształcie olbrzy- 
Miej sterty igliwia, to znów dymek żywi- 
czy, ciągnący ed osady smolarzy. 

Na świeżym śniegu nie widać było 
wcale tropów zwierza, tu i ówdzie tylko głę- 
'okie ślady kroków ludzkich. — Ach! to 


Ra A WOODEN KDE OT z JOW A A e 


|eeptowych urzędników skarbowych wicese- 


kretarza skarbowego, dr. Eugeniusza Ty- 
chowskiego, sekretarzem skarbowym. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
zastępców prokuratora Państwa: Waleryana 
Marszalika w Rzeszowie do Nowego Są- 


cza i dr. Eugeniusza Józefa Podobińskie- 
go w Nowym Sączu do Rzeszowa. 


P. Namiestnik zarnianował koncypistę 
policyj, Maryana de Kleeborn Girtlera, 
komisarzem policji. 


Lwowski sąd krajowy wyższy zamiano- 
wał oficyanta kancelaryjnego w Stanisławo- 
wie, Mikołaja lemecha, asystentem kan- 
celaryjnym dla Stanisławowa. 


Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł: 
oficyała kancelaryjnego Franciszka Celle- 
rina z Bukowska do Wojniłowa, oraz kan- 
celistów: Jana Krzyżanowskiego z So. 
łotwiny do Mościsk i Ludwika Jakobiego 
z Komarna do Kosowa, tudzież zamianował 
kancelistami: Mendla F eiler a, podoficera ra- 
chunkowego 33 pułku piechoty obrony krajowej 


stego, sierżanta 18 pułku piechoty w Kra- 
kowie, dla Komarna; Stefana Makotę, ty- 
tularnego waelimistrza 5 komendy żandar- 
meryi w Podgórzu, dla Obertyna; Szymona 
Buraka, podofieera rachunkowego 9 pułku 
piechoty w Stryju, dla Bukowska i Kazimie- 


kcie, to prawda, ale zakwitnie wielka kul- 
tura. Powstanie folwark i osada fabryczna, 
jest nawet w projekcie droga żelazna własna, 
która poprzerzyna lasy, nałoży na nie nor- 
malny podatek, wywiezie w dal ich daninę 
w postaci posadzek, formnierów i pudełek, 
z czego większy będzie dla krajn pożytek, 
niż z naturalnego umierania starych pni na 
mszystej pościeli, z owych „zawałów*, uko- 
chanych przez poetów, malarzy, myśliwych i 
innych darmozjadów. A puszczy zostanie je- 
szcze przy Turowiczach moe wielka, nieprzej- 
rzana. I królewska zwierzyna powróci do za- 
gospodarowanego lasu, pogodzi się z nowym 
porządkiem... Nie widziano to w lasach Kie- 
niewiczowskich, posiatkowanych przez drogi 
żelazne wązkotorowe, głuszca grającego na 
słupie telegraficznym ? j 
Sanki wsunęły się już w poczwórną 
aleję brzozowa, tę, w której Edward umie- 
szczał najczęściej swe rozmyślania o gnieździe 
poleskiem. Strzeliste brzozy piękne były i w 
zimie, potężne w pniach a lekkie i misterne 
w koronkowych przezroczach gałęzi. Ztąd już 
Ptycz przebłyskiwała w lecie — teraz tylko 
jej brzegi, tu i ówdzie równo odcięte od 
krzewów, dawały poznać kierunek rzeki za- 
śnieżonej, jak reszta świata, nieco tylko od- 
bijającej od okolicy niepokalanością swej 
bieli. Zato poznać było można z dalszej od- 
|ległości dwór, leżący poważnie na płaszczy- 


Przecie Jas przeznaczony na wyrąb! — przy j nie, przekreślony miotłami sadu, ale zalotny 
JM trakcie stanie wkrótce fabryka. — Przez | wszystkiem, co tylko miał barwnego na so- 


a dzwonka od sanek, który napełniał, jakby 
A | E dźwięcznem, atmosferę. Kotowicz 
a a: dosłyszeć, czy tam rąbią w lesie ?... 
"KASK się coś w oddali, niby zaciekłe 
= „Panie siekier... Ale mogło to być także 
Nuel, paru dzięciołów w pobliżu drogi. — 
Pa dźwięk wyrażny rozdarł ciszę: zrazu 
nizki i m wWzmagający się, potem grzmot 
lzki i krótki, aż drgnęła ziemia i spłoszyły 


Sle koni w e z dr F 
ei onie. Tak, niewątpliwie: rabią, walą 


Kotowicz 
żalu, który prz 
waniem. Nie b 


poczuł niespodziany odruch 
ytłumił natychmiast rozume- 
gdzie wkrótce lasu przy tra- 


bie, tu srebrem szyb, tam czerwonymi da- 
szkami ogrodzenia, wreszcie dymem stalowo- 
szarym, snującym się z kominów. Oczekiwa- 
no, widać, dziedzica, palono na gwałt w pie- 
cach. Edward spodziewał się też zastać tutaj 
Justyna Sasa, którego przez depeszę zaprosił 
do Turowicz na dzień swego przyjazdu.  , 

Nie zawiódł się: Sas i Moroz oczeki- 
|wali u podjazdu. Nikt nie podniósł głosu, 
i nie wyraził powitania bardzo okazałym ge- 
stem. Edward po wydobyciu się z futer usei- 
snął obu przyjaciół Pan Justyn ledwie pa- 


| nował nad wzruszeniem, ręka mu drżała, a | 
słowa więzły w gardle. Obejrzał rozrzewnio- | 


nemi oczyma całą postać Edwarda, która ja- 
sno wyrażała tryumf i zdobył się dopiero na 
pierwsze wyrazy. 

— No, chwała Bogu! — = 
l Zanim się podzielili nowinami, wiedzieli 
już, że są na ogół pomyślne, i poszli do ja- 
dalni, aby się napić rodzinnej starki. 

— Tak więc cóż ? — zapytał wreszcie 
Sas — skończone? 

— Spokój jest — odpowiedział Koto- 
wicz, przeciągając z lubością utrudzone ra- 
miona — zapłaciłem Hiszpana i wszystkich 
żydów ; inne długi tak skonwertowałem, że 
będzie je płacił Cródit Lyonais z rat umó- 
wionych z kupcami za eksploatacyę lasu. Dali 
grubą zaliczkę. — Frabrykę postawią swoim 
kosztem, prowadzić ją będą dla siebie przez 
lat dwanaście, biorąc drzewo po omówionych 
cenach, aż do amortyzacyi zaliczki; potem 
fabryka zostaje moją własnością. Umowa kró- 
tka, ale jasna... i 

Opowiadał dokładnie i treściwie, jakby 
przesiąkł praktycznością ludzi z nad Sekwany. 

— [I co najważniejsza ! — dodał z rado- 
snem ożywieniem — że oni nie potrzebują 
wyborowego starodrzewia na swoje wyroby. 
Pójdzie najprzód pod wyrąb las przy trakcie, 
ten — wiesz? — przy smolarzach. Tam za- 
łożymy nowy folwark. A wszystko, cośmy 
wycechowali na Dzierczy, na Oiecierniukach, 
najpiękniejsze okręgi — zostają przy mnie. 
Mogę ich niotykać, albo sprzedać tylko wy- 
bór z wyboru — nie potrzebuję śpieszyć się. 
Uważasz, Justynie? > 
„ . Wychylił drugi kieliszek ojeowskiej star- 
ki, jakby za pomyślną przyszłość tej puszczy, 
którą urządził, obronił i otoczył nareszcie mę- | 
ską opieką, | 
„ A Sas sięgnał też drżącą ręką po kie- 
liszek i odezwał się z uznaniem: i 

,. — Ot, zuch z ciebie, Edwardzie! wie- 
działem ja, mówiłem... 

— Co? — rzekł Kotowicz bez fanfaro- | 
nady, ale z młodą, dzielną energią. l 

— Zuch! — powtórzył Sas Z przeko- | 
naniem — i nie myślałem nawet z początku. * 


NOO ZZA A ZZA ZZA DZA, ZZOZ ZZ ŻA CZA 


rza Jaguszewskiego, sierżanta 9 pułku 
piechoty w Stryju, dla Sołotwiny. 


Zamianowany przez Radę giełdy zbo- 
żowej i towarowej we Lwowie drugim sen- 
zalem giełdowym dla interesów kupna i sprze- 
daży ropy i produktów z niej wytwarzanych, 
Oskar Fabian, został w tym charakterze 
przez c. k. Namiestnictwo w myśl art. 84 
ustawy handlowej zatwierdzony i zaprzysię- 
żony. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 15 czerwca. 


Nowe próby pogodzenia 
Czechów z Niemcami. 


Dzisiaj w pałacu hr. Erwina Nostitza 
w Pradze rozpoczynają się obrady pomiędzy 
niemieckiemi a czeskiemi stronnictwami. Poli- 
tyków zmusiła do podjęcia nowej próby opi- 
nia publiczna wielkim głosem domagająca się 
uporządkowania stosunków krajowych, co bez 
poprzedniego zalagodzenia zatargu byłoby nie- 
możliwe. Ustanowiony przez konferencye 
przewodniczących klubów komitet, pomyśla- 
ny był pierwotnie jako instrument ku umo- 
żliwieniu letniej sesyi Rady państwa, aby za- 
pobiedz ustanowieniu przez Rząd prowizoryum 
budżetowego na podstawie $ 14, zanim bu- 
dżet wniesiony bedzie w Izbie. Później je- 
dnak ten charakter komitetu uległ zmianie 


Niech teraz Czarny Demian przyjedzie do 
nas prosić, zamiast coby my do niego! Da- 
waj za trochę drzewek tyle, ile dawałeś za 
całe Turowicza! A nie — tak jedź sobie na 
złamanie karku! Teraz pan z ciebie, Kdwar- 
dzie. Pojechał, przepadł, ale powrócił z in- 
ną miną. — — Cóż jednak tak długo robi- 
łeś zagranicą ? 

— Musiałem przecie najprzód wyna- 
leżć tę kombinacyę, potem wysłałem Fran- 
cuzów na oględziny, czekałem na ich powrót; 
pisałem kontrakt, płaciłem, układałem się — 
to wszystko nie jak z bicza trzasnąć. — — 

— Słusznie. — A jakże Paryż? na 
miejscu? — Nie pytam o ministerya, ale o 
plac Pigalle. — — 

— Et, nie bawiłem się wcale. 

— | nie przyswoiłeś żadnej pikantnej 
osóbki ? Może wyjeżdżałeś gdzie 
dalej ? 

Sas zbliżał się ostrożnie w swych za- 
pytaniach do pani Teo; bał się tego przed- 
miotu rozmowy zarówno, jak był go cie- 
kaw. 

— Nie; cały czas siedziałem w Pa- 
ryżu — odrzekł Kotowicz. 

— Miałeś tam jakie towarzystwo? da- 
wanych znajomych ? 

Edward zmiarkował po wyrazie twarzy 
Justyna, do czego zmierza. Przyszło mu do 
głowy trochę podrażnić przyjaciela. 

— Przyjeżdzała parę razy... 

— Kto taki?! — zawołał Nas rozpa- 
ezliwie. 

— No, ta, o której myślisz. 

— Pani Teo ?! ; : 

— Któżby inny? Jedna jest tylko cia- 
gle obecna w mej pamigel... 

Uśmiechnął się zagadkowo. 
chmurniał i badał ten uśmiech 
kojem. 


Sas spo- 
z niepo- 


(Cisg dalszy nastapi) 


i pod wpływem p. dr. Kramarza stał się ów 


sy 


4. 


niem obowiązku koneesyi na zawodowy han- 


komitet nową komisyą ngodową niemiecko- | del gruntami rolniczymi. Obowiązek koncesyi 


czeską pod kierownietwem wielkiej własności. 

Niemieccy posłowie z Czech nie odmó- 
wili swego udziału w rokowaniach. Koło tych 
posłów rozszerzyło się skutkiem wciągnięcia 
także Wszechniemców, chrześciańsko-socya|l- 
nych i socyalnej demokracyi. Stanowisko rze- 
czowe, jakie zajmą Niemey zgodne będzie z 
duchem oświadczenia, złożonego w marcu tuż 
przed odroczeniem Izby posłów. Czesi żądają 
rozpisania wyborów do Sejmu, ukonstytnowa- 
nia Sejmu i wyboru Wydziału krajowego. 
Niemcy gotowi dopuścić do ukonstytuowa- 
nia Sejmu, jeśli dane im będą gwarancye, 
żądanego przez nich salwowania praw mniej- 
SZOŚCi. 

Takiej jednakże gwarancyi mógłby je- 
dynie Sejm udzielić, wobec czego Niemcy żą- 
dają takiego uporządkowania spraw: rozpisa: 
nie i przeprowadzenie wyborów sejmowych, 
zamianowanie Marszałka krajowego dla upro- 
szczenia sprawy, w osobie prezydenta Komi- 
syi administracyjnej, wkońcu natychmiastowe 
ustanowienie komisyi narodowo-politycznej 
celem przeprowadzenia obrad nad ordynacją 
krajową. Komisys administracyjna obradowa- 
łaby aż do wyboru Wydziału krajowego, a 
wybór Wydziału mógłby się odbyć dopiero 
po udzielenia Najw. Sankcyi ordynacyi kra- 
jowej przez komisyę narodowo-polityczną wy- 
pracowanej, a przez Sejm uchwalonej. Ta w 
marcu przez p. dr. Urbana uczyniona propo- 
zycya została, jak wiadomo, stanowczo odrzu- 
cona przez Czechów. Na ostatniej konferen- 
cyi uczynił dr. Baernreither wniosek, iżby 
parlament zaraz został zwołany, ale równo- 
cześnie miałyby być rozpisane nowe wybory 
do Sejmu.;Wniosku tego jednak nie uznano 
za odpowiedni, gdyż ani nie zadowala Cze- 
chów, ani też nie zjednał sobie poparcia po- 
słów niemieckich, którzy nie chcą zgodzić 
się na rozpisanie nowych wyborów przed 
dojściem ugody co do samego Sejmu. 

Co do Czechów, to zażądali oni świeżo 
usunięcia Komisyi administracyjnej. Zadanie 
to gorliwie godności obecnie p. dr. Kramarz. 
Stanowiska negatywnego wobec niemieckich 
żądań co do Sejmu posłowie czescy bynaj- 
mniej nie odstąpili. Czesi obeenie nie zado- 
woliliby się już nawet rozpisaniem wyborów 
do Sejmu, lecz uważają za conditio sine qua 
non porozumienia ukonstytuowanie Sejmu. 

Konferencya dzisiejsza ma stwierdzić, 
czy istnieją podstawy dla rokowań między 
stronnictwami niemieckiemi i czeskiemi w 
sprawie Sejmu czeskiego. W meritum jedna- 
kowoż ugody nie ma się wkraczać. Rząd nie 
jest na dzisiejszej konferencyi reprezento- 
wany. : 
W razie spełznięcia i tej próby na ni- 
czem, dalsze rokowania toczyć się będą do- 
piero w jesieni r. b. 


Sprawy krajowe. 


(Projekt koncesyonowania handlu gruntami 
rolniczymi przy parcelacyt). 

C Krajowa Komisya dla spraw rolni- 

czych na posiedzeniu odbytem dnia 9 b. m. 

oświadczyła się jednomyślnie za rozszerze- 


miałby zastosowsnie tak do zawodowej par- 
celacyi, jak do handlu gruntami włościań- 
skimi, przybierającego zwlaszcza w ostatnich 
czasach znaczne rozmiary wobec ciężkiego 
przesilenia gospodarczego i trudnego położe- 
nia, w jakiem znajduje się ludność włościań- 
ska. 

Sprawa ta była przedmiotem ankiety, 
zwołanej w marcu b. r. przez lwowską Izbę 
handlową i przemysłowa, wskutek inicyaty- 
wy Ministerstwa handlu, noszącego się 4 
zamiarem wprowadzenia  koncesyonowania 
handlu gruntami rolniczymi. Wyrazem odda- 
wna odczuwanej potrzeby była jednomyślna 
niemal opinia :ej ankiety, oświadczająca się 
za przeprowadzeniem tego zarządzenia w Ca- 
łej rozciągłości. Sprawa ta natrafi jednak 
prawdopodobnie na nieprzychylne stanowisko 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej -- 
na posiedzeniu bowiem, na którem zajmowa- 
no się tym przedmiotem, pojawiła się silna 
opozycya, a rzecz całą odrzucono. 

Można przypiszczać, iż na ostateczną 
decyzyg nie zdoła wpłynąć stanowisko Izby 
handlowej i przemysłowej, wobec domagają- 
caj się tego zarządzenia opini: szerokich kół, 
mających styczność ze stosnnkami rolniczymi 
kraju, a to tem bardziej, że zarządzeń w 
tej formie, w jakiej proponowano je na wspo- 
mnianej ankiecie, oraz omawiano na posie- 
dzeniu krajowej Komisyi dla spraw rolni- 
czych, nie można uważać ani za zbyt suro- 
we, ani za ograniczające w sposób niauspra- 
wiedliwiony dotychczasową wolność na tem 
polu. To też chybiać musi celu argumenta- 
rya podnoszona, że pośrednictwo nie popeł- 
nia nadużyć, że zatem nie mają racyi bytu 
zarządzenia o charakterze represyjnym, obo- 
wiązek koncesyonawania nie może bowiem 
być uważany za represyę, lecz jedynie zą 
środek prewencyjny, mający zapobiegać mo- 
żliwym nadużyciom, że zaś te ostatnie się 
trafiają, temu trudno byłoby zaprzeczyć. 

Charakter tego zarządzenia zależy oczy- 
wiście od bliższych warunków, a więc roz- 
miarn obowiazku koncesyi i warunków jej 
uzyskania. Obowiązek koncesyi miałby zasto- 
sowanie do zawodowo prowadzonej parcela- 
cyi i do handlu gruntami włościańskimi. O 
ile chodzi o parcelacyę, uwolniony byłby od 
tego obowiązku właściciel parcelujący w spo- 
sób niezawodowy. 

Dałoby się to osiągnąć przez wprowa- 
dzenie postanowienia, że nie podlega obo- 
wiązkowi koncesyi ten, kto parceluje mają- 
tek nabyty n. p. co najmniej przed 3 laty. 
Warunki uzyskania koncesyi musiałyby się 
opierać na ogólnych przepisach ordynacji 
przemysłowej; koncesya miałaby więc cha- 
rakter osobisty i nie mogłaby być udzielana 
osobom karanym za zbrodnie, za występki i 
przekroczenia, wynikające z chęci zysku; 
koncesyonaryusz byłby obowiązany do zło- 
żenia kaucyi i do prowadzenia ksiąg. Z u- 
stroju administracyi przemysłowej wynika, 
że udzielenie koncesyi zależałoby od uznania 
władzy przemysłowej, władza jednak nie po- 
winnaby zbytnio ograniczać wydawania kon- 
cesyi, aby nie stwarzać monopolów uprzywi- 
lejowanych pośredników. Koncesyonowania 
pomyślanego w tej formie nie można zatem 
uważać za zbyt daleko idące ograniczenie, 


lub za zarządzenie o przesadnej surowości, 
jaśli się uwzględni wielką doniosłość, jaka 
pareelacya i haudel gruntami włościańskimi 
mieć muszą dla stosunków rolniczych. 7 dru- 
giej strony nie można się po tem zarządze- 
nin spodziewać zbyt wiele oprócz pewnej 
poprawy stosunków. W każdym razie będzie 
ono jednak krokiem naprzód i dowodem 
zwrócenia uwagi ogółn na to tak zaniedba- 
ne pole. 


KORESPONDENCYE, 


Wiedeń, 14 czerwca. 


(Prof. Bołoz-Antoniewiez i lwowski „Tycysn*. — 
Kazimierz Chłędowski w Niemczech i jego naj- 
nowsze dzieło „Rococo we Włoszech *). 


(a. w.) Prace restauracyjne nad lwo- 
wskim Tycysnem postępują raźno naprzód. 
Obraz odnowiony przez znakomitego restan- 
ratora wiedeńskiej Akademii sztuk pięknych 
tierischa, odfotografował syn słynnego nie- 
gdyś malarza, Mackart, jeden z najwybitniej- 
szych specyalistów tutejszych w zakresie fo- 
tografii artystycznej, Niezadłngo też Lwów 
zobaczy swojego Tneyana, który już dzisiaj 
uchodzić może za perłę galeryi ks. Lubomir- 
skich w zakładzie Ossolińskich. Oddając hołd 
niezaprzeczonym zasługom p. Gerischa, któ- 
ry wywiązał się istotnie nadzwyczajnie z po- 
ruczonego mu zadania i potralił wydobyć ea- 
łą wartość % uszkodzonego i wielokrotnie 
przemalowywanego arcydzieła, nie wolno za- 
pominać o właściwym „wynalazcy“ Tycyana 
w zborach lwowskich. P. (ierisch przyznaje 
sam lojalnie, że jeszcze w lipcu roku 1910 
otrzymał od profesora Uniwersytetu lwo- 
wskiego dr. Bołoza-Antoniewieza list w spra- 
wie obrazu, który miał rostaurować, zawierają- 
cy następujący ustęp: „obraz ów inwentary- 
zoówano jako portret Giovanina del Castro. 
Należy on, zdaniem mojem, do dzieł Tycya- 
na z lat 1540—1550 i przypomina żywo 
portret  Tycyana przedstawiający lekarza 
Parmę*. 

List powyższy miałem w rękach, stwier- 
dza on niezbicie fakt, podnoszony zresztą po- 
przednio przez grono uczniów prof. Bołoz- 
Antoniewicza, że on pierwszy domyślił się 
w niezauważonem dotąd malowidle antorstwa 
Fycyana i on spowodował wysłanie obrazu 
do Wiednia, gdzie mistrzowska ręka restaura- 
tora odkryła autentyczna i potwierdzoną przez 
tutejsze koła fachowe sygnaturę Tycyana. 

Prof. Bołoz-Antoniewicz bawił w tych 
dniach w Wiedniu, celem zebrania materya- 
łu dla referatu, jaki wygłosi w lipcu na po- 
siedzeniu Akademii umiejętności w Krakowie 
o „lwowskim Tycyanie*. Uczony nasz zajęty 
jest obecnie badaniami nad identyfikacyą 
przedstawionej na portrecie osobistości. Na- 
leży ona bezsprzecznie do wyższej sfery spo- 
łecznej i przypuszczać w niej należy kogoś 
z otoczenia Karola V, może jednego z jego 
sekretarzy: Gonsalo Perez albo Domenika 
Gaztelu. A 

Po dłuższej nieobecności w Wiedniu 
powrócił do swej wykwintnej pracowni przy 
Alleegasse autor „Raymu“, Kazimierz Chlę- 
dowski. Należy on dzisiaj do najpopularniej- 


szych autorów w Niemczech. Już pierwszy 
przekład „Ferrary“ wydany przez firme teor- 
lińską Juliusza Barda, rozszedł się mimo vy- 
sokiej ceny księgarskiej w dwu wydaniach. 
Tak samo rozehwytano dwa nakłady „Sien- 
ny* wydane u Brunona Cassierera w Berlinie. 

„Rzym“ kosztujący w dwu olbrzymich to- 
mach blisko 50 marek, zdobył sobie wprost 
wyjątkowe powodzenie. Nakład pierwszej czę- 
ści („Die Menschen des Barocks“) i drugiej 
(„Die Menschen der Renaissance") ukazał 
się u Jerzego Miillera w Monachium i stał 
się prawdziwa kopalnią złota dla tej firmy, 
która w przeciągu kilkunastu miesiecy roz- 
sprzedała czlery wydania z rzedu. Sukces to 
tem większy, że wehodzi w grę polski autor 
który na jakieś wyjątkowe wzelędy niemie- 
ekiej krytyki i niemieckiej publiczności w ża- 
dnym razie liczyć nie możu. Wszystkie dzie- 
ła hłędowskiego przełożyła na jezyk nie- 
mieeki dr. Róża Schapira. Istnieją także prze- 
kłady poszczególnych prac naszego uczonego 
na język włoski, a przygotowuje się przekład 
„Rzymu* na język szwedzki i francuski. 

Kazimierz Chłędowski nie ustaje w ba- 
daniach historyi kultury Włoch. Poprowadził 
je od czasów Renesansu, aż do baroku, osta- 
tnie zaś lata swej niezmordowanej działalno- 
ści poświęcił antor „Rzymu“ kulturze XVIII. 
wiekn, zbierając materyały do najnowszego 
dzieła „Rococo we Włoszech". Książka ta 
ukaża się w jesieni bieżącego roku. Uprzej- 
mosi autora zawdzięczam garść informacyj 
o tej interesującej pracy. Zajmuje sie ona, 
jak tytnł wskazuje, zobrazowaniem epoki Ro- 
coca, będącego niejako dalszym ciągiem Ba- 
roka. Wiek XVIII zatrząsł posadami Baroka, 
na którym opierała się arystokracya i ducho- 
wieństwo. Na ściernisku Odrodzenia zakwitły 
nowe rośliny. Tem ścierniskiem były półno- 
cne Włochy i Nespol, a także i Wenecya. 
Do rozwinięcia się włoskiego Rococo przy- 
czyniły się niemało wpływy dalekiego Wscho- 
dn, Chin i Japonii. Rococo, jego styl i knl- 
tura przeszły potem do Francyi, gdzie prze- 
robiono je na swój sposóh i nadano znamię 
mody. Była to epoka warkocza, robranów i 
„filozofii, obejmującej pod tą nazwą wszyst- 
kie dziedziny myśli ludzkiej. Filozofia była 
tak popularną nomenklatura, że nawet jakiś 
szewe ogłaszał się w Wenacyi, że robi buty 
według „filozoficznego systemn*... 

Z powodu dzieł historycznych i mate- 
ryału bibliograficznego pamiętników, wybrał 
autor osobistości i pomniki twórczości naj- 
charakterystyczniejsze, starając się o zbudo- 
wanie całokształtu życia współczesnego w 
szeregu monografij, pisanych w ten sposób. 
że zaczepiają one o najważniejsze tryby ea- 
łego mechanizmu społecznego i umysłowego. 

Przed oczami czytelnika przewiną sie 
tedy postaci tak znamienne, jak poeta nea- 
politański Piotr Metastasio, książę melodra- 
maturgów włoskich, jak Uasnnova, poeta Ugo 
Foseulo, bracia Gozzi, Rosalba Carriera, Gol- 
doni, jak Alfiero i hr, d'Albany, której por- 
tret nigdzie dotąd niereprodakowany, ozdobi 
kartę tytułową i w. i. 

„ Osobny rozdział poświęca Chłędowski 
historyi Rzymu w drugiej połowie XVIII wie- 
ku i współczesnemu papiestwu. 

Ostatni nstęp o Byronie stoi w związku 
z całością, ponieważ walka prądów Rococa z 
Neoklasycyzmem we Włoszech zakończyła się 


REGINA. 


(France dOrvalle: Regina. Le secret 
de l'orpheline). 


(Cigg dalszy). 


— Faktów zmienić nie można — rzekł 
Hugo. — W takiej sytuacyi nie pozostaje nie 
innego tylko ustąpić wobec konieczności... 
Walka z prawdziwą panią de Laurigny by- 
łaby nierówna... Ma pani słuszność będąc 
zazdrosną... partya stanowczo dla pani prze- 
grana. 
Zuzanna, ugiąwszy się zrazu pod cio- 
sem, który ją przygnębiał, przytomniała teraz, 
przyzwyczajała się zwolna patrząc prosto w 
oczy strasznej sytuacyi, którą jej zgotowano. 

— Więc on popełnił bigamię|.. nędz- 
nik!... A ja go tak kochałam... Zdradził mnie, 
zbezcześcił... a moja córka... moja córka u- 
kochana... 

— Znalazła się pani w jednej z naj- 
straszniejszych sytuacyj, w jakiej może być 
kobieta. 

— Nikt niema litości nademną,.. 

— Pani się myli... mam misyę do speł- 
nienia... 

— Misyę? 


tylko moją! Zapłaciłam za nią całem mojem 
życiem, na zawsze shańbionem. 

— Pani de Laurigny chce nagrodzić 
błąd swego syna. 

W jaki sposób ? i 

— Regina jest dzieckiem nieprawem. 
Lecz w każdym razie, pani de Laurigny 
pragnie, aby miała przyszłość zapewnioną. 

— Proszę raczej powiedzieć, że chce 
kupić moje milczenie i... rezygnację. | 

Hugo, udając, że nie słyszy, mówił 
dalej : 

— Mam złożyć w towarzystwie ubeż- 
pieczeń „Le Phenix* sumę 500.000 franków 
na imię córki pani. R. 

Zatrzymał się chwilę jakby czekając na 
odpowiedź, a potem kończył: | 

— Pani de Laurigny stawia jednak dwa 
warunki... 

— Ach! doprawdy... i jakież to? 

— Pierwszym jest, ża pani mie wróci 
do Francji... 

— (o do tego, nigdy!... Chcę zachować 
moją swobodę! Zdradzona, oszukana, tak, lecz 
nie skrępowana! 

— Trzeba koniecznie... . 

— Nie! nie! — zawołała Zuzanna unie- 
siona oburzeniem — na to nigdy się nie 
zgodzę ! 

.  — Dla małej Reginy pani zmieni zda- 
nie... 

Po dość długiej pauzie, zaczął znowu: 

— Pani Berta de Laurigny, która we- 
dług praw francuskich jest jedyną istniejąca 
panią de Laurigny, jest w tej chwili w Pa- 


— Przychodzę w imieniu pani de Lau- | ryżu, u pani... 


rigny, matki. = 
— Ona jest m° ` 
— Jest zay 
— Moja có 


az obca... 
rki pani. 
ją własnością ! 


— U mnie? 

— A raczej u siebie, bo to pani wła- 
ściwie była u niej... 

— Ależ to okropne! to potworność! — 


zawołała Zuzanna podnosząć do nieba kurczo- 
wo zaciśnięte ręce — eo powiem  Reginie, 
gdy innie o ojca zapyta? 

Zamiast odpowiedzi, Hugo wzruszył po- 
gardliwie ramionami. Następnie, tonem jesz- 
cze dobitniejszym, dodał: 

— Tak, pani de Laurigny wróciła do 
siebie i oznajmiła to swemu mężowi... Jano- 
wi de Laurigny i niechaj mi pani wierzy, 
należy do kobiet, które dotrzymują słowa i 
nie wahałaby się ani chwili go zaskarżyć... 

— Nie ośmieliłaby się posunąć tak da- 
leko... przerwała Zuzanna. 

— Owszem, przez zemstę. 

— Fozwoliłaby na to, by został skaza- 
ny ? — zawołała Zuzanna, zawsze wierna swe- 
mn uczuciu dla męża. 

— Cata surowość ustawy zwróciłaby się 
przeciw panu de Laurigny, jeżeli, to raz je- 
szcze powtarzam — prawowita jego żona do- 
wiedziałahy się, ż8 pani wróciła do Francji. 

— Nędzniea! 

— Błuszność jest po jej stronie, moja 
pani. Starsza pani de Laurigny z największą 
trudnością zdołała uzyskać od niej, że nie 
wystąpiła natychmiast ze skargą o bigamie. 
Zgodziła się wreszcie na to, gdy jej powie 
dziano, że pani jest w Szwajcaryi, ipod wa- 
runkiem, że pani zobowiążu się nigdy do 
Francyi nie wracać. Prócz tego, żąda ona... 

— Zada... żąda... — jęczała biedna 
matka, 

Ciemno zrobiło się jej w oczach... czu- 
ła, że mdleje. Och! jej Jan... jej małżonek 
wobec Boga, ojciec Reginy, który tak nik- 
czemnie urządził tę zasadzkę i przysyłał tego 
niegodziwea, aby za każdą cenę rezerwał ten 
uświęcony związek... 

— Na to się nigdy nie zgodzę — rze- 
kła zgłuszonym głosem. 


— Powiedz pani raczej, że jesteś go- 
towa na wszelkie ofiary — zresztą, chodzi 
Już tylko o prostą formalność. 

— Mormalność ? 

— Dla córki pani, dla Reginy, trzeba 
by ten miecz Damoklesa przestał ciężyć nad 
waszemi głowamii... 

— Proszę pana jaśniej się tłumaczyć... 

.;- Propozycya, którą mam pani przed- 
stawić, nie ma w sobie nie upokarzającego, 
proszę mi wierzyć. 

— Po prostu... jest to potworność.... 
do szaleństwa może doprowadzić... Wypędzo- 
na z Francyi jak zbrodniarka... Rozwiedzio- 
na... mam się wyrzec mego nazwiska, ogni- 
ska domowego... 

Fala łez zalała piękne oblicze pani de 
Laurigne. Lecz jej rozpacz nie zdołała poru- 
szyć nieczułego serca Hugona Martin. Cie- 
szył się, przeciwnie, widząc łzy swojej ofia- 
ry, ho czuł, że ją trzymał w reku, ujarzmiał, 
łamał, że stanie się wnet gotowa na wszel- 
kie ofiary. 

Lecz mylił się bardzo. 

„ Lzy przestały płynąć, zarumieniły sie 

policzki pani de Laurigny, oblicze jej zgnę- 
bione opromieniało nagle błyskiem energii 
i silnej woli. Opanowała się i wykrzyknęła 
wprost w twarz swego prześladowcy: 
„. — Wrócę do Hrancyi jutro, jeżeli mi 
Się podoba, słyszy pan, panie Martin!., i 
wbrew panu, wbrew wszystkim, zostanę za- 
wsze panią Janową de Laurigny !... Do wi- 
dzenia, panie agencie postrachu i niezgody! 
Uciaknę w świat z moją córką i nigdy mnie 
pan nie zobaczy! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


zwycięstwem Romantyzmu, który 


jaca ów romantyzm we Włoszech był By- 


ron. 

Olbrzymi materyał, ilustrowany 40 ry- 
cinami, między innymi portretem St. Poto- 
«kiego, robionym przez Davida, oparł antor 
na wymkach badań, przeprowadzonych w ar- 
chiwach państwowych we Włoszech i pry- 
watnych. Ciekawe szezegóły znajdą czytelni- 
cy w rozdziałach zajmujących się kolonią cu- 
dzoziemską w Rzymie (m. i. David, Ange- 
lika Kaufman) i kolekcyonerami współczesny- 
mi, wśród których jedno z miejsce naczelnych 
zajmuje St. Poniatowski, zbieracz kamei i 
właściciel pięknej galeryi obrazów. Od nie- 
go wywodzi się paryska linia Poniatowskich. 

„Rococo we Włoszech* ukaże się także 
w przekładzie niemieckim. 


n o Ő- 


Polacy pod berlem pruskiem. 


(Nowy prezes W. Księstwa Poznańskiego). 


Zamianowanie podsekretarza stanu w gà- 
binecie pruskim Kisenharta-kothego w miel- 
sce zmarłego dr. Schwarzkopila prezesem W. 
Ks. Poznanskiego, było niespodzianką, nazwi- 
ska jego bowiem wcale nie wymieniano wśród 
kandydatów. Deriner Tageblatt nazywa no- 
wego prezesa jednym z najwybitniejszych 
pruskich urzędników administracyjnych, a Po- 
sener Tagbl. tak pisze o dawnej jego działal- 
ności na kresach wschodnich : 

„Kisenhart-Rothe śledził stale rozwój 
naszej prowincyi z gorącem zainteresowa- 
niem. Gdy sam jeszcze w niej pracował jako 
landrat w Bydgoszczy, rozwijał nadzwyczaj 
gorliwą i owocną działalność i podniósł w 
nadspodziewany sposób powiat bydgoski wiej- 
ski. Przedewszystkiem zaś jedność Niemców, 
która pod jego poprzednikiem tak wiele po- 
zostawiała do życzenia, Że w wyborach do 
parlamentu Polacy odnieśli zwycięstwo, wzima- 
cnit do tego stopnia w tym powiecie, że cd- 
tad mandat z powiatu bydgoskiego stale po- 
zostawał w posiadaniu niemieckiem, a wszy- 
stkie warstwy lndności zarówno w mieście 
Bydgoszczy, jak i w powiecie bydgoskim 
wiejskim z głębokim żalem żegnały p. Ei- 
senhart-Rothego, gdy opuszczał owe pole swej 
działalności. Także na dalszych swych urzę- 
dowych stanowiskach, przedewszystkiem zaś 
na urzędzie podsekretarza stanu w gabinecie 
pruskim, stale i urzędowo zajmować się mu- 
siał stosunkami na kresach wschodnich i po- 
lityką kresów wschodnich i tem samem z 
wszystkiemi temi sprawami jest dokładnie 
obznajomiony. Z niezwykłą stanowczością, 
silną wolą i silną ręka łączy on bardzo po- 
jednawcze formy zewnętrzne, cechujące pra- 
wdziwego szlachcica pruskiego...“ 

Hakatystyczna Post zaznacza, iż nowy 
naczelny prezes, który przez czas dłuższy 
przebywał w otoczeniu p. Bethmanna - Holl- 
wega, zna niewątpliwie jego cele polityczne. 
Każdy prezes musi kierować się życzeniami 
prezydenta ministrów, ale sposób, w jaki te 
życzenia spełnia, może być rozmaity, dla tego 
wyraża Post nadzieję, że nowy naczelny 
prezes nie rozczaruje do tego stopnia opinii. 
jak jego poprzednik. W każdym razie nie 
obawia się ów organ, aby Polakom robil 
takie ustępstwa, że wywoływałoby to zgor- 
szenie wśród Niemców. Z drugiej strony — 
zdaniem Post — nowy naczelny prezes jest 
tak zręcznym politykiem, że nie trudno mu 
lędzie pozyskać umiarkowanych Polaków i 
utrzymać ieh w przyjaznym stosunku da 
rządu, 

Derliner Neueste Nachrichten zaznaczają, 
że zaczekać należy, czy z objęciem urzędu 
przez nowego naczelnego prezesa rozpocznie 
się energiczniejszy kurs w polityce anti- 
polskiej. 

Kreuz Ztg. przypuszcza, że nowy na- 
czelny prezes W. Ks. Poznańskiego, który 
dotąd nie występował politycznie, podziela 
w kwestyi polskiej zapatrywania prezesa ga- 
binetu. 

Vossische Ztg. pisze pomiędzy innemi: 
„Czy nominacya p. Eisenharta - Rothego ozna- 
cza zwrot w polityce polskiej, dziś trudno 
przepowiedzieć, ponieważ dotychczas nie miał 
sposobności zaznaczyć swego stanowiska w 
sprawie polskiej publicznie. Przypuszczać je- 
dnak należy, że nowy naczelny prezes swemi 
zapatrywaniami na sprawę polską zbliżony 
hędzie do prezydenta ministrów. Dlugoletnia 
jego działalność w cywilnym gabinecie ce- 
sarza Świadczy, że nie należy go uważać wy- 
larzne za męża zaufania ministerstwa pan- 
stwa, lecz także Korony*. 

„Prawdopodobnie — zauważa wobec tego 
Dz. Pozn. —bardzo niedaleka już przyszłość 
okaże, czy 1 o ile powyższy wizerunek kie- 
rownika administracyi w naszej dzielnicy 
zgadza się Z prawdą. Rzeczą więc byłoby 
przedwczesną i tem samem zbyteczną wy- 
snuwać na tej podstawie jakiekolwiek wnio- 
ski. 

„Z natury rzeczy dla naszego społe- 
czeństwa osobistość i zapatrywania najwyż- 
szego urzędnika administracyjnego nie mogą 


szedł Z; 


być obojętne. Nie może on prowadzić samo- 
Północy. Główną zaś osobistością rozszerza- | dzielnej polityki i jest jedynie wykonawcą 


systemu, wskazanego mu przez berlińskie 
koła rozstrzygające. Niemniej przeto wpływ 


jego jest a przynajmniej może być dość zna- | 
czny na ukształtowanie się stosunków poli- 


tycznych, już z tej prostej przyczyny, że po- 
ltyka rządn, chociaż nie co do wytycznych 
swych linij, to jednak w szczegółach oryen- 
tować się musi w dość poważnej mierze po- 


| 
| 


do wniosków komisyi i tem samem ukończo- 
no rozprawę budżetową. 


Gabinet Vivianiego. 


W kuloarach francuskiej Izby deputo- 
wanych opowiadają, że prezydent Republiki 


dług sprawozdań, otrzymywanych od naczel- | Poincarć był do żywego dotknięty upadkiem 
nego prozesa, A dalej charakter i zapatry- | gabinetu Ribota i dziękował Ribotowi, oraz 


wania kierownika administracyi miejscowej 


jego kolegom najserdeczniej za zaparcie się, 


o tyle poważne w praktyce mają znaczenie, | z jakiem podjęli się zadania niemożliwego do 
że od nich zależy i do nich stosuje się zwy- | przeprowadzenia. 


kłe postępowanie podległych mu organów 
władzy. 

„Z drugiej jednak strouy wystrzegać 
się należy kraicowosei przeciwnej i przece- 
niać nie trzeba wpływu naczelnego prezesa 
na położenia polityczne naszego społeczeń- 
stwa. W położeniu tem spowodować on nie 
może poważniejszej zmiany, bo zmiana taka 
przekracza zakres jego kompetencyi. Może 
więc być jedynie mowa o sposobie germani- 
zowania łagodniejszym lub bezwzględniejszym, 
ala nie może być dwu zdań, że naczelne 
miejsce w programie każdego kierownika ad- 
ministracyi, przybywającego do Poznania, zaj- 
munje wzmocnienie niemczyzny kosztem nasze- 
go żywiołu”, 

O życiu i dotychczasowej karyerze mrzę- 
dniczej nowego prezesa W. Ks. Poznańskiego 
pisma niemieckie podają następujące szcze- 
góły : 

Jan Kisenhart-Rothe urodził się w r. 
1862 w Lietzow, na Pomorzu i pochodzi z ro- 
dziny tamże bardzo rozgałęzionej. W r. 1884 
był referendaryuszem trybunału administra- 
cyjnego, poczem przeszedł do administracyi 
i został w r. 1894 mianowany radcą ziemiań- 
skim wiejskiego powiatu bydgoskiego. W r. 
1894 powołany został jako siła pomocnicza 
do gahinetu cywilnego cesarza i w r. 1908 
mianowany wyżs:zym tajnym radcą regencyj- 
nym. W następnym roku był prezydentem 
regencyi w Merseburgu, a w lipcu r. 1910 
został mianowany podsekretarzem stanu w 
ministerstwie państwa jako następca dr. Guen- 
thera, obecnie naczelnego prezesa Sląska. 


Z Dumy rossyjskiej. 


Dama rossyjska okradowała w sobotę 
nad budżetem ministerstwa wojny. 

Deput. Engelhard imieniem centrum 
wywodził, że w ciagu 5 lat od 1907 do 1912 
wydatki na wojsko wzrosły o 56 pre., a z po- 
wodu bliskiej reorganizacyi obrony kraju w 
dalszych 5 latach jeszcze więcej wzrosną, 
tak, iż rocznie będą wynosiły półtora miliar- 
da. Sąsiednie mocarstwa mają co do zbrojeń 
jeszcze przewagę nad Rossya; równowaga by- 
ła na niekorzyść Rossyi dotąd zwiehnięta, 
wobec tego oraz niekorzystnych warunków 
koncentracyi wojsk w Rossyi musiano zao- 
patrzyć armię we wszystkie potrzebne urzą- 
dzenia. Co do wojskowego uposażenia stanę- 
la armia rossyjska na wyżynie; należy jeszcze 
usunąć niektóre hraki w awansie, aby umo- 
żliwić, by wyższe posady w armii dostawały 
się zdolnym i gorliwym oficerom. 

Dyrektor kaneelaryi z ministerstwa woj- 
ny, Daniłow, przyłączył się do zapatrywań 
poprzedniego mowcy. Wszystkie szkoly ofi- 
cerskie będą zorganizowane tak, aby zwracać 
uwagę n etylko na cele teoretyczne, lecz także 
na praktyczne więcej wykształcenie. Mane- 
wrów przy użyciu większych mas wojska nie 
urządzano dotąd na wielkie rozmiary ze wzglę- 
dów finansowych, 

Poczemm Izba przyjęła budżet minister- 
stwa wojny. 

Podczas obrad nad budżetem minister- 
stwa marynarki minister marynarki Grig o- 
rowież przypomniał obietnicę swą, daną 
w komisyi budżetowej, że udzieli wyjaśnień 
w sprawie rozwiązania kontraktu z niejakim 
Wasiliewem co do dostawy węgli na morzu 
Czarnem. Otóż wstępne dochodzenia wykaza- 
ły nieprawidłowości, popełnione przez urzę- 
dników marynarki w Sebastopolu. Obeenie 
postanowiono przeprowadzić ścisłe śledztwo. 
(Oklaski w centrum i na prawicy). 

Z kolei przyjęto budżet ministerstwa 
marynarki z formułką zaproponowaną przez 
komisyę, uznającą za potrzebne takie urzą- 
dzenie służby marynarki, aby gotowość wo- 
jenna okrętów wojennych pierwszej klasy 
była zapewniona. 

Budżet nadzwyczajnych wydatków mi- 
nisterstwa komunikaceyi przyjęto z wnioskiem 
wzywającym ministerstwo, aby zażądało kre- 
dytów na inwestycye kolejowe. tak, ażeby 
zapewnione było krótsze połączenie z pań- 
stwami bałkańskieni przez Rumunię. 

P. Rżewesti zdał sprawę z dochodów 
państwowych i oświadczył, że komisya przez 
zmianę niektórych paragrafów podwyższyła 
dochody o 49,461.000 rubli. Jeżeli Duma 
przyjmie te zmiany, ogólna suma dochodów 
zwyczajnych i nadzwyczajnych dosięgnie 
3.623,569.498 rubli. 8 

Także ten budżet przyjęto odpowiednio 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 16 czerwca 1914. 


Nazajutrz po upadku Ribota powołał 
prezydent Vivianiego, który przyjął misyę u- 
tworzenia gabinetu i wywiązał się z niej bez 
wielkich trudności. è 

Skład nowego gabinetu przedstawia się 
następująco: Viviani — prezydyum i spra- 
wy zagraniczne: Bienvenu-Martin 
sprawiedliwość; Malvy — sprawy wewnętrz- 
ne; Angagneur — oświata; Noulens — 
skarb; Messimy — wojna: Gauthier — 
marynarka Raynaud — kolonie; Thom- 
son — handel; Renonlt — roboty publi- 
czne; Fernand Dawid — rolnictwo; Cou y- 
ba — praca i opieka socyalna. 

Z członków nowego gabinetu Vivianie- 
go pięciu, mianowicie Viviani, Malvy, Auga- 
gueur, Raynand i Renoult głosowali przeciw 
trzyletniej służbie wojskowej, nowy zaś mi- 
mister wojny Messimy postawił w czasie 
dyskusyi nad 3-letnią służbą wojskową wnio- 
sek zaprowadzenia 30 miesięcznej służby, 
wkońcu jednak głosował za 3-letnią. 

Podsekretarzami państwowymi zamiano- 
wani: Lauraine — dla wydziału wojny; 
Dalimier — dla wydziału sztuk pięknych; 
Jacqnier — dla wydziału spraw wewnętrz- 
nych; Ajam dla wydziału marynarki 


handlowej. Podsekretaryat spraw zagrani- 
eznych obejmie, jak przypuszczają, Abel 
Ferry. 


Dzisiejsza Rada ministrów ostatecznie 
poweżuiie uchwałę co do pożyczki. Nowy ga- 
binet postanowił zażądać od Izby upoważnie- 
nia do zaciągnięcia pożyczki w jak naj- 
krótszym czasie. Kwota pożyczki prawdopo- 
dobnie wynosić będzie 900 mil. fr. Pożyczka 
będzie 4 procentowa, kurs emisyjny wynosić 
ma 99 franków. 

W sprawie ustawy wojskowej, o którą 
rozbiła się pierwsza kombinacya z Vivianim, 
obeenie Viviani zgodził się na taką zmianę 
pierwotnej formuły: Rząd niebawem przedło- 
ży Izbom projekty o wojskowem przygotowa- 
niu młodzieży i o reorganizacy rezerwy. 
Projekty te mają powiększyć siłę obronną 
narodn, który nigdy nie myślał o niczem 
innem, jak o obronie swego honoru, swej 
ojczyzny i wolności. Dopiero po wejściu w 
życia tych ustaw, które czynią zadość wyni- 
kom doświadczenia i wymaganiom obrony 
kraju, rząd będzie mógł zaproponować ulgę 
w ciężarach wojskowych. 

Członkowie gabinetu zgodzili się na tę 
formułę. 

Jutro gabinet przedstawi się obu Izbom. 

Francuskie pisma umiarkowane i kon- 
serwatywne potępiają surowo zachowanie się 
większości Izby. 

Zdaniem cho de Paris upadek Ribota 
zachwiał ustawą o B letniej służbie wojsko- 
wej i zaostrzył niepomyślne już bez tego finan- 
sowe położenie kraju. 

ligaro zauważa, że fakt pożerania wła- 
snych przywódców przez partye polityczne 
jest zjawiskiem dość znanem. Obecnie zdają 
się być panami położenia socyaliści i rady- 
kalni; oni to obejmują odpowiedzialność 
za finanse kraju, stosunki zagraniczne Fran- 
cyi, za militarną siłę państwa i za ład we- 
wnętrzny. À 

Prasa socyalna i radykalna omawia z 
ogromnem zadowoleniem upadek Ribota. Mię- 
dzy innymi twierdzi Radical, że bez wzglę- 
du na ministerstwa, jakie przedtem jeszcze 
pojawić się mogą, ostatecznie tylko gabinet 
Combesa mógłby zażegnać gruntownie prze- 
silenie. 


Sprawy bałkańskie. 


O stanie rzeczy w Albanii nadcho- 
dzą następujące nowe wieści: 

W Durazzo uwięziono burmistrza Gyur- 
koviesa po rewizy! w jego mieszkaniu. Gyur- 
koviesowi wytoczono śledztwo, ale na razie 
wypuszczono go na wolność za interwencya 
rosyjskiego delegata komisyi kontrolnej Pe- 
trajewa, 

~ Wojska rządowe doszły już podobno do 
Tirany I zataczają okrąg dokoła tego miasta, 
zajętego przez powstańców, 

Muti z Dilry, bawiący obecnie w Ti- 
ranie, udzielił powstańcom rady, aby złożyli 
broń i poddali się. 

Przywódey ludności Dibry wysłali do 
Durazzo trzy pisma w języku tureckim, je- 
dno do księcia, jedno do komisyi kontrolnej, 
a jedno do Turkhana baszy. Wyrażono tam 
lojalność ludności Dibry. W piśmie do księ- 


cela powiedziano też, że Arif Hikmət został 
zmuszony do ucieczki, a nieliczni jego zwo- 
lennicy będą zmuszeni do spokoju. 

Z Elbasanu nadchodzi wiadomość, że 
powstańcy miejscowości Giulima w powiecie 
Tirana dotarli do Bradeslesz niedaleko Elba- 
sanu i obsadzili tę miejscowość. Gdy wysta- 
pił przeciw nim oddział, złożony z żandar- 
mów i ochotników, wywiązała się potyczka 
pod Zazaleza. Powstańców odparto. Otrzy- 
mali oni posiłki i ponowili atak, ale wojsko 
rządowe zmusiło ich do odwrotu. Powstańcy 
następnie wysłali poselstwo do władz w El- 
basanie z oświadczeniem, że w piątek o godz. 
11 przed południem wejdą do miasta. Mie- 
szkańcy Elbasanu połączyli się z tamtejszym 
oddziałem wojska celem wspólnej obrony i 
oświadczyli, że będą mogli bez posiłków trzy- 
mać się do niedzieli wieczora (t. j. do wczo- 
raj). Tymezasem przybyły do Elbasanu po- 
siłki, tak, że niebezpieczeństwo, zdaje się, 
jest zażegnane. Z niecierpliwością oczekują 
w Durazzo dalszego rozwoju wypadków w 
Elbasanie. 

Angielski okręt wojenny „Defende“ 
pod wodzą kontradmirała Troubidge otrzy- 
mał rozkaz natychmiastowego udania się do 


Durazzo. 
* 


O zatargu grecko-tureckim do- 
noszą: Rząd grecki nie otrzymał jeszcze do- 
tąd odpowiedzi Turcyi na swą note. 

Opinia publiczna w Grecyi żąda natych- 
miastowego przywrócenia zbiegom ich posia- 
dłości i wynagrodzenia im szkód. Dziennik 
Hestia zaleca rządowi, aby domagał się rę- 
kojmi, że podobne wypadki nie powtórzą 
się i oznacza wojnę za nieuniknioną, 

Poselstwo greckie w Konstantynopolu 
wręczyło onegdaj wieczorem Porcie oświad- 
czenie, w którem domaga się umożliwienia 
natychmiastowego powrotu zbiegów greckich, 
oddania im ich mienia, udziełeniaim wsparć, 
w przeciwnym razie rząd grecki nie przyj- 
muje odpowiedzialności za następstwa. 

W kilku miejscowościach pow. Zaruzun 
władze lokują przemocą zbiegów muzułmań- 
skich po domach Greków. Liczni Grecy w 
Małej Azyi przygotowują się do udania się 
do Smyrny, bo prześladowanie tam jeszcze 
nie ustało. 

Burmistrz w Ajvali telegrafował wiel- 
kiemu wezyrowi, że wskutek przybycia Ta- 
laat beya ruch wychodźczy ustał i wszędzie 
wrócił spokój. 

Agencya Ateńska zaprzecza doniesieniu 
z Konstantynopola, jakoby tamtejszy poseł 
grecki doniósł ambasadorom, iż Grecy w Aj- 
vali w liczbie 80.000 są uzbrojeni. 

Kilka parowców greckich odpłynęło z 
Konstantynopola. Inne w drodze powrotnej 
do Grecyi przepłynęły przez Bosfor. 


KRONIKA. 


Lwów, 15 czerwca. 


Kalendarz. 

Wtorek, (16 czerwca): 

Franciszka Reg. — Budzimira. — Łukył. 

Wschód słońca o godzinie 3:17 rano, za- 
chód słońca o godzinie 731 po południu. 

"Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 26 Cel, 


— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 
lié ze Swej prywatnej szkatuły zapomóg w 
kwocie po 200 koron gr. kat. komitetom bu- 
dowy cerkwi w Wulce Rosnowskiej, powiatu 
jaworowskiego i w Dunajowie, powiatu prze- 
myślańskiego. 

— Wiceprezydent Rady szkolnej kra- 
jowej, dr. Ignacy Dembowski, z powodu wy- 
jazdu w sprawach urzędowych, nie będzie przyj- 
mował we środę, dnia 17 b. m. 

W sobotę po południu przysłuchiwał się 
p. Wiceprezydent egzaminowi dojrzałości w 
ósmem gimnazyum we Lwowie. 


Prokurator skarbu dr. Karol 
Engel powrócił do Lwowa z kilkndniowej po- 
dróży urzędowej do Wiednia, 

— Z Uniwersytetu. Pp. Jan Czado, 
rodem z Dąbrowy, Mieczysław Wacław Kowa- 
lewski, rodem z Tarnopola, Stanisław Kwiryn 
Zieleniewski, rodem z Zagajek (Król. Polskie), 
Ignacy Raps, rodem ze Lwowa, i Edward Auer- 
bach, rodem ze Lwowa otrzymali w Uniwersy- 
tecie lwowskim stopień doktorów wszech nauk 
lekarskich, A 

— Pełne posiedzenie lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej odbędzie się w 
środę dnia 17 czerwca o godzinie 5 tej po po- 
łudniu. 

— Uczniowie galicyjscy w Wiednin. 
W dniach 31 maja, 1 i 2 czerwca b. r. odby- 
ło się staraniem austryackiego Związku strzeł- 
ców młodocianych strzelanie konkursowe, w 
którem brało udział 864 uczniów naszych 
szkół średnich. Oto eo pisze o tem Neue freie 
Presse: Jedną z najliczniejszych grup uczestni- 
ków strzelania konkursowego dostarczyła Gali- 
cya. Grupa ta obejmuje imponującą liczbę 58 
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zakładów z 364 strzelcami, nie wliczając w to ; Należy się spodziewać, iż niedawno za- Nalepa Tadeusz, Nayder Franciszek (z odzn.), 
rezerwy, która pozostała w domu. Aranżowa- | wiązane we Lwowie Towarzystwo „Nasze zioła* Pawlikowski Czesław (z odzn.), Rimler Karol, 
niem wycieczki zajął się osobiście Wiceprezy- | przyłączy się do akeyi bratniego Towarzystwa ' hr. Rey Tadeusz (z odzn.), Rothert Kazimierz 


Tekli Kopczykowej przy ul. Wołyńskiej. Wój- 
cika oddano władzom wojskowym. 


(A) Za podrzucenie dziecka areszto- 


dent Rady Szk. kraj. dr. I. Dembowski, 
kierownictwo techniezne spoczywało w rękach 
profesora dr. K. Dawidowskiego, któremu do- 


do wspólnego celu. 
Adres Towarzystwa „Planta“. Warszawa, 


pomagali pp. Bruchnalski, Gayczak, Drozd, Le- ; ul. Orla 9 i tam należy się zwracać w spra- 


szczyj i około 50 profesorów (instruktorów). 


Młodzież była wzorowo zorganizowana i 
dzięki znakomitej dyscyplinie dostosowała się 
bez zarzutu do ogólnego charakteru uroczysto- 
ści. Poznać było odrazu, że Galicya wysłała 
elitę młodzieży szkolnej, w której wykształce- 
nie dużo włożono staranności i zamiłowania. 
Doświadczenia, jakie nabyto podczas strzelania 
konkursowego nie pozostaną zapewne bez zna- 
czenia w dalszej pracy około wykształcenia tej 
młodzieży. Widoczną było jednak rzeczą, że 
miarodajne czynniki wychowawcze w Galiceyi 
wielkie robią starania około zorganizowania i 
rozwoju nauki strzelania i że starania te u- 
wieńczone zostały bardzo dodatnimi wynikami. 
Kierownicy olbrzymiej wycieczki, obejmującej 
ogółem 551 osób, byli nadzwyczaj zadowoleni 
z przyjęcia w Wiedniu i dali temu wyraz przed 
reprezentantami centralnego komitetu, Dołożyli 
też ze swej strony starań, aby ułatwić komite- 
towi trudne zadanie. Podczas defilady zyskało 
dziarskie wystąpienie pięknie i jednolicie umun- 
durowanej młodzieży, której towarzyszyła wła- 
sna orkiestra, złożona z uezniów krakowskich 
szkół średnich, pełne uznanie Najd. Arcyksięcia 
Leopolda Salwatora, który w rozmowie 
z Wieeprezydentem dr. I. Dembowskim dał te- 
mu dobitny wyraz. 

Do tych uwag Neue Freie Presse dodać 
należy, że młodzież naszą powitał na dworcu 
radca Cesarski Weil przemówieniem bardzo 
serdecznem, zakończonem słowami (po polsku): 
„Witamy Was w Wiedniu!“, że umieszezenie 
551 osób w koszarach (dawniej Heumartkaserne) 
było dobre, że komitet eentralny wypłacił czę- 
ścią asygnatami na śniadania i kolacyg, częścią 
w gotówce (8 kor. 50 h.) razem po 4 korony, 
każdemu uczestnikowi wycieczki, że w czasie 
defilady uczniów naszych przed Najd. Arcy- 
księciem grała orkiestra uczniowska, pozosta- 
jąca pod kierownictwem radcy Rządu A. Be- 
dnarskiego, dyrektora JI. gimnazyum w 
Krakowie i że ze wszystkich stron wyrażano 
się nader pochlebnie o zewnętrznym wyglądzie, 
o dziarskości i subordynacyi naszej młodzieży. 
Wyniki strzelania konkursowego na razie je- 
szcze nieznane, wiadomości, jakoby młodzież 
galicyjska nie dobrze strzelała, są zatem nie- 
uzasadnione, w każdym razie przedwczesne. 

— Prawo publiczności. P. Minister 
wyznań i oświaty nadał prawo publiczności, na rok 
1914/15, miejskiemu gimnazyum realnemu w 
Leżajsku, oraz | — 8 klasie prywatnego real- 
nego gimnazyum w Nisku, 

— Z c. ik. armii. Generał-porucznik 
Józef Strasser, przy sposobności przeniesienia 
go w stan spoczynku, otrzymał krzyż kawaler- 
ski orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy. 

Podpułkownik w stanie armii Aloizy 
Kissel przydzielony do komendy X. korpusu, 
otrzymał przy sposobności przeniesienia go w 
stan spoczynku krzyż kawalerski orderu Fran- 
ciszka Józefa. 

Podporucznik 45 pp. Rudolf Kngl za- 

mianowany został kapitanem. 
Sejmowa ordynacya wyborcza 
wraz z statutem krajowym. Pod tym na- 
główkiem umieściliśmy przed kilku dniami wia- 
domość o pojawieniu się w druku nowo uchwa- 
lonej sejmowej ordynacyi wyborczej w opraco- 
waniu emerytowanego komisarza powiatowego 
Wł. Smolenia. 

Z kół prawniczych, najzupełniej kom- 
petentnych otrzymujemy obeenie uwagi, że opra- 
cowanie p. Smolenia pozostawia bardzo wiele 
do życzenia. Tekst ustawowy podano wadliwie, a 
część objaśnień jest albo wręcz fałszywa, albo 
bałamutna. 

W tekście ustawowym między innymi o- 
puszczono poszczególne ustępy ($$ 21 i 22 or- 
dynacyi), a przy okręgach wyborczych Nr. 72 
(str. 113), Nr. 108 (str. 54), Nr. 121 (str. 
117) i Nr. 147 (str. 119) podano fałszywie 
miejsca komisyj głównych. 

Co do objaśnień to przykładowo tylko 
zaznaczymy zupełne bezkrytyczne zacytowanie 
orzeczeń Trybunału administracyjnego (wyda- 
nych znatury kompetencyi tegoż Trybunału do 
wyborów gminnych, której to okoliczności p. 
Smoleń zupełnie nie podnosi) z 9/X. 1889 L. 
32.858 przy $ 3 Ordynacyi, z 2/VII, 1857 L. 
1562, z 19/V. 1558 L. 1161 i z 7JIV. 1886 
L. 1002 przy $ 7 Ordynacyi, oraz rozp. Min. 
wojny Dz. p. p. Nr. 80 z r. 1861 przy $ 2 
Ordynacyi i $ 15 ustawy przemysłowej przy 
$ 52 Ordynacji. 

— W sprawie naszych ziół leezni- 
czych. Zorganizowania uprawy i zbytu ziół le- 
czniczych w naszym kraju, zamierza podjąć się 
przez osobne oddziały, Tewarzystwo komandy- 
towe „Planta“ w Warszawie. Utworzenie filial 
nych oddziałów Towarzystwa „Planta“ w Kra- 
kowie i Lwowie, ma na celu zwrócić baczniej- 
szą uwagę na należyte wykorzystanie dotąd 
dziko rosnących nasion, zamierza udzielać po- 
rad, a wreszcie zakupywać i to w znacznych 
ilościach zioła, w szczególności kwiat lipowy, 
bzowy, ślaz, sporysz i rumianek. 


wach zbierania i zużytkowania ziół leczniczych. 
Nowe stowarzyszenie. Wczoraj 
przed południem odbyło się w sali Instytutu 
technologicznego pierwsze zgromadzenie człon- 
ków stowarzyszenia „Ogólna samoobrona ku- 
peów*. Celem Tow. jest udzielanie pomocy ma- 
teryalnej kupcom. Z funduszu zapomogowego 
będą udzielane pożyczki i doraźne wsparcia, 
z funduszu pensyjnego zaś będą pobierać człon- 


kowie niezdolni do pracy stałe pensye. Referat | 


o celach Towarzystwa i jego działalności wy- 
głosił p. H. Popiel. Do wydziału weszli pp. H. 
Popiel jako przewodnicy, A. Czop, Gildner, 
Feurstein, członkowie wydziału, N. Menkes, 
skarbnik i Serafin, sekretarz. 

Na członków Teow. można zapisywać się 
codziennie w lokalu Towarzystwa, ul. Batorego 
La 


— Dar. Adwokat dr. Ozyasz Wasser, 

złożył na ręce prezydenta miasta p. Neumanna 
kwotę 200 kor. na rzecz ubogich gminy miasta 
Lwowa bez różnicy wyznania. 
Otwarcie składnicy pocztowej. 
Z dniem 16 b. m. zaprowadza dyrekcya poczt 
i telegrafów w miejscowości Kossów, należącej 
do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Bia- 
łobożnicy, składnicę pocztową z rozszerzonym 
zakresem czynności i służbą doręczeń. Skła- 
dniea ta połączona będzie z urzędem pocztowym 
w Białobożnicy za pomocą tygodniowo sześcio- 
razowego posłańca pieszego. 

— (ałodzienną służbę telegraficzno- 
telefoniczną począwszy od dnia 15 b. m. peł- 
nić będzie urząd pocztowy w Bolechowie. 

— Otwarcie wystawy motorów udbyło 
się dziś w Instytucie technologicznym, przy u- 
dziale radcy Dworu Ustanowskiego, delegata 
Ministerstwa robót publicznych Jandery, prezy- 
denta miasta p. Neumanna i licznych gości. 

Zagaił dyrektor Tatarezuch, poczem wysta- 
wę otworzył prezydent Izby handlowej i prze- 
mysłowej Horowitz. 

Po kilku innych przemówieniach, zwie- 
dzono wystawę, przy wprowadzeniu w ruch mo- 
torów. 

— Związek artystów i artystek pol- 
skich odbył dnia 3 b. m. ogólue zebranie, na 
którem wybrano mowy wydział, mianowiee: 
prezes St. Hierowski, zastępcy F. Feldman i 
Dwernieki, sekretarz Neuman, skarbnik Paszkow- 
ski, członkowie : Krączkowski, Dobrzański, Do- 
bosz, zastępcy: Fritsche, Freschl, Waliszewski, 
komisya rewizyjna: Barwiński, Kominkowski, 
Zbucki. 


— Wyścigi konne w Krakowie. Pre- 
zes Towarzystwa JR. Roman hr. Potocki wraz 
z członkami komitetu Towarzystwa międzyna- 
rodowych wyścigów konnych zwiedzili w bie- 
żącym tygodniu krakowski tor wyścigowy gła- 
dki i przeszkodowy oraz szkołę skakania, wy- 
rażając się 0 stanie torów z uznaniem. 

Roboty na placu wyścigowym około bu- 
dynków i uporządkowania placów są już ukoń- 
czone, a podczas rannych próbnych galopów 
jest już ruch ożywiony, znaczna bowiem ilość 
koni biorących udział w wyścigach krakowskich, 
zajechała już do stajen na plac wyścigowy. 

Sekretaryat wyścigów konnych w Kra- 
kowie zawiadamia właścicieli koni wyścigowych, 
że tor zwykły będzie bezpłatnie otwarty dla 
próbnych galopów koni od dnia 10 do 30 czer 
wea b. r. od godz. 5 do 9 rano. 

— Z Dębicy piszą nam pod d. 11 b. m.: 
W dniu dzisiejszym odbyło się z inicyatywy 
p. M. Wałaszkiewicza i tow. w sali radnej m. 
Dębicy publiczne zebranie w sprawie rezygna- 
cyi posła parlamentarnego dr. Mikołaja hr. Reya 
z mandatu poselskiego. Zebranie, któremu prze- 
wodniczyli pp. Mahler, Brniak i Rozmysławski, 
uchwaliło jednomyślnie następującą rezolucyę: 
„Zebrani obywatele m. Dębicy uchwalają pro- 
sić gorąco pana posła dr. Mikołaja hrabiego 
Reya o cofnięcie rezygnacyi z mandatu posel- 
skiego do Rady państwa. O ile jednak pan po- 
seł rezygnacyi swej nie cofnie, zebrani wyra- 
żają szczery żal z powodu jego ustąpienia, 
dziękują mu najserdeczniej za jego tak gorli- 
we i niestrudzone zabiegi i starania poselskie 
o rzetelne dobro kraju, powiatu i miastai życzą 
mu szczerze, by w możliwie najkrótszym cza- 
sie w państwowem i krajowem życiu parlamen- 
tarnem ponownie począł brać udział“. 

— W Krynicy bawiło od 15 maja do 
11 czerwca, b. r. rodzin 1105, osób 1728. 

— Egzamin dojrzałości w I. szkole 
realnej w Krakowie odbyl się w dniach 3 — 9 b. m. 
pod przewodnictwem radcy Dworu dr. Jana Fran- 
kego. Egzamin zdali: Daun Alfred, Kibel Hen- 
ryk, Eydziatowicz Krzysztof, Goliński Jan (ekst.), 
Janczyk Roman (z odzn.), Jodłowski Józef (z 
odzn.), Kahl Aleksander, Kern Andrzej, Kłęb- 
kowski Witold (z odzn.), Kochanowski Jan, Ko- 
źmiński Jerzy (ekst.), Koźmiński Tadeusz (ekst.), 
Leitner Adam, Leuchter Abraham, Limanowski 
Władysław, Lubiński Józef, Łepkowski Józef, 
Malicki Jan, Masłowski Kazimierz (z odzn.), 
Massalski Leon, Młynarski Kazimierz (ekst.), 
Młynarski Mieczysław (ekst.), Mrazek Tadeusz, 


„Planta“ i będzie zmierzało zdwojonemi siłami  (ekst.), Rożen Władysław, Rygier Roman, Si- 


| kora Benedykt (z odzn.), Sikora Ezechiel, Szczer- 
i bowski Roman, Tichy Jan, Trepko Józef. 

Reprobowano na pół roku dwu uczniów 
publicznych i dwu eksternistów. 


ZA Zderzenie automobilów. W nie- 
| dzielę około godziny 2 nad ranem u zbiegu u- 
licy Jagiellońskiej i placu Smolki, zderzyły się 
! dwa automobile, nr. S. 996 i S. 906, obsadzo- 
ne pasażerami. 

Na szczęście nist nie odniósł szwanku, 
uszkodziły się tylko oba wozy automobilowe. 
i A Rabunek. Na inkasenta Tow. „Gi- 
jzelą* Michała Płypta napadli w sobotę w miej- 
| seu ustępowem w szynku Raka przy ulicy Kra- 


| kowskiej jacyś ludzie i zrabowali mu 150 kor. 


| Jeden z agentów policyjnych tego samego 
j wieczoru aresztował sprawców tej kradzieży w 
|osobach Stanisława Jaremy, Jakóba Kazakiewi- 
cza, Józefa Lecha i Dawida Korkiesa. Przy are- 
sztowanych znałeziono około 110 koron. 

ZA Nieszczęśliwy wypadek. Listonosz 
Józef Leśniak, wylazł na topolę znajdującą się 
przy ulicy Supińskiego, aby zerwać jemiołę. 
Poradzono mu bowiem jemiołę jako lekarstwo 
na reumatyzm, na który oddawna cierpiał, Kiedy 
Leśniak wspiął się na wysokość jakich 20 me- 
trów, gałąź nagle pękła. Leśniak spadając ro- 
zbił sobie czaszkę i skonał na miejscu. 

Zwłoki odstawiono do instytutu medycyny 
sądowej. 

ZA Znaleziono: na ul. 
świadectwo Zygmunta Kwiatkowskiego; koło 
teatru miejskiego klucz wertheimowski; na 
ulicy Kopernika 3 kluczyki na sznurku; na 
targowicy przy ul. św. Zofii metalowy zegarek 
z metalowym łańcuszkiem; na ul. Ruskiej we- 
ksel niewypełniony, z podpisami: B. Sapowicz, 
J. Smulikowski, K. Diiring i W. Reinberger. 


A Zgubiono: na ul. Batorego portmo- 
netkę zieloną, zawierającą 6 kor.; w przecho- 
dzie z pl. Bernardyńskiego na ul. Kopernika 
złotą broszkę, wysadzana rautami; w przecho- 
dzie z ul. Zyblikiewicza na Jasną branzoletkę 
złota o długich ogniwach; pulares czarny, za- 
wierający 18 kor.; w przechodzie ul. Leona Sa- 
piehy, Głęboką i Andrzeja Potockiego broszkę 
z 5 kamieniami; na Wysokim Zamku zielone 
wolanty na czarnej podszewce. 

ZA Pokąsany przez psa. Na ul. Gró- 
deckiej rzucił się pies należący do Lacherana, 
na Samuela Gertlera i pokąsał go dotkliwie. 
Rannego zaopatrzyło pogotowie ratunkowe, a 
zawiadomiona o wypadku policya zleciła odda- 
nie psa do Akademii weterynaryi, celem zbada- 
nia, czy nie jest dotknięty wścieklizna. 

A Bójka przy grze w karty. W sobotę 
po południu grali na wysokim Zamku w karty 
15-letni pomocnik malarski Izak Reichert z eze- 
ladnikiem rzeźnickiem Abrahamem Borusem. 
W trakcie gry przyszło do kłótni, w czasie 
której Reichert pobił Borusa laską, a wre- 
szcie ułamanym jej ostrym końcem zadał 
mu 4 rany, poczem zbiegł, Poszkodowany wy- 
śledził Reicherta na placu Rybim i kazał go 


policyantowi, a wtedy mściwy par- 


Sadowniekiej 


tner pchnął go jeszcze nożem w prawą rękę, 

ZA Nieostrożna jazda. Wożniea do- 
rożki nr. 209 pędząc ulicą Sykstuską, najechał 
na 3-letniego Jakóba Garbaczewskiego i ciężko 
go potłukł. 

A Kronika polieyjna. Do trafiki przy 
placu Zbożowym l. 4 włamali się złodzieje i 
skradli znaczniejszą ilość towarów. 

Z pralni Weisera przy ulicy Piekarskiej 
1. 5 skradziono dwa ubrania, 
szezenia. 

Z ganku realności przy ulicy Leśnej 1. 9 
skradziono czerwony, długi dywanik i dwie po- 
duszki. 

Na piacu Krakowskim skradziono z kie- 
szeni Szymona Ozopela pulares z kiikudziesię- 
cioma koronami i zegarek. 

Z mieszkania prof. gimn. Wyspiańskiego, 
zamieszkałego przy ulicy Sadowniekiej l. 7, 
skradziono ubranie i torbę z dokumentami. 

W Parku zabawowym skradziono W 80- 
botę F. Goldbergowej srebrny pasek inkrusto- 
wany złotem, wartości przeszło 100 koron. 

Na szkodę Julii Melnyk skradła niejaka 
Zofia Kobakowa płótno, wartości 24 kor. 


(N) Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw czeladnikowi szewskiemu Józefowi Kró- 
likowskiemu i Antoniemu Olearnikowi, oraz 
przeciw majstrowi szewskiemu Józefowi Olear- 
nikowi o zbrodnię kradzieży, zakończyła się w 
sobotę po południu. Na podstawie werdyktu 
sędziów przysięgłych skazał trybunał Króli- 
kowskiego na półtora roku ciężkiego więzienia, 
Antoniego Olearnika na 1 rok ciężkiego więzie- 
nia, uwolnił natomiast Józefa Olearnika. 

(JX) Nagła śmiercią zmarła dziś przed 
południem na chodniku w ul. Łyczakowskiej 
44-letnia Aleksandra Sołtysowa, żona gospoda- 
rza z Krzywczyc. Zwłoki odstawiono do Zakładu 
medycyny sądowej. 

(^A) Schwytanie dezertera. Dziś przed 
południem aresztowała policya Mikołaja Wój- 
cika, szeregowca 10 pp. z Przemyśla, który 
miał jechać do Bośnii i uciekł z Przemyśla do 
Lwowa, gdzie ukrywał się od 30 maja u stróżki 


oddane do szy- 


wała dziś policya służącą Wiktoryę Qznehra- 
jównę. 

— Zmarli: w Krakowie, Władysław 
Paderewski, aptekarz, w 45 r. życia; ks. Jan 
Kobiela, em. proboszcz w Tropiu, w 63 roku 
życia. 

— Kongres prasy. W odświętnie przy- 
strojonych salonach nowego ratusza w Kopen- 
hadze odbył się raut na cześć uczestników mię- 
dzynarodowego kongresu prasy. Parowcem „Król 
Gustaw“ udano się na zaproszenie z Malmoe 
na tamiejszą bałtycka wystawę. 

— Międzynarodowa wystawa samo- 
chodowa otwarta została w Warszawie, w obe- 
eności generał-gubernatora i naczelników władz. 
Wystawę samochodów urządził polski klub au- 
tomobilowy. 

— Kursa Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie, dnia 13 czerwca 1914, godzina pół do 
2 po południu. Ropa: a) marka borysławska 
na czerwee 6'23 kor. bez transakcyi. 

Usposobienie : bez ochoty. 


Kronika zagraniczna. 


mn maa 


* Bunt więźniów. Z Paryża dono- 
szą: Według wiadomości z Cerbere, zbuntowa- 
ni więźniowie w Figueras zabili dyrektora wię- 
zienia i 5 żołnierzy. Niewyjaśniono dotąd, zkąd 
więźniowie dostali rewolwery. Bunt trwa nadal. 
Więźniowie zabarykadowali się w kazamatach 
i strzelają do kaźdego, kte się zbliży, 


Notatki eracko artystyczne 


(Gor.) Z teatru. Wkraczamy już w kon- 
stellacyę kanikuły, bo na deskach teatralnych 
poczynają się pojawiać coraz częściej farsy, wa- 
jące być skutecznem remedium na opornych wi- 
dzów. Niestety lekarstwo zbyt często używane, 
przestaje działać — i w teatrze mimo premie- 
ry pod tytułem wiele obiecującym są pustki. 
Publiczność po występach Frenkla czeka na wy- 
stępy Solskiej i jest nieczuła nawet na „Wy- 
cieczkę do raju“ p. Berra. 

Prawda, iż nie nowego nie powiedzial 
nam autor franeuski; zdradzające żony, oszuki- 
wani mężowie i na odwrót znów to samo w sy- 
tuacyach mniej lub więcej drastycznych. W osta- 
tnich czasach coraz częściej pojawiają się na 
scenie mężczyźni, mający wprawdzie choć zdra- 
dzać żony, ale... za głupi na to. Do tej kate- 
goryi należy bohater z „Wycieczki do raju*, 
sympatyczny zresztą, tylko oprócz głupoty nie- 
go nudny w przydatku, 

Farsa, która podczas przedstawienia wy- 
woluje objawy znudzenia, nie może rościć sobie 
pretensyi do dłuższych i większycb sukcesów. 
Tak będzie z elukubracyą p. Berra, mimo wy- 
siłków wielkich ze strony artystów naszej sce- 
ny. Do boju wiódł armię karna i pełną ocho- 
ty — pan Nowacki, jeżeli nie zwyciężył, nie 
jego to wina. Za waleczność należą się odznaki 
paniom: Barwińskiej, Jankowskiej i Nałęczó- 
wnie oraz panom: Fritschemu, Berskiemu i 
Okorniekiemu. Należało jedynie przyspieszyć 
tempo gry. Ze wystawa była nadzwyczaj sta- 
ranna, pisać o tem nie trzeba; wszak to było 
przedstawienie farsy francuskiej — a nie „Zem- 
sty“ Fredrowskiej. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, w poniedziałek, 15 czerwca, „Py- 
gmalion*, komedya Bernarda Shawa. Pier- 
wszy gościnny występ lreny Solskiej, — We 
wtorek, 16 czerwca, (wznowienie) „Wachlarz 
lady Windermeere*, sztuka Oskara Wildea, Go” 
ścinny występ Ireny Solskiej, — We śradę, 17 
czerwca, (wznow.) „Aszantka”, komedya Włodz. 
Perzyńskiego. Gościnny występ Ireny Solskiej. — 
We czwartek, 18 czerwca, „Pygmalion“, ko- 
medya B. Shava. Gościnny występ Ireny Sol- 
skiej. — W piątek, 19 czerwca, po raz pierw- 
szy „Piękna uwodzicielka*, komedya grotesko- 
wa Emila i Arnolda Grolza. Gościnny występ 


Ireny Solskiej. — W sobotę, 20 czerwca, „Pię” 
kna uwodzicielka*, — W niedzielę, 21 czerwca, 


„Piękna uwodzicielka*. 


m7 


Ochrona dzieci. 


Wiedeń, w czerwcu. 


(IIL.) Trzeci tydzień kursu o opiece nad 
dziećmi zainaugurował radca Rządu Kamilo 
Windt i starszy komisarz policyi dr. Emi 
Walkhofi na temat współdziałania policyi ! 
szkoły. Obaj prelegenci przedstawili zgrom%” 
dzonym, jak doniosłą wartość może mieć ow 
powszechnie znienawidzona u nas policy? 


jeżeli należycie pojmuje swoje zadanie i pa- 


5 


światło, winny być poznane, dopełniają bo- 


mięta nietylko o swojej represyjnej, ale także wiem pełnego grozy obrazu. 


o prewencyjnej działalności. W roku 1909 


Jak przedstawiał się p. Jan Bisping? — 


za inicyatywą radcy Windta stworzony w wie- pyta adwokat Wróblewski. — Prokura- 


deńskiej dyrekcyi policyi osobny oddział pod 


tor nazwał go człowiekiem zamkniętym, wia- 


nazwą „Polizeiliche Jugendfirsorge", który, domo zaś, że ta kategorya ludzi jest mało- 
zajął się wyłącznie młodzieżą do 18 roku mowna. Rzeczywiście, p. Jan Bisping mówił 


Życia, już w r. 1913 wykazał przeszło 82.000 
„kawałków“ w swoim protokole. 
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niewiele, ale przemawiały za nim czyny. Če- 
chowała go dobroć serdeczna, ludzka. Po 


Połowa młodzieży, która zetknęla się, Śmierci ojca p. Jan Bisping zrzeka się na 


z policya, była w wieku szkolnym i w 
dzo znacznej części nie przekroczyła 


bar- | rzecz matki i rodzeństwa działu schedy poza 
ani | ordynacyą, a dziedzictwo to składało się 


ustaw, ani dopuściła się w ogóle karygo- | 7 dóbr wartości 400 tysięcy i kapitału w su- 
dnych wybryków, lecz były to zaniedbane, | "e 120 tysięcy. Siostra wychodzi za mąż, 


opuszczone, bezdomne i katowane dzieci, po- 
trzebujące natychmiastowej pomocy, aby nie 


p. Jan Bisping, uznając, że jej posag jest za 
mały, ofiarowuje trzydzieści pięć tysięcy ru- 


przepaść w wirze wielkomiejskiego życia. | bli. Brat znalazł się w potrzebie, p. J. Bisping 


Służbę policyjną w Wiedniu spełnia 22 ko- 
misaryatów. Na czele każdego komisaryatu 


| 


spieszy z dwudziestu tysiącami. Matce wy- 
płaca rentę, cztery tysiące rocznie. Jadąc 


stoi radca policyi, a obok potrzebnego per- (z bratem ciotecznym, p. Bujną, podczas wy- 


sonału każdemu dodany jest t. zw. „Jugend- 
referent* z wykształceniem prawniczem. Re- 
ferenci zajmujący się sprawami młodzieży 
w komisaryatach odbywaja posiedzenia pod 
przewodnictwem radcy Rządu Windta i w ten 
sposób osiąga się równomierne traktowanie 
tego doniosłego działu w całem miescie. 
Przy dyrekcyi policyi znajduje się zaś t. zw. 
„Jugendfiirsorgezentrale*, której personal 
składa się z urzędnika konceptowego, osobnej 
asystentki w NI. kl. rangi, lekarza urzędo- 
wego i potrzebnej służby nie umundurowa- 
nej. W razie przytrzymania młodocianego 
włóczęgi lub przestępcy, rozstrzyga przede- 
wszystkiam komendant najbliższego poste- 
runku straży policyjnej, czy delikwent ma 
być odstawiony do komisaryatu, czy też na- 
leży poprzestać na piśmiennem doniesieniu 
o zajściu. W razie odprowadzenia do komi- 
saryatu zostaje młodociany oddzielony od 
starszych aresztantów i, o ile możności, na- 
tychmiast przedstawiony referentowi spraw 
młodzieży. Odprowadzenie dzieci do innego 
komisaryatu, lub do centrali przy dyrekcji 
policyi, wreszcie do rodziców, krewnych, maj- 
strów lub służbodawców odbywa się przy po- 
mocy straży cywilnej. W centrali przy dy- 
rekcyi znajduje się kilka pokoi bardzo schlu- 
dnych, w których młodociani, oddzieleni co 
do płci, bywają przytrzymani kilkanaście go- 
dzin, kilka dni, a czasem kilka i więcej ty- 
godni aż do oddania ich rodzinom, względnie 
zakładom wychowawczym. W tej centrali od- 
bywają też młodociani pierwszą karę i omi- 
Jają w ten sposób właściwe areszty, pozosta- 
wlające już plamę na życiu danego osobnika. 
To policyjne schronisko dla młodzieży nie ma 
zgoła cech więziennych i jest prawdziwem 
dobrodziejstwem dla tysięcy dzieci i ich ro- 
dzin. W biurze każdego referenta spraw mło- 
dzieży w komisaryatach policyjnych widnieje 
motto: Wir wollen helfen, nicht strafen. Przed 
taka działalnością policyi należy uchylić czoła 
I taką działalność zasługuje na współdziała- 
Nie j poparcie ze strony szkoły i nauczyciel- 
stwą, 

Pozasłużbowy porucznik K. Teuber mó- 
wił o ruchu skautowym wśród młodzieży we 
wszystkich krajach koronnych i o znaczeniu 
tego ruchu dla podniesienia ogólnej teżyzny 
młodzieży, a tem samem uchronienia jej przed 
zepsuciem. Prelegent oddał nam palmę pier- 
wszerństwa, należną istotnie polskiej młodzie- 
Ży, która nietylko pierwsza zrozumiała ideę 

arcerstwa, ale także uformowała najliczniej- 
Sze zastępy w całej Monarchii. W samym 

iedniu ruch skautowy przedstawia się bar- 
dzo słabo liczebnie i jakościowo. Publiczność 
okazuje bardzo mało zainteresowania dla 
Swoich „Pfadfinderów*, a ćwiczenia, które 
p. Teuber dla szerszej publiczności i nado- 
bowiązkowo dla uczestników kursu urządził, 
śsciąpnęły zaledwie kilku ciekawych, między 
temi 4 uczestników z Galicyi ! Uwiczenia wy- 
padły nieudolnie, a brak posłachu i karności 
Jł wprost rażący. 

(Dokończenie nastapi). 


Sprawa bispinęa. 


W sobotę, o godzinie 4 po południu 
rozegrał się w Warszawie ostatni akt trage- 
Iyi, w której naczelne role przypadły dwu 
Przyjaciołom należącym do najwyższych sfer 
OWarzyskich w Królestwie Polskiem. 

Nie na wiele zdały się świetne wprost 
Przemówienia obrońców: Wróblewskiego, Pa- 
Schalskiego, Śmiarowskiogo i Papieskiego; 
A nie pomogły zeznania całego szeregu 
à iadków, wystawiających Bispingowi jak 
ajlepsza opinię: wyrok zapadł zasądzający. 
Wyrok zapadł, choć tajemnicy kradzieży 
z dokumentami w pałacu teresińskini 
wyjaśniono, choć — co dziwniejsze — 
Prokurator pomijał stale fakt ten głuchem 
uilezeniem. 

Obwinionego o straszny mord  zasą- 
— Zagadka pozostała zagadką. 
oe nam „obszerniejsze dawać stre- 
BEN i rzemowieri obrońców, choć pra- 
"24007 się je powtórzyć niemal w całości. 
ir AREA W najważniejsze, a rzucające 
prawę BISpinga wielce charakterystyczne 


teki 
Tie 


dzono 


padku z samochodem, otrzymuje rany ciężkie, 
i cóż mówi przedewszystkiem do Bujny: „Je- 
stem szczęśliwy, że nie ciebie to spotkało“. 
Trzeba przyznać, panowie, iż taki poryw jest 
rysem charakterystycznym. P. Julian Ursyn- 
Niemcewicz opowiada nam, jak p. J. Bisping 
dopomagał ubogiej rodzinie w kształceniu 
dzieci. 

Kiedy ruch rewolucyjny tak objął Rygę, 
że dostęp do niej był trudny, ojciec zaś 
p. Juliana Niemcewicza umierał z trwogi, że 
syn jego najmłodszy pozostaje wśród od- 
mętu rewolucyjnego, kto pojechał i przywiózł 
tego syna? — p. Jan Bisping. 

P. Jan Bujno wydał mu weksle na 
200 tysięcy i nie wziął kwitu. Rzecz ta od- 
dawna jest uregulowana. Co mówił tu Kon- 
stanty ks. Czetwertyński ? Oto ojciec świad- 
ka ogólnie w kraju szanowany, Stanisław ks. 
wiatopołk-Ozetwertyński, nieufny względem 
ludzi młodych, p. Jana Bispinga mianował 
egzekutorem swego testamentu. Ńzkieując 
portret Jana Bispinga, nie brałem farb z u- 
licy; przynieśli mi je tu do tej sali: Kon- 
stanty ks. Swiatopołk-Mirski, Czesław ks. 
Swiatopołk-Mirski, Jan hr. Zamoyski, To- 
masz hr. Zamoyski, Franciszek Bujno, Ta- 
deusz Bujno, Konstanty hr. Plater, Michał 
Karski, Uiechanowiecki, b. członkowie Rady 
państwa: Jan hr. Olizar i Dymitr Korybut- 
Daszkiewiez. Nikt w to nie uwierzy, iż ci 
wszyscy ludzie, z których wielu społeczeń- 
stwo obdarzyło zaufaniem, mówią nieprawdę, 
aby błoto nie bryzgało na ich sferę. My, 
obrońcy, nie rzucamy słów, sle podajemy fa- 
kty. Scisłość portretu oskarżonego nie ulega 
wątpliwości, 

Adwokat Wróblewski kończy obro- 
nę swoją słowami: Zamknięty w sobie, Żą- 
dny aureoli, widząc, Że tonie, postanawia 
zrobić coup. Zamiast udać się do p. Tallon- 
Wilezewskiego, który zawsze miał dlań kasę 
otwartą, do swojego szwagra, który mu ofia- 
rowywał swój kredyt bankowy w sumie stu 
tysięcy rubli, do hr. Olizara, Franciszka 
Bujny, woli fałszować weksle i mordować 
przyjaciela. 

Jeśli pan prokurator wyjaśnienia p. Bi- 
spinga Uważa za dziwaczne, to jest coś po- 
twornie dziwacznego w twierdzeniu, żeby 
człowiek dla niczego podeptał swoją reputa- 
cyę, obdarł samego siebie z godności ludz- 
kiej, zadał cios tak potworny własnej swojej 
rodzinie, We wszystkich romansach krymi- 
nalnych, począwszy od Ponson du Teraille'a, 
skończywszy na Conan Doyle'u, nie znajdzie- 
my takiego przestępcy. Zestawienie tych 
nieprawdopodobieństw musicie panowie zali- 
czyć na korzyść oskarżonego. Teraz mówię 
tylko do was, sędziowie: Rzekł wczoraj pro- 
kurator w zakończeniu swojej mowy: „gdy 
wyniesiecie wyrok potępiający — jedynie on 
będzie sprawiedliwy“. 

Co do mnie, mam tak wielkie uszano- 
wanie dla sądu, że wrosło mi ono w krów, 
inaczej nie mógłbym być adwokatem i wła- 
śnie to uszanowanie nie pozwoliłoby mi pod- 
powiadać sądowi przed wyrokiem, który wy- 
rok będzie sprawiedliwy. Nigdy nie śmiał- 
bym tego uczynić. 

Ja mam przekonanie niezachwiane, że 
p. Bisping jest niewinny, bez tej wiary nie 
mógłbym bronić. Wiem, że słowa oskarży- 
ciela nie będą miały wobec was więcej wagi, 
jak przekonanie nieznanego wam obrońcy. 
Nie poniżę oskarżonego prosbą o miłosier- 
dzie wasze, bo istnieje miłosierdzie wyższe. 
W tej chwili przesunęła mi się przed oczy- 
ma wyniosła postać pani Mikulskiej, kuzynki 


oskarżonego, i powtarzam jej słowa:  „Bie- 
dny ordynacie, miłosierdzie Boskie nad 


Adwokat Smiarowski rozpoczął swo- 
ją obronę silnym akcentem: 

Kiedy przed kilku dniami profesorowie 
Taranuchin i Kosorotow oświadczyli, że zna- 
leżli krew na kapeluszu, stało się coś nieo- 
czekiwanego... Powstał p. Bisping i zaprzy- 
siągł na umarłych i żywych swoją niewin- 
ność. On, w ciągu trzynastu miesięcy trwa- | 
jącego więzienia oswoił się z poszlakami, | 
gromadzonemi przeciw niemu, ale, ujrzawszy | 
w owym momencie nowego wroga, nie zdo- | 
łał zapanować nad sobą i z piersi jego wy-, 
dobył się wielki krzyk rozpaczy ginącego, 
człowieka. 


toba”. 
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I oto mamy do wyboru dwie eweniu- 
alności: mniemać, że p. Bisping do zbrodni, 
o jakie go oskarżono, dodał nową, krzywo- 
przysięstwo, na te rzeczy, które są święte 
nawet dla wielu przestępców, jak wiara, cześć 
dla zmarłych i miłość dla najbliższych — 
albo powątpiewać o prawdopodobieństwie da- 
nych, mających posłużyć ku jego potępieniu. 

Więc albo Bisping jest niewinny, albo 
należy podzielić straszliwą maksymę Włady- 
sława ks. Druckiego-Lubeckiego, że nie na- 
leży wierzyć człowiekowi, póki ten człowiek 
żyje, bo gdyby żył jeszcze rok dłużej, to, 
kto wie, czy nie popełniłby nikczemności. 

Rozumiem, dlaczego pan prokurator wy- 
raził swoją radość, że nie oskarża przed są- 
dem przysięgłych. Rozumiem, gdyż przysię- 
gli, którzy nie potrzebują motywować wyro- 
ku, przedewszystkiem zapytaliby pana proku- 
ratora, czemu się to dzieje, że człowiek nie- 
poszłakowany, jakim dotychezas widzą go 
przyjaciele, upadł tak nizko? Ale może przed- 
wczesną jest radość prokuratora i wy, pano- 
nowie, sąd koronny, zażądacie wytłumaczenia 
metamorfozy tego człowieka. 

Zakończenie obrony było również wy- 
soce znamienne i dawało dużo do myślenia. 
Pozostaje jeszcze jedna okoliczność: kradzież 
w Teresinie, o której prokurator nie wspo- 
mniał ani słowem. — A jednak ta kradzież 
jest organicznie związana z morderstwem. 
Jest to sprawa równie ciemna, jak zacho wa- 
nie się slużby w dniu krytycznym. Strzały 
w parku, nieobeność księcia do późnego wie- 
czora, nie zwróciła niczyjej uwagi, nikt z 
tych, czyim obowiązkiem było czuwać nad 
bezpieczeństwem księcia, nie troszeyył się o 
jego los. Dopiero, gdy Gala odprowadził ko- 
nie, znalezione przy drzewie, udano się na 
stacyę, aby zbadać, czy książę nie wyjechał 
do Warszawy... Taki nonsens przyszedł im 
do głowy... Przywiązał zaprząg do drzewa i 
wyruszył do Warszawy. 

Zachowywano się jakgdyby w oczeki- 
waniu czegoś, co się ma stać... 

I lękano się metire le doigt sur la chose. 

Mowy adwokata Papieskiego słu- 
chano w milczeniu, w miezwykłem skupie- 
niu. Druzgotał on „dowody* prokuratora, we 
właściwem świetle przedstawiając zeznania 
rozmaitych Ormanów, Wołowczyków, Cybul- 
skich, Sochów i t. p. świadków. Rozprawiw- 
szy się z kolei z postępowaniem braci za- 
mordowanego, wyraża adwokat Papieski 
zdziwienie z powodu pewnej zmiany pozycji 
w tej sprawie ze strony księżnej wdowy, dla 
której nie znajduje wyrazów współczucia z 
powodu tragicznego ciosu, jaki w nią u- 
godził. 

— Zachowanie się księżnej — mówi — 
było godne podziwu: nietylko zrzekła się ona 
powództwa cywilnego, do którego wytoczenia 
tak skwapliwie ją namawiano, ale na śledz- 
twie pierwiastkowem zaznaczyła ona niedwu- 
znacznie, że niema nawet cienia podejrzenia, 
aby w potwornej tej zbrodni Bisping mógł 
brać jakikolwiek udział, A jednak, ta nie- 
szczęśliwa wdowa już po zbadaniu jej, w cha- 
rakterze świadka, przychodzi do sądu po raz 
wtóry, aby zakomunikować sędziom szezegół, 
z pozoru nie mający ścisłego związku ze 
sprawą, a mianowicie, że mąż jej, gdy mu 
zrobiła wymówkę, że sprowadził do Warsza- 
wy z Rzymu Bispinga, odrywając go od tyl- 
ko eo zaślubionej żony, uspokoił ją słowami: 
„Nie troszcz się o niego, ja mu zato płacę*; 
doprawdy złą wyrządzili księżnej przysługę 
jej życiowi lub prawni doradcy, namawiając 
do powtórzenia tego szezegółu sądowi, bo w 
jakiemże świetle stawia ona swego małżonka, 
który w rozmowie z nią traktuje Bispinga 
jako płatnego najmitę, a jednocześnie darzy 
go bezgranicznem zaufaniem, jako wyznaczo- 
nego w testamencie opiekuna swych dzieci i 
udaje przy ludziach, że jest on jego najlep- 
szym przyjacielem, takim, jak ks. Sapieha i 
hr. Pusłowski, Ozyżby książę chciał dowieść 
przysłowia, że „łaska pańska na pstrym ko- 
niu jeździ ?* ż Í 

Końcowe ustępy swietnej mowy Pa- 
pieskiego brzmiały dosłownie : 

Nie naszem jest zadaniem przedsta- 
wiać wam sędziowie hypotezę istotnej pra- 
wdy tej tragedyi „zagadkowej*, jak na po- 
czątku sprawy nazwał ją pan przewodniczący, 
nie mieliśmy bowiem i nie mamy tych środ- 
ków, jakimi rozporządzała władza śledcza. 
Jest to niewątpliwie wielka tajemnica, jak 
tajemnicą jest osobistość sprawcy kradzieży 
w pałacu teresińskim. Być może, iż kiedyś 
tajemnice te będą przeniknięte, Na razie mo- 
gę tylko wyrazić żal, że władza śledcza, któ- 
ra z takim trudem zbierała wszelkie poszlaki 
przeciwko oskarżonemu Bispingowi, nie doj- 
rzała w czasie właściwym zawartości biurka 
książęcego, że nie zarządziła ścisłej rewizyi 
u służby księcia, bo kto wie, czy tą drogą 
nie odsłoniłaby rąbka tajemnicy.. 

Pan prokurator w zakończeniu swojej 
mowy wyraził radość, że oskarżonego sądzić 
będzie nie sąd przysięgłych, ale koronny. Ra- 
dość tę w pelni podzielam. ponieważ przeko- 
nałem się wielokrotnie, że wy sędziowie ko- 
ronni, posiadacie niemniej doświadczenia ży- 
ciowego, że sumienie wasze winno być ro- 
wnie czujne, że wydając wyrok, dobrze pa- 


miętacie zasadę sędziowską: da mihi fae- 
tum — dabo tibi jus, 

Wierzę, iż gdy oddzielicie plewy od 
ziarna, kiedy ocenicie wartość jego, to nie- 
wątpliwie przyjdziecie do wniosku, że takty 
świadczą o niewinności Bispinga. 

Z niecierpliwością oczekujemy wyjścia 
waszego z Sali narad, bo nie wątpimy, że 
wyrokiem swoim powiecie Bispingowi, który 
tak wiele wycierpiał: „Wycierpialeś dużo li 
tylko wskutek fatalnego dla ciebie splotu 
okoliczności, idź w pokoju ijak dawniej nieś 
wysoko sztandar swoich uczciwych zasad“. 

A głęboko wierzący Bisping dopowie 
sobie w duszy w ojczystym swoim języku: 
„Pan Bóg nie rychliwy, ale sprawiedliwy*. 

Nastąpiły repliki. Na zarzut, uczynio- 
ny przez prokuratora, reagował z wielkim 
taktem p. Papieski: I my, niemniej jak 
prokurator, mamy poczucie sprawiedliwości; 
i my, jak on, służymy wszechstronnemu wy- 
świetleniu sprawy. Naszym świętym obowią- 
zkiem jest oświetlić wszystkie szczegóły spra- 
wy zgodnie z naszem przekonaniem i sumie- 
niem. Oświadczenie prokuratora, że księżna 
i księżniczka odpowiadały tylko na jego py- 
tania iże to on jest owym doradcą prawnym, 
który przekonał je o konieczności przyj- 
ścia do sądu, kłade na karb znanej nam jego 
dżentelmeneryi i nie przestaję trwać przy pe- 
wności, że doradcami księżny i księżniczki 
byli inni. 

Adwokat Wróblewski mówił: Wolno 
oskarżycielowi domagać się najwyższej kary, 
ale nie wolno całego nacisku oskarżenia kłaść 
na skalanie dobrego imienia oskarżonego; 
broniąc niby rycerskim ruchem księżny-wdo- 
wy, prokurator powtarza raz jeszcze w osta- 
tniej chwili, że zmarły książę płacił Bi- 
spingowi za usługi, że więc ze strony Bis- 
pinga nie była to przyjaźń, lecz chęć zysku, 
i powtarza raz jeszcze, Że to jest prawda. 
Pomimo całego współczucia dla wdowy po 
tragicznie zamordowanym człowieku, nie be- 
dę robił w jej stronę wstrętnego dla mniei 
obłudnego reweransu i powiem głośno i wy- 
raźnie: „Nie — nieprawda!“ 

W obronie swojej dowiodłem, że w swych 
stosunkach ze zmarłym księciem, jak w ca- 
łem swojem Życiu, Bisping nie kierował się 
nigdy chęcią zysku. Cały szereg ludzi obda- 
rzonych zaufaniem społeczeństwa, twierdził 
przed wami sędziowie, że Bisping przez całe 
swoja Życie był człowiekiem niezmiennie 
prawym, uczciwym, nienawidzacym kłam- 
stwa i gotowym zawsze do pomocy osobistej 
i materyalnej dla wszystkich swoich kre- 
wnych i znajomych. Ludziom tym społeczeń- 
stwo nie wierzyć nie może. 

I ja i wy, sędziowie, posiwieliśmy na 
sprawach sądowych, ale nie wątpię, że nie 
spotkaliście takiej sprawy, gdzie trzebaby 
było wybierać między drobnemi nieprawdo- 
podobieństwami słów i postępków oskarżo- 
nego z jednej strony i potwornem niepra- 
wdopodobieństwem, aby człowiek z nieska- 
Iana przeszłością, człowiek szlachetny, ezy- 
sty i prawy, spełniał bezmyślnie, bez żadnej 
konieczności i potrzeby tak wstrętne i poni- 
Żające przestępstwo, jak fałszerstwo i również 
bezmyślnie za jednym zamachem przekreślał 
całe swoje życie i całą swoją przeszłość. 

W żadnej tragedyi groźna Ananke nie 
stawiła sędziom i społeczeństwu takiego 
strasznego pytania. 

Jaki uczynić wybór? Niech wam odpo- 
wie Ten, który kierować będzie sumieniem. 
gdy opuścicie tę salę. 

Wszystkie trzy repliki wywarły silne 
wrażenie. Adwokat Papieski replikował z siłą, 
adwokat Wróblewski — bardzo wzruszeny. 

Przew.: Ostatnie słowo należy do 
oskarżonego. 

Pods. Bisping (mówi zdławionym 
głosem, z trudem panując nad wzruszeniem ): 
Już wszystko powiedziałem, co mialem do 
powiedzenia. Szczegóły wyłożyli moi obrońcy. 
Nie mam nie do dodania. Powtarzam, że je- 
stem niewiany. 

O godz. 4 po poł. (w sobotę) zapadł 
wyrok. Ordynata Bispinga uznano win- 
nym morderstwa, spełnionego w na- 
miętneim wzburzeniu oraz oszukań- 
czego wystawienia wekslii skazano 
go na cztery latarotaresztanckieh, 
utrate specyaslnych przywilejów i 
szlachectwa. Od zarzutu usiłowa- 
nego otrucia uwolniono obwinio- 
nego. Wyrok ten będzie przedłożony carowi 
do rozpatrzenia. s 

Bisping wysłuchał wyroku spokojnie, 
poczem prosił o tymczasowe uwolnienie za 
kaucyą, lecz sąd nie zgodził się na to. 


OSTATNIA POCZTA. 


* W sali Ligi pomocy przemysłowej 
zebrali się wczoraj rano delegaci Polskie- 
go Stronnictwa Demokratycznego. 
Z posłów byli obecni pp.: Jahl, Rutowski, 
German, Zieleniewski, Rittel, Kolischer, Kle- 
ski, Loewenstein, Stesłowicz, Rauch, Mais, 
Maryewski, Tertil i Rychlik. 


Zjazd obradował pod przewodnictwem 
dr. Jahla. Referat o sytuacyi politycznej w 
kraju wygłosił dr. German. Po przeprowa- 
dzonej dyskusyi uchwalono rezolucye nastę- 
pującej treści: Stronnictwa P. D., stojąc na 
stanowisku narodowem, pragnie połaczenia 
w pracy narodowej wszystkich żywiołów, do 
tej pracy zdolnych i chętnych. 

Uznając wysokie znaczenie miast, pra- 
gnie zjazd, aby reprezentacya ich oparła się 
na stanowisku prawdziwie demokratycznem 
i dążyła do wszechstronnego rozwoju tych 
ognisk kultury. 

Zjszd poleca radzie naczelnej i komi- 
tałowi wyborczemu. ky rozpoczęły bez zwło- 
ki akcyę wyborczą na tych zasadach, aby 
nie ustawały w dalszej pracy organizacyjnej 
i uwzględniły myśli i życzenia, które w dy- 
skusyi się wyłoniły. 

Następnia dokonano wyboru obszerne- 
go komitetu wyborczego, w skład którego 
weszli wszyscy posłowie stronnietwa, rada 
naczelna i szereg delegatów z rozmailych 
miast. 


= Z Konopischt donoszą: W sobo- 
tę po połndnin udał się cesarz Wilbelm z 
Najd. Arcyksięciem, ks. Hohenberg, gośćmi 
i świtą, na wycieczkę do Czarnego lasu, do 
rewiru, należącego do dóbr Konopischt. Po- 
goda sprzyjała. W zameczku Huberta podano 
herbatę. Koncertowała orkiestra wojskowa. 
Wieczorem o godzinie 8 odbył się w Kono- 
pischt obiad na 31 nakryć, po obiedzie cercle. 

Następnego dnia cesarz niemiecki po 
serdecznem pożegnaniu odjechał przez Bene- 
szów z powrotem do Wildparku, dokąd przy- 
był o kwadrans na 9 przed południem. 

= Wspólny P. Minister skarbu dr. Bi- 
liński ofiarował 500 kor. na założenie To- 
warzystwa muzycznego w Berajewie. 
rozruchach we Włoszech 
nadchodzą następujące wiadomości: 

Pomimo kilkakrotnych wezwań syndy- 
katu kolejarzy w Anconie do strajku, perso- 
nal kolejowy prawie w całych Włoszech pra- 
cuje. Częściowy strajk był w Bolonii, Mantui, 
Florencyi, Neapolu i kilku innych miastach. 

W Neapolu, Parmie i Ferrarze ruch straj- 
kowy już ustał, tak samo nastał pokój w 
miasteczku Sengalia. gdzie ostatnie dni były 
bardzo poważne. Spalono tam kościoły, prze- 
cięto wodociągi. We wsi Fabiano demonstran- 
ci zajęli składy zboża i zaczęli sprzedawać 
zboże po tanich cenach. Przyszło do starcia 
z karabinierami i wojskiem. Jednego kara- 
biniera zraniono. Strajkujący strzelali z re- 
wolwerów, wojsko odpowiedziało ogniem; 
1 osoba zginęła, kilka jest rannych. 

W prowincyi Forli ruch strajkowy miał 
charakter anarchistyczny; zniszczono kościoły, 
domy gminne, koszary, mienie prywatne. 

Korespondent Giornale d' Italia donosi 
z Rawenny, iż miasto przedstawia smutny 
wyglad. Wszystkie sklepy zamknięte, ruch 
zupełnie ustał, Wczoraj przedsięwzięto wiele 
aresztowań. Deputowany republikański Piro- 
lini stara się nakłonić robotników do powrotn 
do pracy. Kilku robotników jest rannych. 

= Według doniesień z kompetentnego 
Źródła, onegdajsza Rada ministrów w Sofii 
wysłuchawszy opinii ministra skarbu, przyję- 
ła w zasadzie warunki pożyczki bułgar- 
skiej. 

— Prez. Wilson oświadczył, że jego 
zdaniem przebieg konferenecyi pośre- 
dniczącej w Niagara Falls zapowiada 
się jak najlepiej. Pośrednicy pokojowi i de- 
legaci Stanów Zjednoczonych zredagowali już 
na piśmie projekt planu pokojowego, zgodnie 
z osiągniętem onegdaj porozumieniem. 


Kraków, 15 czerwca. Na pociąg oso- 
bowy nr. 1122, który wyjechał w niedzielę, 
14 b. m. o 11:56 w nocy z Krakowa i zdą- 
żał do Zakopanego, a stanął pod stacyą Stro- 
nie, najechała dziś o godzinie 8:50 w nocy 
lokomotywa pomocnicza, Uszkodzone zostały 
zderzaki wozu pakunkowego i pocztowego. 
Podróżni jadący tym pociągiem doznali 
wstrząsu. Lekarz kolejowy badał na miejscn 
podróżnych i stwierdził tylko lekkie obra- 
żenia. 

Kraków, 15 czerwca. Starszy komisarz 
policyi p. Krupiński wrócił już z Drezna. 
Opowiedział, że Wilczek w chwili aresztowa- 
nia go zaczął zachowywać się brutalnie i 
protestował przeciw aresztowania spokojnych 
obywateli. Później przyznał się wobec p. Kru- 
pińskiego do czynu. Oświadczył, że na po- 
dróż wziął tylko 8000 kor. 

Kraków, 15 czerwca. Dziś toczy się 
przed trybunałem sądu przysięgłych rozpra- 
wa karna o skrytobójcze morderstwo przeciw 
braciom Janowi i Franciszkowi Solarzom, 
Katarzynie Protoniowej, żonie zamordowane- 
go i Julii Sołarzowej, matce współoskarżo- 
nej. Zbrodni dokonano w maren h. r. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 15 czerwca. Stan powietrza na 
16 czerwca. Gulicya Wschodnia: Zmien- 
nie, zachmurzenie, skłonność do bnrz, cie- 
plo, wiatry miejscowe. 

Galicya zachodnia: Zmiennie, 
zachmarzenia, skłonność do burz, ciepło, wia- 
atry miejscowe. 


Wiedeń, 15 czerwca. Przybył tn gr. 
kat. arcybiskup lwowski ks. Szeptycki. 

Serajewo, 15 czerwca. Onegdaj rano 
na drodze z Pihacz do Krupy napadli ehło- 
pi. zdaje się kmiecie na powóz, którym je- 
cha? poseł sejmowy dr. Katicie z zarządcą. 
Administratora i wożnieę zabito. Katicie zdo- 
łal uciec. Złoczyńcy umknęli. Wedlug dzien- 
ników motywem zbrodni jest długoletni pro- 
ces o las, toczacy się między kmieciami a za- 
rzadcą, jako zastępcą Katicica. 


Lublin, 15 czerwca. (Tel. pryw.). Za- 
niknięto kaneelaryę rejenta Turzynowicza 
w wykonaniu nieskasowanego w senacie wy- 
roku za użycie w akcie wyrazów „poddani 
Królestwa Polskiego“. 

Redaktora Ziemi Lubelskiej skazano za 
artykuł „Zamknijeie okna i drzwi“, polemi- 
zujący z Krajem, na 300 rubli, lub dwa mie- 
siące areszLu. 

Petersburg, 15 czerwca. «Tel. pryw.). 
Ministerstwo opracowuje projekt samorządu 
ziemskiego w kilku obszarach, między inne- 
mi i w Królestwie Polskiem, 

Baku, 15 czerwca. W kopalniach nafty 
strajkuje przeszło 25.000 robotników. Wyda- 
no nadzwyczajne zarządzenia celem ochrony 
zakładów. 

Hofheim im Ried, 15 czerwca. Wczo- 
raj rano w domu piekarza Backa znaleziono 
koło pieca zwłoki piekarza z rozbitą czaszką, 
w sypialni 2 jego córki ciężko ranne w głowę 
i zwęglone zwłoki żony w piekarni. Przy- 
puszczają, że morderstwo spełniono w celach 
rabunku; podejrzany jest pewien robotnik. 
który w nocy znikł, 

Metz, 15 czerwca. Według prywatnych 
doniesień uległ krążownik powietrzny „Z. 1.* 
prawie zupełnemu zniszczeniu. 

Paryż, 15 czerwca. Wśród oklasków, 
którymi przyjęto wynik głosowania w lzbie 
deputowanych, jeden z socyalistów zawołał: 
„Do Wersalu“. 

Radykalista Dalmiere zaprotestował prze- 
ciw temu okrzykowi jako aluzyi do przesile- 
nia prezydyalnego. 

Rzym, 15 czerwca. W kilku miastach 
onegdaj odbyły się wybory miejskie po raz 
pierwszy na podstawie ogólnego prawa wy- 
borczego. Dotąd nie było Żadnego zajścia. 

Madryt, 15 czerwca. Infantka Ludwika 
Orleańska, żona infanta Karola, powiła có- 
reczkę. 

Londyn, 15 czerwca. Wezoraj po po- 
ludniu przeciągnęła nad miastem gwałtowna 
burza. 6 osób zginęło. 

Waszyngton, 15 czerwca. W uroczy- 
stości otwarcia kanału Panamskiego weźmie 
udział prezydent Wilson z wielką flotą mię- 
dzynarodową i flotą Atlantycką Stanów Zje- 
dnoczonych. Po uroczystości flota przepłynie 
przez kanał do San Francisco. Obliczają, że 
przejazd ten trwać będzie 4 dni. 


Zjazd w Oonstanzy. 


Bukareszt, 15 czerwca. Indépendance 
Koum. stawi cara jako jednego z najbar- 
dziej stanowczych przedstawieieli pokojowych 
interesów Europy, z którymi umiał pogodzić 
interesy Rossyi, Także Rumunia w roku ubie- 
głym wystąpiła na Bałkanach jako zwia- 
stunka pokoju. Prowadziła ona wojnę poko- 
jowa, a przedsięwzięcie jej spotkało się ze 
szczerem poparciem cara i jego rządu. 

Pismo przypomina wizytę króla Karola 
w Petersburgu i nad.nie mu laski marszał- 
kowskiej w roku ubiegłym i tak dałej pisze: 
Wzajemne odwiedziny przyczynią się do za- 
cieśnienia węzłów między oboma krajami i 
obiema dynastyami. Pielęgnowanie wspól- 
nych pokojowych interesów Rnmunii i Rossyi 
tworzy żyzną podstawę do rozwoju ich przy- 
jaźni. M 

Także dziennik Politique sławi eara jako 
władcę pokojowego i twórcę rządów parla- 
mentarnych w Rossyi. 

Roumanie pisze, że po raz pierwszy 
władca rossyjski odwiedza króla rumnńskiego. 
Odwiedziny obecne nastapiły prawie dokła- 
dnia w rok po telegramie, w którym car 
wezwał królów bułgarskiego i serbskiego do 
utrzymania pokoju między sobą. Car wtedy 
wzywał do pokoju, a Rumunia, celem przy- 
wrócenia tego pokoju musiała miecz swój 
rzucić na szalę. 

Constanza, 15 czerwca. Podrzas Wczo- 
rajszego obiadu gałowego w pałacu królew- 
skim król Karol wygłosił następujący toast: 

Z najszczerszą radością witam waszą 
cesarską mość na ziemi rumuńskiej, jakoteż 


amen 


jej cesarzewiczowską mość, oraz dostojna ro- 
dzinę, która waszej cesarskiej mości towa- 
rzyszy. Upatrujemy w tem szczęśliwem zda- 
rzeniu nowy dowód uczuć przyjaźni, którą 
wasza cesarska mość od długich lat okazy- 
wał mi w sposób tak wzruszający. Wspa- 
mnienie łaskawego i serdecznego przyjęcia, 
jakie wasza cesarska mość zgotował mi 
w czasie mej podróży do Rossyi, pozostanie 
dla mnie niezatartem. Tak samo odwiedziny 
floty cesarskiej w porcie Constanzy będą nie- 
zapomniane, jakoteż wizyta jego ces. wys. 
w. ks. Mikołaja Michałowicza, z którego rak 
otrzymałem buławę marszałka  rossyjskiej 
armii w przypomnienia braterstwa broni, 
przypieczętowanego na polach walk w Bał- 
garyi za sławnych rządów twego dostojnego 
niezapomnianego dziadka. Te cenne rękojmie 
życzliwości i sympatyi do nas muszą wywo- 
łać we wszystkich sercach rumuńskich, u 
zwłaszcza w mojem wdzięczność jak naj- 
żywszą i w jak najskuteczniejszy sposób 
przyczynią się do zacieśnienia węzłów łączą- 
cych cesarstwo rossyjskie z moim krajem. 
Szlachetna i wielkodnszna inicyatywa w ntwo- 
rzenin przez waszą cesarską mość konferen- 
cyi haskiej jest pewną poręką tego, że wasza 
cesarska mość ocenia usługi, wyświadczone 
przez Rumunię pokojowi europejskiemu pod- 
czas zajść, które w ostatnim roku rozegrały 
się na półwyspie bałkańskim. Trwalym, nie- 
zmiennym celem Kumunii jest przyczynianie 
się do tego, aby przez stałą równowagę i 
serdeczne stosunki między wszystkiemi temi 
państwami utrzymać dobroczynny pokój, który 
jedynie umożliwić może urzeczywistnienie 
dobrobytu, dv którego one dążą. / głębi serca 
witam wasze cesarskie mości i dziękuję waszej 
cesarskiej mości za wszystkie łaskawe oznaki 
uprzejmości dla mego kraju, który w całej 
pełni przyłączy się do gorących życzeń, jakie 
żywię dla szczęścia waszej cesarskiej mości 
i jego dostojnej rodziny, dla pomyślności 
jego wielkiego państwa i dla walecznej armii 
cesarskiej, z którą łączą nas tak drogie 
wspomnienia. Niech żyje jego cesarska imość, 
niech żyje jej cesarska mość cesarzowa Ale- 
ksandra Teodorowa. 


Constanza, 15 czerwca. Na toast króla 
car odpowiedział następującym toastem: Ser- 
deczne słowa, któremi w. król. mość był ła- 
skaw powitać nas na ziemi rumuńskiej, głę- 
boko mnie wzruszyły. Oparte na tradycyjnej 
przyjaźni, która zawsze łączyła oba kraje, 
wężły te zostały jeszcze zacieśnione przez 
wspólne sławne wspomnienia i szczerą przy- 
jaźń osobistą. Jestem szczęśliwy, że widzę 
dzis spełnione życzenie, które żywiłem od- 
d wna, mianowicie wyrażenie w. król. mości 
donośnym glosem w kraju Jego serdecznych 
uczuć, jakie mam dla Niego. Pod egidą w. 
król. mości Rumunia bardzo znacznie sie roz- 
winęła i osiągnęła wysoki stopień rozwoju. 
Nigdzie wyników tych nie można było przy- 
jąć ze Sszezerszą radością, jak w Rossyi. gdzie 
oddawna jesteśmy przyzwyczejeni brać żywy 
udział w losach sąsiadów współwyznawców. 
Sympatya ta naturalnym sposobem pociąga 
wszystkie serca rossyjskie ku naszym przy- 
jaciołom rumuńskim. lech król. wysokości ksią- 
żę i księżniczka mogli się o tem przekonać 
podezas odwiedzin, które nam złożyli, a któ- 
re sprawily nam prawdziwą przyjemność. 
Oparta o wzajemną sympatyę obu narodów 
przyjażń Rumunii i Rossyi odpowiada zarazem 
najlepiej historycznym tradycyom i interesom 
obu krajów sąsiednich. Widzę chętnie we wspól- 
ności tych interesów jedną rękojmię więcej 
dla szczęśliwego rozwoju naszych stosunków 
przyjaźni i dobrego sasiedztwa. W. król. 
mość był łaskaw wskazać na błogie skutki 
polityki pokojowej. Szezególnie mi przyje- 
mnie wyrazić moje uznanie dla dobroczyn- 
nego wpływu, jaki Rumunia w ostatnim cza- 
sie wywarła pod roztropaem kierownictwem 
swego króla. Dokonaniem dzieła pokoju w. 
król. mość zdobył sobie wdzięczność naro- 
dów, a równocześnie podniósł powagę Swego 
kraju. W nadziei, że nie nie zakłóci pokojo- 
wego rozwoju królestwa, wznoszę kielich na 
zdrowie w. król. mości, jej król. mości, ca- 
lej rodziny króiewskiej, jakoteż na zdrowie 
dzielnej armii rumuńskiej i czuję się szczę- 
śliwym, że jestem szefem 5 pułku tej armii. 
Niech żyje król, niech żyje królowa! 

Constanza, 15 czerwca. Eskadra ros- 
syjska przybyła tu wczoraj. O godz. 10 przed 
południem rodzina carska wysiadła na lad. 
Członkowie rumnńskiej rodziny królewskiej 
wyszli na spotkanie przy dźwiękach orkie- 
stry, która grała hymny rossyjski i rumuń- 
ski. Car i król uealowali się serdecznie dwa 
razy, Carowi towarzyszyli wielkie księżniczki 
Olga, Tatiana, Anastazya i Aleksandra, na- 
stępca tronu Aleksy i w. ks. Mikołaj, oraz 
liczna świta. (ar, król i rnmuński następca 
tronu Ferdynard odbyli rewię wojska, po- 
czem w pawilonie przyjęć przedstawiono or- 
szaki. Następnie udano się do katedry, gdzie 
odprawione zostało Te Deum. Potem odbyło 
się śniadanie w kole rodzinnem w pawilonie 
królowej, gdy prezydent ministrów wydał 
śniadanie na eześć Sazonowa w Kasvynie 
miejskiem. O godz. 4 po południn odbyło 
się przyjęcia z herbatą na pokładzie yachtu | 
„Btandard”*, a o godz. 6 wielka rewia wojsk. ! 


Król nadał Sazonowowi wielką wstęś 
orderu Karola, a posłowi rossyjskiemu #0 
klewskiemu wielką wstęgę ordern „Gwiadi 
Rumunii“. 

Constanza, 15 czerwca. Wezoraj o 8" 
dzinie 6 wieczorem odbyła się rewia wojsk” 
wa na cześć cara. Wojsko pod wodzą krów 
przedefilowało przed carem. Gar przyjał pr” 
zydenta ministrów Bratianu i ministra spr. 
zagr. Porumbaro, król Karol przyjął ministi 
spraw zagr. Sazonowa. 7 

Constanza, 15 czerwca. Książe Kate 
przybył tu z Berlina. - 

Rossyjski minister spraw zagraniczny: 
Sazonow przybył do Ungeni, gdzie przenocy 
wał, a onegdaj przed polndniem zwiedźł 
Jassy. poczem specvalnym pociągiem ud 
się do Constanzy. j 


Sprawy bałkańskie, 


Berlin, 15 czerwca. Nordd, Allg. ZW 
pisze: W ubiegłym tygodniu, jak się zdajć 
stan rzeczy w Albanii rozwinął się w kie 
runku uspokojenia, choć nie brakło małych 
incydentów. W szczególności, o ile ztąd mó 
żna poznać, powstańcy nie otrzymal nowy! 
posiłków, gdy wiadomości z Durazzo 2 
zują wzmocnienie się stanowiska rządu, P“ 
myślnem jest, że zajście złączone z uwięzić 
niem pułkownika włoskiego Muricclia rychlił 
załatwiono przez to, że rząd i książę albalt 
ski dali Włochom wymagane nados cnca 
nie. Przy tej sposobności należy podnieść 
ile spokoju 1 roztropnego umiarkowania wło| 
ski minister spraw zagranicznych margr, 58 
Giuliano okazał także w traktowaniu te 
sprawy, strzegąc w zupełności godności kr 
lestwa, a równocześnie licząc się z trudnym 
warunkami, w których młode księstwo al 
bańskie musi stawiać pierwsze kroki na arð 
nie polityki światowej. 

Rzym, 15 czerwca. (Stefani). Post. 
włoski donosi z Durazzo pod datą dzisiejsź 
godz. 8:80 rano: Dziś o godzinie 
rano rozpoczęli powstańcy ataf 
na miasto z trzech stron. Okoł 
godz. 6 rano pułkownik Thomso: 
poległ. Majtkowie bronić będą wyłączni 
poselstw i pałacu księcia. W pierwszej chwi 
sądzono, że miasto musi dostać się w ręce | 
powstańców, ale stosunki sig później pole: 
pszyły i jest nadzieja, że miasto bý 
dzie ocalone. 

Rzym, 15 czerwca. Do Agencyi Ste! 
donoszą z VWalony: Miejscowose  lustipid 
przyłączyła się do powstańców i wywiesił 
chorągiew turecką. 

Konstantynopol. 15 czerwca. Mint 
sterstwo wojny powołało pod bron rekrutów. 
z lat 1887 do 18938, którzy jeszcze nie siu; 
żyli. Jest to wykonanie nowej ustawy woj” 
skowej. 


Freiegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 15 czerwca 1914, Zamknig i 
cie giełdy (Schlusscourse), (rodzina 2 minu 
30. Akcya austryackiego Zakładu kredyt% 
wego 60075, Akcyg węgierskiego Zakładł 
kredytowego 77850, Akcye Anglobanki 
32790, Akcye Unionbanku 57150. Akey 
Landerbanku 481:50, Akcye Bankverein™ 


505—, Akeye Bodeneredit 1146:—, Akey? 
galicyjskiego Banku hipotecznego 635' 


Akcye kolei państwowych 683'25, Akeyé' 
kolei Południowej 85:75, Akcye kolei Bi. 
bethal —*—, Akeye kolei Północnej 4940:— 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcje 
Alpiny 752-—, Akcye Rima Muranyi 611:5% 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz, 24671. 
Akcye Fabryki broni 876—, Akcye Turei 
ckia tytoniowe 419:—, Akcye Galicyiskt | 
karpackiego Towarzystwa naftowego 924 
Obligacye węgierskiej indemnizacyj —*% 
Renta majowa 81*—, Anstryacka Renta K0 
ronowa 81:50, Węgierska renta koronowe 
79:90, 5b-letnie Listy Towarzystwa kredyt0” 
wego ziemskiego 81:30, 4 pre, Listy Bank 
hipotecznego 8250, 4 i pół pre. Listy Ba 
ku hipotecznego 8950, 5 pre. Listy Banki 
hipotecznego ——, 4 pre. Listy Kaak 
krajowego 8460, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 8975, 4-procentowe (ialicyjskić 
ohligacye propinacyjne 9820, 4-procentowb 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r, 827 
4-pracentowa pożyczka miasta Lwowa 79 1% 
Losy tureckie 21350, Marki 11782, Rub£ 
25175, 5-procentowa rossyjski pożyczka £ Y 
1906 —'—, Akcye praskiego Banku kredy 
towego (płacono) —*—, Skoda 717:82. PR 
życzka miasta Krakowa 1909 80:50, cialicyi| 
ski Bank ziemski 90:—, Powszechny Bah 
pepozytowy —'—, 4 i pół pre. listy Tow: 
kredytowego ziemskiego 85:40, 


— 


— 
-s _ 


AE : PE 
Usposobienie bardzo ciche, zamknięć 
skutkiem Berlina trochę poprawne. 
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_ZMIANA MIESZKANIA. 


prof Uniw. 


Zakład dentystyczny PuojakTóco 


Dr. Teodora BOHOSIEWICZA 


znajduje się obecnie 


przy ul. 3-go Maja I. 12 


w domu ,„,Renesance*''. 


Fryzyerka 
MARYA LECHOWA 


poleca P. T, Paniom swe usługi 
ulica kŁyczakowska I. 23. 


CENNIK 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ, 


Lwów, dnia 15 czerwca 1914. 
Waluta koronowa 


płacą  żadają 
I. Akcye za sztukę, 
b (bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. galic. po 200 zł. w.a. 636—  646— 
dxku galic. dla handlu i przem. 
5 o 200 zł. . + 2 . «  875b:—  385*— 
Kolej lwów-Czerniowce-Jassy po 
200 zł. w. a. w srebrze .  500—  510:— 


Fabryki wagonów w Sanoku po 
500 korot s . » « « . —— —— 
II. Listy zastawne za 100 korom, 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- 
aowa? z 10 pr. prem. . . —— —— 


Banku hip. gal. 4'/, pr. w. a. los 
WD wara Ko ERBO 90:— 
Banku c gal. 4 pre. w. a. los 
LGD Ib cam azs o 82:30 83:— 
Banku kraj. 4' pr. w.a. lou w511.  90— 90°70 
anku kraj, 4 pr. w. a. los w 571. 8450 8520; 
Banku gal. ziem. Ered, 4*j4 pr. 601. 90:50 91-207 
Banku Gal. dla handlu i pae 
~ W Krakowie 4!j, pr. 60 l.,  90— 90°70 
£emelny Bank "+ all Lwów. 90:— 9070 
`) Tow. kred 5 i 
edyt. galie. zie, 4 pr. 
4 (pierwsza emisya) . . . 94 — 9440 
ow. kradyt. gal, ziem, 4 pro. los 
gg” śe.» . . . . . 8680  8%— 
ow. kredyt, gal. ziem. 4 pr. 
To los wien a: 81:50 82:20 
W. kred. gal. ziem. 41/, los. 52 1. — 89°70 
NIL. Obligi xa 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Galie. fund. propin. 4 pr. . , ,  98:— 9870 
Komun. Banku kraj. 4!/, pr.(3em.) 8910 8980 
komun, Banku kraj. 4 pr. (4em)  8l'— 8170 
polej, lokaj, Banku kraj. 4 pr. 8I:— 8170 
Yczki krajowej 4 pr, z r. 1898 8250 _ 83:20 
yo „n  %pr. zr. 1908  80— 8070 
! x»  miauwia Lwowa 4 pr. , . 80:50 81:20 
` 5 A LANG 8 © 80:— 80:70 
n A = Ap WA 80— 80:70 
. +» Krakowa . i : 80:— 80:70 
- IF. Monety. 
Dukat cesarski - « ©.: « « 1185 1147 
frankówka. . « : - « : . 19:— 19-12 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250—  258-—. 
= „WB p papierowych 252 — 258-50 
00 marek niemieckich . „ © , 11760 11790 


- 


*) Kupony opłacają */;%. podatek rentowy. 
! Kupony opłacają 29/, podatek rentowy. 


Sokołowskiego 


z ul. Jagiellońskiej 8. 


przeniesione 


zostały na ul. 


Trzeciego Maja 
L. 5 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


dnia 13 czerwca 1914, 


A. Ogólny dług państwa, płacą żądają 
Jednolity dług pańswa w banknot. 

maj-listopad . . . . . «. « « 8115 8i35 

styczeń-lipiee. . . « « « - « 8110 BEZO 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . SPE ZE . 84:40 8460 

kwiecień-październik . . . . . 8450 8470 

„ zr. 1860 po 500 zł. w.a. %4 pre. 1633-— 1673:— 

» n 1860 po 100zł. 4 pre. . . 425— 4Ł35— 

» » 1864 po 100zł. . . . . 675:— 695:— 

w „ 1864 po 50 zł. « . » . 8380:— 340:— 


RB. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


R—N— Z Z I, 


Austr. renta złota wolna od podatku 

za 100 zł. & pr. . . « « « « . 10050 10070 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. . . à 81:60 81:80 

c. Obligacye kolejowe. 

Kol. Arcyka. Albrechta za100 zł. 4 pr, 8475 8575 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

vd podatku za 100 zł. 4 pr. 102:60 10360 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa xa 

WodRzYjcza6pr. 20.0, . 10670102 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

eP akcye). . . . . . . 8465 8555 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . , . 8460 85:60 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

$»/, pr. (ostempl. akcya). . . . 426— 433— 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10050 —— 

w złocie za 200 zł, 5 pr. . . . — —— 
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. A pr. . . . . . „, . 8516 8615 
Kol. czeskiej emisy, z r, 1895 za 

400 kor. & pr. . . . . . a . 8425 8525 
Kol. bukowińskiej lokslnżj za 400 

kor. & Pr. . . . „. . a . . 8290 8390 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, Å pre . o., 92-25 93-25 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (ar) . . . . 90:85 91:85 
Kol. północnej cez. Ferdynanda em. 

x r, 1887, $ pre . , . . . . 91-25 9225 
Kol. północnej ewa. Ferdynanda em. 

z r. 1888, 4 pre. . , . . . . 8%*—  88-— 
Kol. półmoczej ces. Fardynanda sia 

z r. 1891, & pre. . . „,. a . 8935 90-35 
Kol. północnej ces. Ferdynanda ew- 

z r. 1898, k pre, . . „ , . . 87:25 8835 
Kol. północnej ces. Ferdynanda sm: 

z r. 1904 4 pre , „,. . . 85/5 8675 
Kol. galic. Karols Ludwika A pre. 8415 85-15 


Zakład dentystyczny 
Dr. Włodz. Serkowskiego 


przeniesiony został 


==> ma nl. Koralnieka L 6 


i wykonuje wszelkie zabiegi lekarskie i den- 
tystyczne, jako to: mostki, koronki, tak 
w kauczuku, jak i w złocie i w platynie. 

— Udogodnienia w spłatach, 


Pacyentów z prowineyi załatwia się 
najszybciej. 


FRANCENSBAD. 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgieznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 
jak lat ubiegłych. 


Marya Białecka. 


kurs jodah 1 malarstwa. Osobny kura dziecinny, 
KALECZA 6. 


~ Bracia Tercyarze 
w Przytgliska ubogich brata Albarta 


ww Lwowie, ul. Kleparowska 15, 
qykonują wszelkie naprzwy mebli glętych; wy- 
ralńają sóżka Baladano, młomiunki, Ceny nmiar- 
tuwaug, Na zqdanie zabierają meble do mapra- 

vy -- naprawione odsyśają. 


przyjechali do Lwowa 
dnia 15 czerwca 1914. 

Hotel George'a. P.: S. Niementowski 
ze Zbaraża, 

Hotei Europejski. Pp: K. Giebułtowski 
z Rajtxnowicz, M. Hulimka z Mycowa. 

Hotel Imperial. Pp: J. hr. Czosnowski 
z Ożożali, T. hr. Dzieduszycki z Gorlic, F, 
Maryewski z Podgórza, F. Mais z Bochni, 
J. Kleski z Koiomyi, E. Rauch ze Stanisła- 


„Palace-Hotel*, wejście od Kirchenstrasse. | WO”A- 


o ZZ 


Koronowa waluta, 


płacą żądają 
Kol. twowsko-czern.jasskiaj Z roku 
1894 4 pr.. 83-40 8440 


Kol. Areyka. Rudolfa (Salzsammsxr- 


gut) za 400 M. 4 pr. . « . . o 10240 103:40| Zakł, kred. dla handl. i przem. 100 złr. 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej. 


Weg. złota renta 4 pr. « « « . . SPA 
= -vw wal, kor. 4 pr. 9650 9670 
poż. prem. za 100 zł, (200 kor.) 5l5:—  —«— 

50 zł. (100 kor.; 245'-— 258-— 


' obl. pr. regul. Oisy $ pre. . 28550 295-50 
E. Obligacye inģomrizasyjae. 

Węgier za 100 zł. & pre. : . 83-— 

Kroacyi i Slawonii a . « 3 == 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los5pr. 10050 —— 


Poz, kraj. Bukowiny z r. 1893 ioz 


za 200 kor. 4 pre. « - « « 81:60 82:50 


Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. 83:—  gg:__ 
(ral, obl. prop. z roku 1883 4 pre. 9840 9920 
Pażyczka miasta Lowa z r. 1206 

ipro e « « rr 0 3 > « 8025 == 
Poż. serb. prem. za 100 fr. è pre. . 103— 1iq— 
Turackie obl, prem. kol. za 490 fr. 207:— 210'-. 


€. Listy zagtawmo. Oblig. hipot, i Jisty dłużne 


za 100 zi, now, 


Austr, zakł. obl. prem. z r.1880 3 pr. 279-— 289— 
5 5 A » n» 188% 3 pr. 23890 248-90 
Austro-węg, banky 50 iat 4 pr, . 90:40 91:40 
3 » 30 latw.k. & ur. 90:50 91-50 
Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/4 pre. 601. . . . 91:— 92?— 
Bukow. zakład kred. ziem, los 5 pr. 98:10 99-10 
Banku gal. ziem. kred. 4 pr. 60 ©  90—  91-. 
Gal, ako. b. bip. 10 pr. pr. lok. 4a pr. 8950 90:50 
g no n m log. 50 1. ATs pr: 8950 90-50 
n » n n n 60 i. £ IR Asz 82:50 83-50 
Gal. Tow. kr. ziem, 4 pr. los 56 . (81:30 8230 
AI „  %pr. low 41 „ 8650 87:50 
"R" „  % pr. starsza . D04—  95— 
a LU n 4h pr. 5ż let, 88:40 8940 
Banku traj. dla Qalieyi i Lodomszy: 
Alla pr. 5177, lat zwrotne -. . 8975 9075 
Banku krajowego oblig, komus. & 
einisya 42 lat 4Y, wr, „, a .« . 875 8975 
Banku kr. obl. kol. żal, 57 L4 pr. 81— 82%— 


H. Obligacje z prawem pierwszońsiwa 
2a 10 zł. Rom, 


Kolej Lwów-Czern.Jaszy s r. 1834 
48.200240 © Woo Godin 00 WILOEG 
Kolej Lwów-Czeruiowca z r, 1684 za } 
ROCER E PEG a noo AWD „ 81765 8275 
Weg. gal. koi, pan 1570 na 306 ski. 
CHE saae an a a A a au 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. x r. 188% . 108— 109— 
Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. 
x r. 1886 A pre. . . . ż 103— 109-— 


Koronowa waluta, płacą żądają 
I. Losy (za sztuke). 

Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 24:25 2825 
481:— 491— 
Wwy mie m6 u 6 ga o.0 a =" c 
Pożyczka miasta Lublany 20 złr. . 5775 6175 
Czerwonego Krzyża austr, Tow. 10 złr, 50—  54—- 
E „n węg. Tow. 5ałr. 2650 3260 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10złr, == —— 

J. Akcye Banków (za sztukę), 
Banku Anglo-Austr, 240 kor. . , „ 38%1— 828— 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 365'— 567*— 
Peszt, Banku handlu i przem. . . 3570*— 3577*— 
Zakł, kred. dla handlu 400 kor.. . 660— 601— 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . Tt= Te 
Doe mio. tow. esk. 400 kor, . 722 — T24'-— 
Gal. banku hip. 200 złr. . „, . . 635:— 639'— 
Banku dla krajów korornych 200 zł. 47990 480:80 
„  Austro-węg, 1400 kor. . . 1947— 1957 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 5%l*— 57%— 
Czeskiego banku związkowego 100zł, 27650 277:50 
Zivnosteraka nanka 100 złr, . . . 26450 26550 


K. akcye przedsiębiorstw transportowych, 


Bukow, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 420— 440'— 

A n  „ Ake.zakład.800złr. 402— 408'— 
Austr. Tow, żegl, na Dunaju 500 zł mk. 1125 — 1132— 
Kolei półn, Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4920— 4950:— 


n  Lwów-Bełzee(ake.pierw.)200zł.  —*— 364— 
„ uwów-Czerniowce-Jausy 200 zł. 497*— 501— 
Lwów-Klepsrów-Jaworów lokal. 
400 kor, U t , 8 e i a ' 290— 295 — 


Ia Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
Austr, Tow. górnicze A!pina 100 złr, '778:50 779-50 
Prag. Tow. żełazn. przem. 500 złr. . 2443:— 2464 — 
Yow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 866-— 87/0— 


Frifail, Tow. kop. węgla 70 złr, , . %79— 281— 
Galic. karpac. naft, Tow. 500 kor. . 920— 928:— 
Szhodnicy 500 kor. s » s » + e %418:— 4%8— 
Tar. sarz, tytoniow, 500 franków . 410'— 4l6'-- 
Æ. Weksle, 
Niemieckie Banki, „, . „. . „ 11785 11705 
Włoskie Banki , „, . , . . .  '62*ją 9582 jy 
Londyn za 10 funt, szt. 4 pre. . 2417 24:21 
Paryż za 100 franków . , . 95'85 9610 
Poterslurg za 100 rubli 4'/ pre, 252— 252-50 
Bawajcarskis Banki , . , . 95:671/ą 9002's 
BM Waliaty 
Dukat cesarski , . . . . . „ 1141 11:46 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . —'— —— 
20-frankówka „ . . . « „ « 1919 19:23 
20-markówka . . . „ « « « 2850 23:63 
Rossyjski półimperyał + 0 » GZ Me 
Niem. banknoty za 100 marek . 11785 11605 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 95:60 9585 
Rabls a a l a «a a a. D7 25250 


| A 


— 


—— 


Licytacye. 
L. w. E. 58/13 (10119 2—3) 


Edykt licytacyjny. 

Dnia 25 czerwca 1914 o godzinie 10 
Przed południem w sądzie niżej wymienionym 
i lurze Nr. 5 odbędzie się licytscya real- 
ti objętej lwh. 859 gm. kat. Ostapie wraz 
i Przynależnościami, składającemi się z ogro- 

zenia i zasiawu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
p t oceniona na 9180 kor., przynalożnuści 

*8 na 50 kor. 

niżej Najniższa cena wynosi 6120 kor, po- 

Skutky ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grzymałów, dnia 20 maja 1914. 


(10039 3—3) 
7 Sądowa Hala Aukeyjna 
tylk "Owie uł. Sądowa 1. 7, godziny urzędowe 
do pd dnie powszednie od godz. 8 rano 
wiegzóc południe i od 2 popołudniu do 6 
r — w sobotę od 3 do 8 wieczór. 
A = w ARRS 
Wt r. ali sądowej: 
orek, 16 czerwca 1914 o godz. 9 rano: 


emaite meble i sprzęty domowe, for- 
| Na konfekcya damska, złote i sre- 
Sroda, h zegarki i bużuterye. 


a a W. 


DZEKO NE W R Z M; EB 


rozmaite meble i sprzęty domowe, nowa | 
sypidlvie i jadalnie. 

Czwartek, 18 ezerwea 1914 o godz. 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, no- 
we czapki i kspelnsze. 

Piątek, 19 czerwca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, książśi, 
konfekcya dsmska, towary galanteryjne. 

Sobota, 20 czerwca 1914 o godzinie 4 po poł.: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, 
towary futrzane, urządzenie parowej 
farbiarni. 

B. Poza halą sądową: 


Poniedziałek, 15 czerwca 1914: 

a) o godz. 9 rano ul. Źródlana 67: wozy, 
piasek, wapno, belki, słupy, płyty ka- 
mienne, uprząż ete.; 

b) o godz. 10 rano: Pasaż Hermanów: 
płyty marmurowe; 

c) ul. Tkacka 14: materyąły budowlane. 

Wtorek, 16 czerwca 1914 o godz. 9 rano: 

a) ul. Sadownieka 67: deski, belki ; 

b) Pasieki Łyczakowskie 25: krowy; | 

e) ul. Leona Sapiehy 83: konie, wozy ete.; | 
o godz. 10 rano: 

d) ul. Krakowska 2: towary ga!aat ryjne, | 
urządzenia sklepowe i rozmaite sprzęty 

: domowe. 
Środa, 17 czerwca 1914 o godz. 9 rano: 

a) ul. Kościuszki 6: piece ksflowe; 

b) ul. Ossolińskich 16: maszyny dru-j 
karskie; 

o godz. 10 rano: 


czerwca 1914 o godzinie 9 rano: Czwartek, 18 czerwea 1914 o godz. 9 rano: 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 184 z dnia 16 czerwca 1914, 


a) ul. Kazimierzowska Ż1: do 
robienia drożdży i mąka; 

b) ul. św. Michała 4: karetka, 

c) ul. Grodecka 59: kasa ogn:otrwała, ma- 
szyny rolnicze, maszyny do szycia; 

o godz. 10 rano: 

d) uł. Torosiewicza 11: cegła, rury beto- 
nowe, wozy, motor, wózki, tarzki, ete. 

Piątek, 19 czerwea 1914 o godz. 9 rano: 

a) ul Teatyńska 23 Park zabawowy: bu- 
dy drewniane, pawilony, brawa, lewak, 
parkan ete.; 

o godz. 10 rsno: 

b) ul. Zółkiewska 62: maszyna elektryczna 
różne motory żelazne ete. 

Sprzedać się mająca rzeczy mogą być 
oglądane w sądowej Hali aukcyjnej oraz ra 
miejscu przed lieytacyą, 

Sądowa Hala sukcyjna 
e. k. Sądu powiaiowego, Sekcya I., 
Lwów, dnia 10 czerwca 1914. 


maszyna 


L. cz. E. 1061/13 (22) 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Firmy 
Kaswin Rohatyn & Comp. w Stanisławowie, 
odbędzie się dnia 30 ezerwea 1914 o go- 
dzinie 10:30 przed południem w biurze Nr. 
130, na zeszdzie niniejszem zatwierdzonych 
warunków licytacya realności lwh. 4552 ks. 
gr. Stanisławów. 
Cała realność połyżona przy ulicy So- 


(10062 3—3) 


bieskiego. składająca się z pgrnt. 927/4 2 o 
powierzchni 391 m*, na której znajduje się 
dwupiętrowy dom mieszkalny. 

Wartość szacunkowa 103.516 kor. 

Najniższa oferta wynosi 51.758 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej zieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny i protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w 54- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Oddz. 
kanc. Nr. 130. 

Takis prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szOne. 6d 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowa- 
uis licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanja jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej. jeśli «ie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wykażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 

u zamieszkałego. 
m C. = Sad ORIY, Oddział X. 
Stanisławów, 16 maja 1914. 


L. cz. B. 2742/18 (7) (10011 3—3) 1 m.’ faszyn wiklowych po ..... K 
Edykt lieytacyjny, Ek . Da Awyrazmie:"ae_, a. 
Dnia 2 lipca 1914 o godzinie 10 przed , Koron . . . hal., 
południerm w sądzie niżej wymi-nionym w 1 m.: faszyn lasowych po ...... K 
biurze Nr. 5, odbędzie się licytacya realności |. . . h., wyraźnie: . . , à. 
obj. lwh. 525 gm. kar. Poznanka hetmańska | Koron . . . hal, 
wraz z przynależnościami składającemi się z 1 sztukę kołka faszynowego po .. h. 
sztachet i płotu. EYAN OS ... AE oe ; 
Nieruchomość wystawiona na lieytacyę | halerzy. 


jest oceniona na 3380 kor., przynależności: 
zaś na 30 kor. 
Najniższa cena wynosi 2253 kor. 32 h, 
Foniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Girzymałów, dnia 20 maja 1914. 


L. VII. b. 1395 (10099 2—3) 
Rozpisanie rozprawy ofertowej. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli wodnych na 
Bystrzycy nadwórniańskiej i połączonej pod 
Wołczyńcem-Pobereżem, wykonać się mającej 
w latach 1914, 1915, 1916 i 1917, t. j. po- 
cząwszy od 1 lipea 1914 do 31 grudnia 1917, 
odbędzie się dnia 1 lipca 1914, o godzinie 
12-tej w południe, rozprawa ofertowa w c. k. 
Kierownictwie regulacyi Bystrzycy w Stani- 
sławowie, przy której mogą być obeeni ofe- 
renci. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi: 

4.000 m.* faszyn wiklinowych, 
24.000 m.? faszyn lasowych, 

400.000 sztuk kołków faszynowych. 

Podana ilość materyałów ma być w 
powyższym okresie czasu z zastrzeżeniem 
podanem w $ 5 ogólnych warunków dosta- 
wy, dostarczona do budowy w częściach i w 
terminach, oznaczonych przez e. k. Kiero- 
wnietwo regulacyi Bystrzycy w Stanisławo- 
wie i może być w razie potrzeby o 50 pre. 
zwiększoną lub zmniejszoną, przedsiębiorca 
jednak w razie zwiększenia dostawy nie może 
żądać wyższej ceny za materyały w większej 
ilości dostarczone, ani też rościć sobie ja- 
kichkolwiek pretensyi do funduszu regula* 
cyi rzek w Galicyi w razie zmniejszenia do- 
stawy. 

Warunki dostawy, składające się z 
ogólnych warunków, wzoru oferty, wzoru 
kontraktu, można przejrzeć z wolnością bra- 
nia odpisów w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Kierownietwie regulacyi, 
gdzie także do godziny l2-tej w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia — mają być 
wnoszone oferty, sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę, przy dołączeniu 
dowodu złożenia wadyum w kwocie 1800 
koron w gotówce, lub w papierach warto- 
ściowych, odpowiadających wymogom poda- 
nym w ogólnych warunkach dostawy. Wa- 
dyum złożyć należy w odnośnem Kierowni- 
ctwie regulacyi. 

W ofercie sporządzonej według poda- 
nego wzoru, ma być podana w walucie ko- 
ronowej cena za: 

1 m. (jeden metr sześcienny) faszyn 


wiklowych, 
m.* (jeden metr sześcienny) faszyn 
lasowych, 
1 szt. (jedną sztukę) kołka faszy- 
nowego, 


wyrażone cyframi i słowami. 

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają- 
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia- 
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert. 

Oferty wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia, nie będa przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo niezao- 
patrzone stemplem lub w dowód złożenia 
wadyum, niesporządzone ściśle w sposób 
przepisany, opiewające na częściową dosta- 
wę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 5 czerwca 1914. 

Uwaga: 

Oferta łączna, wniesiona przez więcej 
niż jedną osobę, ma zawierać oświadczenie, 
że oferujący obowiązują się solidarnie co do 
oferty. — Nadto należy wymienić osobę 
upełnomocnioną do załatwienia całego inte- 
resu dostawy i odbioru zapłaty w zastępstwie 
wszystkich współoferentów. 


z (Wzór oferty.) 
(Stempel 


1 korona) Oferta. 


Mocą | której zobowiązuję się (zobowią- 
zujemy się) solidarnie w latach e 
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają- 
cych przez c. k. Kierownictwo regulaayi 
R moojalie io a W a T «aa R 
materyały faszynowe do bndowli regulacyj- 
Ar © mać ia magda . 20% 
w ilości i pod warunkami, podanymi w roz- 
pisaniu konkursu i żądam(my) za: 


Warunki dostawy, powołane w rozpi- 
saniu konkursu są mi (nam) dokładnie zna- 
ne i poddaję(my) się im bez żadnego zastrze- 
żenia. 

Stosunki miejscowe, miarodaje dla tej 
dostawy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane. 

Jako wadyum składam (my) (złożyłem) 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . . 


Ofertą niniejszą jestem związany (je- 
steśmy związani aż do upływiu ośmiu tygo- 
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających, i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów ustanowionych w § 
862 ustawy cyw., względnie w art. 318 i 319 
ust. handl. do przyjęcia ofert. 

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty, względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy 
przed wyłączny Sąd szczególny, będą wyłą- 
cznie właściwymi w pierwszej instancyi rze- 
czowo kompetentne c. k. Sądy, znajdujące 
się w miejscu siedziby c. k. gal. Prokurato- 
ryi skarbu we Lwowie. 

"m: dnia 1914. 

(Podpis, t.j. imię i nazwisko, za- 

wód i miejsce zamieszkania, oraz 
bliższy adres). 


L. VII. b. 1371/71 (10101 3—3) 
Rozpisanie konkursu. 


Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli wodnych na 
przestrzeni od Markuszowy do Strzyżowa na 
Wisłoku w km. 1043 do 9:30, wykonać się 
mającej w latach 1914, 1915, 1916 i !917, 
t. j. począwszy od 1 lipca 1914 do końca 
grudnia 1917, odbędzie się dnia 25 czerwca 
1914, o godzinie 12 w południe, rozprawa 
ofertowa w e. k. Kierownictwie regulacyi 
Wisłoku w Rzeszowie, przy której mogą być 
obecni oferenci. 

Ilosć w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi : 

3.000 m. faszyn wiklowych, 
6.000 m.3 lasowych, 
90.000 sztuk kołków faszynowych. 

Podana ilość materyałów ma być w po- 
wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, po- 
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy, 
dostarczona do budowy w częściach i w ter- 
minach oznaczonych przez e. k. Kierownietwo 
regulacyi Wisłoku w Rzeszowie i może być w 
razie potrzeby o 50 proe. zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za kamień w większej ilości dostarczo- 
ny, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyj do Funduszu budowy regulacyi rzek 
w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy, składające się z o 
gólnych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej- 
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem e. k. Kierowni- 
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
maja być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru. zaopatrzone znacz- 
kiem stemplowym na l koronę, przy dołą- 
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
500 koron w gotówce lub papierach warto- 
ściowych, odpowiadzjących wymogom poda- 
nym w ogólnych warunkach dostawy. 

Wadyum złożyć należy w odnośnem 
Kierownictwie regulacji. 

W ofercie sporządzonej według podane- 
go wzoru, ma być podana w walucie koro- 
nowej cena za: 

1 m.* (jeden metr sześcienny) faszyn 
wiklowych, 

1 m.* (jeden metr sześcienny) faszyn 
lasowych, 

1 szt. (jedną sztukę) kołka faszynowego 
wyrażone cyframi i słowami. 

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają- 
cych i dotego czasu zostaną oferenci zawia- 
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzneeniu ofert. 

Oferty wniesione po godzinie 12 czna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w dowód zło- 
żenia wadyum nie sporządzone ściśle w spo- 
sób przepisany, opiewające na częściową do- 
stawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 4 czerwca 1914. 


UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad- 


, czenie, że oferujący zobowiazują się solidar- 


nie eo do oferty. Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocenioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za- 
stępstwie wszystkich współoferentów. 


(Wzór oferty) 


| Stempel 


ina I koronę Rowi a 


Mocą | której zobowiązuję się (zobowia- 
znjemy się solidarnie) w latach . w: 
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają- 
cych przez ce. k. Kierownictwo regulacji 


Pm w - „WoW W . 3: 
materyały faszynowe do budowli regulacyj- 
nychón „EN w ilości 
i pod warunkami podanymi w rozpisaniu 
konkursu i żądam (my) za: 


l m.* faszyn wiklowych po ...... K 

„.. h., wyraźnie . . koron 
„ hałerzy. 

l m.* faszyn lasowych po ....... K 

a vanie < koron 
„. . halerzy. 

1 sztukę kołka faszynowego po... K 

„ h, wyraźnie . . « « . koron 


. halerzy. 

Warunki dostawy powołane w rozpisa- 
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia. 

Stosunki miejscowe, miarodajn: dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokladnie znane. 

Jako wadyum (składara|y]), (złożyłem 
[złożyliśmy] wedle dołączonego dowodu) . 


Ofertą niniejsza jestem (smy) związany 
(ni) aż do upływu 8 (ośmiu) tygodni od na- 
stępnego dnia po dniu rozprawy ofertowej 
liczyć się mających i zrzekam (my się) ter- 
minów ustanowionych w 862 ust. cyw. 
względnie w art. 318 i 319 ust. handl. do 
przyjęcia ofert. 

Zgadzam (my) się na to, iż dla wszel- 
kich z niniejszej oferty względnie z umowy 
o tę dostawę wywiązujących sie sporów, 
o ile nie należą z mocy ustawy przed wyłą- 
czny Sąd szczególny, będą wyłącznie właści- 
wymi w I. instancyi rzeczowo kompetentne 
c. k. Sądy, znajdujace się w miejscu siedziby 
c. k. galic. Prokuratoryi skarbu we Lwowie. 
dman ER a. 1914. 
(Podpis, t.j. imię i nazwisko, za- 
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

kliższy adres) : 


I. VIII. b. 1361 (10097 3—3) 
Rozpisanie konkursu. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli wodnych na 
Wisłoce pod Korzeniowem - Męciszowem km. 
43 075—28:615, wykonać się mającej w latach 
1914, 1915 i 1916, t. j. poczawszy od dnia 
1 lipca 1914 do 31 grudnia 1916, odbędzie 
się dnia 23 czerwca 1914, o godzinie 12-tej 
w polndnie, rozprawa ofertowa w e. k. Kie- 
rownictwie regulacyi Wisłoki w Dębiey, przy 
której mogą hyć obecni oferenci. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających maleryałów wynosi: 

14.800 m.* faszyn wiklowych, 
29.700 më „  lasowych, 

445.000 sztuk kołków faszynowych. 

Podana ilość materyałów ma być w po- 
wyższym okresie czasu, 7 zastrzeżeniem po- 
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy, 
dostarezona do budowy w częściach i w ter- 
minach, oznaczonych przez c. k. Kierowni- 
etwo regulacyi Wisłoki w Dębicy ! może hyć 
w razie potrzeby o 50*/, zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorea jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za kamień w większej ilości dostar- 
czony, ani też rościć sobia jakichkolwiek 
pretensyi do Funduszu budowy regulacyi 
rzek w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy, 

Warunki dostawy, składające się z ogól- 
nych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej- 
rzeć, z wolnością brania odpisów, w godzi- 
nach urzędowych w wymienionem ce. k. Kie- 
rownietwie rzgulacyi, gdzie także do godziny 
12-tej w południe oznaczonego na rozprawę 
dnia, mają być wnoszone oferty sporządzone 
ściśle według przepisanego wzoru, zaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym na ] koronę, przy 
dolączeniu dowodu złożenia wadyum w kwo- 
cie 2500 koron w gotówce lub papierach 
wartościowych, odpowiadających wymogom, 
podanym w ogólnych warunkach dostawy. 
Wadyum złożyć należy w odnośnem Kiero- 
wnictwie regulacji. 

W ofercie, sporządzonej według poda- 
nego wzoru, ma być podana w walucie ko- 
ronowej cena za: 

1 m.* (jeden metr sześcienny) faszyn 
wiklowych, 

1 m. (jeden metr sześcienny) faszyn 
lasowych, 

1 szt. (jedna sztukę) kołka faszynowego 
wyrażone cyframi i słowami. 

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 


j interesu tej dostawy i odbioru zapłaty W 


przez 8 (osiem) tygodni od następnego dnis 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się maja 
"cych i do tego czasu zostaną oferenci zawiś 
,domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lu 
; odrzucenin ofert. 1 
| Oferty, wniesione po godzinie 12-tej 
| oznaczonego dnia, nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza0% 
patrzone znaczkiem stemyęlowym, lub w do- 
wód złożenia wadyum, nie sporządzone ściśle 
w sposób przepisany, opiewające na cześcio* 
wą dostawę, lub zaopatrzone dopiskami, nić 
beda uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 4 czerwca 1914. 


UWAGA: Oferta, wniesiona przez wię? 
cej jak jedną osobę, ma zawierać oświadcze: 
nie, że oferujący zobowiązują się solidarnie 
co do oferty. — Nadto należy wymienić 
osobę upełnomoenioną do załatwienia całego 


zastępstwie wszystkich współoferentów. 


E (Wzór oferty.) 
(Stempel 


na ( kor. Oferta. 


Mocą | cą której zobowiązuję się (zobo 
wiązujamy się) solidarnie w latach 
dostarczyć w terminach, oznaczyć się mają: 
cych przez e. k. Kierownictwo regulacji 


ocala. ..7W0 5 IEEE. 
materyały faszynowe do budowli regulacj: 
nych na 0 o OSAWE w ilości 
I pod warunkami, podanymi w rozpisaniu 
konkursu i żądam (my) za: 
1 m.3 faszyn wiklowych po . ..... E 
.. h, wyrażnie korot 
.. . halerzy. 4 
1 m. faszyn lasowych po ..... b 
.. h, wyraznie > 8 koron 
. halerzy. i 
l sztukę kolka faszynowego po... K 
-e h wyrazna. SARZE koroll 
.. . halerzy. 


Warunki dostawy, powołane w rozpisa% 
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia. 

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tel 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscii 
są mi (nam dokładnie znane. 

Jako wadynm składam (my). złożyło 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . 

Ofertą niniejszą jestem zwiazany (je 
steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo” | 
dni od następnego dnia po dnin rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się | 
(zrzekamy się) terminów, ustanowionych % 
$ 862 ust. cyw. wzelednie w art. 318 i 319 | 
ust. handl. do przyjęcia ofert. „| 

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, | 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnić| 
z umowy o tę dostawę wywiązujących si | 
Sporow, o ile nie należą z mocy ustawi 
przed wyłączny Sąd szezególny, beda wył% 
cznie właściwymi w pierwszej iastancyi ra 
ezowo kompetentne e. k. Sądy znajdujące s! 
w iniejscu siedziby c. k. gal. Prokurator! 
skarbu we Lwowie. 

w ; dnia . 191% 
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, 2% 
wód i miejsce zamieszkania, or% 

bliższy adres). 


L. VIII. b. 1362 (10098 3--8 
Rozpisanie konkursu. 

(elem zabezpieczenia dostawy materjź 
łów faszynowych do budowli wodnych % 
Wisłoce pod Mokrzcem km. 71:426 do 691% 
wykonać się mającej w roku 1914, t 
począwszy od dnia 1 lipca 1914 do 31 g 
dnia 1914, odbędzie się dnia 24 czerw 
1914, o godzinie 12 w południe, rozpra 
ofertowa w ce. k. Kierownictwie regulać 
Wisłoki w Dębicy, przy której nogą W 
obecni oferenci. 

Ilość w powyższym czasie dostawić $ 
mających materyałów wynosi: 

3.800 m.3 faszyn lasowych, h 
59,000 m.* sztuk kolków faszynowy” 
Podana ilość materyałów ma hye w p 

wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, e 
danem w $ 5 ogólnych warunków dostś e 
dostarczona do budowy w częściach i w kj 
minach oznaczonych przez c. k. Kiero 
two regulacyi Wisłoki w Dębicy i a. 
być w razie potrzeby o 50 pre. zwiększona ie | 
zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w zl || 
zwiększenia dostawy nie m:że żądać WY sd | 
ceny za kamień w większej ilości dostal wg) 
ny, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre“ 
syi do Funduszu budowy regulacyi rzek y 
Galicyi w razie zmniejszenia dostawy. „o 

Warunki dostawy, składające SIę W 
gólnych warunków, szczegółowych warun" iaj 
wzoru oferty, wzoru kontraktu. można P a | 
rzeć z wolnością brania odpisów w Ko A 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierotgi 
ctwie regulacyi, gdzie także do godzin) jn. 
w południe oznaczonego na rozprawę 


mają być wnoszone oferty sporządzone ściśle 


'szym okresie czasu z zastrzeżeniem, podanem 


według przepisanego wzoru zaopatrzone zna-| w $ 5 ogólnych warunków dostawy dostar- 
czkiem stemplowym na 1 kerone, przy dołą-; czona do budowy w częściach i w terminach 


czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie j 


oznaczonych przez c. k. Kierownictwo re- 


400 kor. w gotówce lub w papierach war- gulacyi Wisłoku w Rzeszowie i może być 
tościowych, odpowiadających wymogom po- | wrazie potrzeby o 50 pre. zwiększoną lub 


danym w ogólnych warunkach dostawy. 


Wadyum złożyć należy w odnośnem | zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 


Kierownietwie regulacji. 

W ofercie sporządzonej według poda- 
nego wzoru ma być podana w walucie koro- 
nowej cena za: 

l m.* (jeden metr sześcienny) faszym 
wiklowych. 

1 m.* (jeden metr sześcienny) faszyn 
lasowych. 

1 szt. (jedną sztukę) kołka (aszynowego 
wyrażone słowami i cyframi. 

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm; tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprzwy ofertowej liczyć się mają- 
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia- 
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
nieprzyjęciu ofert, "a 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w dowód zło- 
żenia wadynm, nie sporządzone ściśle w spo- 
sób przepisany, opiewające na częściową do- 
stawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 
We Lwowie, dnia 4 czerwca 1914. 


UWAGA: Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę ma zawierać oświad- 
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar- 
nie eo do oferty. — Nadto nalezy wymienić 
osobę upełnomocenioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za- 
stępstwie wszystkich współoferentów. 


(Wzór oferty.) 
p 
Stempel 


na 1 koronę Oferta. 


Mocą | której zobowiązuję się (zobowią- 
zujemy się solidarnie) w latach . ; 
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają- 
cych przez e. k. Kierownictwo regulacji . 
OSTEEPYO o 6 6 Woo 6 5 6 da m 6 
materyały faszynowe do budowli regulacyj- 
nych na mc: w ilości 
i pod warunkami podanymi w rozpisaniu 
konkursu i żądam (my) za: 


1 m.* faszyn wiklowych po..... K 
. h, wyraźnie koron 
.. . halerzy. 
l m.* faszyn lasowych po ..... K 
. h, wyraźnie pe koron 
. halerzy. 
1 sztukę kołka faszynowego po... K 
. bh, wyraźnie RDZ: koron 


„ halerzy. 

Warunki dostawy powołane w rozpisa- 
niu konkursu są mi (nam, znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia. 

Stosunki imiejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane. 

Jako wadyum składam (my) (złożyłem, 
złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu 


Ofertą niniejszą jestem zwiazany (jeste- 
śmy związani) aż do upływu ośmiu tygodni 
od następnego dnia po dniu rozprawy ofer- 
towej liczyć się mających i zrzekam się (zrze- 
kamy się) terminów ustanowionych w $ 862 
ust. cyw. względnie w art. 318 i 819 ust. 
handi. do przyjęcia ofert. 

Zgadzam się (zgadzamy się} na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty wzgłędnie 
z umowy 0 tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy przed 
wyłączny Sąd szczególny, będą wyłącznie wła- 
ściwymi w pierwszej instancyi rzeczowo kom- 
petentne c. k. Sądy znajdujące się w miej- 
seu siedziby e. k. galie. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie, 

W r dnia 1914. 
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, 
zawód i miejsce zamieszkania, 

oraz bliższy adres.) 


L. N. VII. b. 1190/56 (10096 3—3) 
Rozpisanie konkursu. 
„ Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
ow faszynowych do budowli wodnych na 
Wisłoku od Żaborowa do Siedlisk w km. 
75:00 do 85:07 wykonać się mającej w la- 
tach 1914 i 1915, 1916 i 15917 t. j. począ- 
wszy od 1 lipca 1914 do końca roku 1917 
odbędzie się dnia 24 czerwea 1914 o go- 
dzinie 12 w południe, rozprawa ofertowa w 
(6, kę Kierownictwie regulacyi Wisłoku w 
SeN przy której mogą być obecni ofe- 
unc, 
Ilosć w powyższym czasie dostawić si 
mających A Kbalów osi. i 
EU m.* faszyn wiklowych, 
+2.000 m.* faszyn lasowych, 
180.000 sztuk kołków faszynowych. 
Podana ilość kamieni ma być w powyż- 


zmniejszoną, przedsiębiorca jednak wrazie 


ceny za materyały w większej ilości dostarczo- 
ny, ani też rościć sobie jakichkolwiek preten- 
syj do funduszu budowy regalacyi rzek w Ga- 
licyi w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy składające się z ogól- 
nych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu można przej- 
rzęć z woluością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni- 
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w połndnie oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ści- 
śle według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na I kor., przy do- 
lączeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
1000 kor., w gotówce lub papierach warto- 
ściowych, odpowiadających wymogom poda- 
nym w ogólnych warunkach dostawy. Wa- 
dyum złożyć należy w odnośnem Kierowni- 
ctwie regulacyi. 

W ofercie sporządzonej wedlug poda- 
nego wzoru, ma być podana w walucie ko- 
ronowej cena za: 

l m.* (jeden metr sześcienny) faszyn 
wiklowych, 

1 m.* (jeden metr sześcienny) faszyn 
lasowych, 

| szt. (jedną sztukę) kołka faszyno- 
wego, 
wyrażony cyframi i siowami. 

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (osm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liezyć się mają- 
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia- 
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
nieprzyjęciu ofert. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w dowód zło- 
żenia wadyum, nie sporządzone ściśle w spo- 
sób przepisany, opiewające na częściową do- 
stawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione. 

4 c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 4 czerwca 1914. 


UWAGA: Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad- 
czenie, ża oferujący zobowiązują się solidar- 
nie co do oferty. Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za- 
stępstwie wszystkich współoferentów. 


„SEM (Wzór oferty). 
Stempel 


na 1 koronę OE t a 


Mocą | której zobowiązuję się (zobowią- 
zujemy się solidarnie) w latach . e 
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają- 
cych przez c. k. Kierownictwo regulacyi . 
a a a W o 0 . materyały 
faszynowe do budowli regulacyjnych na . 
„95. ĄCE . w ilości i pod warunkami 
podanymi w rozpisaniu konkursu i żądam 
(my) za: 


9 


mera 


L N. VII. b 1396 (10100 2—3) 

Rozpisanie rozprawy ofertowej, 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli wodnych na 
Bystrzycy Nadwórniańskiej pod Chomiako- 
wem Wołczyńcem km. 33:445—17:400 wy- 
konać się mającej w latach 1914, 1915. 1916 
i 1917, t. j. począwszy od 1 lipca 1914 do 
31 grudnia 1917, odbędzie się dnia 1 lipca 
1914 o godzinie 12 w południe, rozprawa 
ofertowa w €. k. Kierownietwie regulacyi 
Bystrzyc w Stanisławowie, przy której mogą 
być obecni oferenci. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi: 

5 000 m.* faszyn wiklowych, 

20.000 m. faszyn lasowych, 

400.000 sztuk kołków faszynowych. 

Podana ilość kamieni ma być w powyż- 
szym okresie czasu Z zastrzeżeniem, podanem 
w $ 5 ogóinych warunków dostawy dostar- 
czona do budowy w częściach i w terminach 
oznaczonych przez e. k. Kierownictwo regu- 
lacyi Bęstrzyc w Stanisławowie i może być 
w razie potrzeby o 50 proc. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorea jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyał w większej ilości dostarczo- 
ny, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
ten yi do Funduszu budowy regulacyi rzek 
w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy składające się z ogól- 
nych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej- 
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wytmienionem e. k. Kierowni- 
ctwie regnlacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia 
mają być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowyiu na 1 koronę, przy dołą- 
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
1500 kor. w gotówce lub w papierach warto- 
ściowych, odpowiadających wymogom poda- 
nym w ogólnych warunkach dostawy. 
Wadyum złożyć należy w odnośnem 
Kierownictwie regulacji. 
W ofercie sporządzonej według poda- 
nego wzoru, ma być podana w walucie ko- 
ronowej cena Za: 
1 m.* (jeden metr sześcienny) faszyn 
wiklowych, 
1 m.* (jeden metr sześcienny) faszyn 
lasowych, 
1 szt. (jedną sztukę) kołka faszyno- 
wega, 
wyrażony cyframi i słowami. 
Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają- 
cych i do tego czasu zostaną oferenci za- 
wiadomieni w drodze pisemnej o przyjęciu 
lub nieprzyjęciu ofert. 
Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplłowym lub w dowód zło- 
żenia wadyum, niesporządzone ściśle w spo- 
sób przepisany, opiewające na częściową do- 
stawę lub zaopatrzone dopiskami. nie będą 
uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
lwów, dnia 5 czerwca 1914. 


„, UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad- 
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar- 


1 m.’ faszyn wiklowych po „K]|nie co do oferty. Nadto należy wymienić 
h wyraźnie . goń koron | osobę upełnomoenioną do załatwienia całego 
halerzy, interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za- 
1 m.* faszyn lasowych po K | stępstwie wszystkich współoferentów. 
h wyraźnie . oc koron 
halerzy, (Wzór oferty). 
1 sztukę kołka faszynowego po AB) aja. 

WyMAWY „o o a ada o © halerzy. Stempel 
Warunki dostawy powołane w rozpisa- mT OPPEENE a. 


niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia. | 

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane. 

Jako wadynm składam (my), (złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu) . 


Ofertą niniejszą jestem związany (je- 
steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo- 
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
izrzekamy się) terminów ustanowionych w $ 
862 ust. cyw. względnie w art. 318 i 319 
ust. hand. do przyjęcia ofert. 

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy przed 
wyłączny Sąd szczególny, będą wyłącznie 
właściwymi w pierwszej instancyi rzeczowo 
kompetentne c. k. Sady znajdujące się w miej- 
scu siedziby e. k. galic. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie, 

dnia . . 191 


Ww tuz 
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, 
zawód i miejsce zamieszkania, 
oraz bliższy adres). 


= Mocą | której obowiązuję się (obowią- 
zujemy się) solidarnie w latach 

dostarczyć w terminach oznaczyć się mają- 
k. Kierownictwo regulacyi 
+ 4. - a . materyały 
faszynowe do budowli regulacyjnych na . 
NEW. .% 00 w ilości i pod wa; 
runkami podanymi w rozpisaniu konkursu 1 
żądam (my) zA: 


cych przez c. 


| m. faszyn wikłowych po „K 

b wyraźnie Ek. koron 

halerzy, 

1 m? faszyn wiklowych „K 

h wyrażnie t koron 

balerzy, 

I sztukę kołka faszynowego po . ¿D 
wyraźnie . . . NE halerzy. 


Warunki dostawy powołane w rozpisa- 
niu konkursu są mi (nam) dokładnie znane 
i poddaję (jemy) się im bez żadnych za- 
strzeżeń, i 
Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu. 
Są mi (nam) dokładnie znane. 


Jako wadyum składam (my), oe 


(złożyliśmy) wedle dołączonego dowo 


. . . . . + 


I Ofertą niniejszą jestem związany (je- 
isteśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo- 
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów ustanowionych w 
$ 862 ust. cyw. względnie w art. 318 i 819 
ust. hand. do przyjęcia ofert. 

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie nalezą z mocy ustawy 
przed wyłączny Sąd szczególny, będą wyłą- 
cznie właściwymi w pierwszej instancyi rze- 
czowo kompetentne c. k. Sądy znajdujące się 
w miejscu siedziby c. k. galie. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie. 

dnia 18 


MASE . 
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, za- 
wód i miejsce zamieszkania, oraz 
bliższy adres). 


L. cz. Og. I. 241/14 (1) 
KEdykt, 

Przeciw 1) Józefowi Landau, 2) Cha- 
nie Landau zsm, Fuukalstein, 3) Reize Lan- 
dau zam. Ozop. 4) Racheli Landau zsm. Ló- 
wensohn, 5) Etli Landau, których miejsee 
pobytu jest niez. ane, wniesiony został do 
e. k. sądu obwodowego w Złoczowie przez 
p. Miewłe K:upskiego, em. woźnego w Zło- 
czówie imieniem własnem oraz jako opiekun 
i ojciec mał. Koustancyi, Heleny, Stanisława, 
Antoniego, Józef:, Karola Krupskieh pozew 
o zezwolenie wypłaty z depozytu 1/8 części 
kwoty 3082 kor. 86 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I-szą 
audyencyę na dzień 28 czerwca 1914, o godz. 
880 urzed południem, w e. k. sądzie obw. 
w Złorzowie, w biurze Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw pozwanych wyż 
wymienienych nstanawia się kuratorem p. dr. 
Grosskopf3, adwokata w Złoczowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
miadomych z miejsca pobytu pozwanych 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zsmianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 26 maja 1914. 


(10056 3—3) 


L. cz. E. 1708/13 (14) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 1 w Monaste- 
rzyskach licyta ya całej realności lwh. 448 
ks. gr. gm. Dubienko, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z krzaków na pgr. 
lk. 825, 809/19. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytrcyę jest oceniona na kwotę 12.278 
kor., przynależności zaś na 2880 kor. 

Najniższa cena wynosi 10.100 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki  licytacyjne, zatwierdzone 
tutcjszo - sądową uchwałą z dnia 17-go maja 
1914 L. ez. E. 1708/18 i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć pończas godzin urzędowych w 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedy:ie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieniouego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Monasterzyska, dnia 15 maja 1914. 


(10021 3—3) 


L. cz. E. 3824/13 (24) 
Edykt licytacyjny. 
Na wniosek e. k. uprzyw. Galic. akc. 
Ranku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dn:a 6 lipca 1914 e godzinie 9 przed połu- 
dəiew w sądzie tnt w biurze Nr. 8, licyta- 
cya realnoś.i lwh, 958 gm. Rawa, składają- 
cej się z budynków: piętrowego i partero- 
wego murowanych, oraz z dwóch budynków 
parterowych drewnianych. podwó za i ogrodu. 
C:na sza: unkowa wynosi 45.713 kor. 
Najniższa oferta wynosi 22.857 koron. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. i 
Wsrunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg kstastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Rawa, dnia 5 maja 1914, 


(10027 3—3) 


L. 2074/14 (9628 2—3) 
Ogłoszenie lieytacyi. 
Wykonując zarządzenie Wydziału krajo- 


wego z dnia 1 maja 1914 LW. 88,801/14 
t 


Płazowie z dnia 81 grudnia 1913 zatwier- 
dzonej uchwałą Wydziału powiatowego z dnia 
11 lutego 1914 rozpisuje się niniejszem licy- 
tacyę celem sprzedaży części sosnowego drze- 
wostanu ekwiwaleutowego w Płazowie na 
obszarze oznaczonym w przyległym akcie 
oszacowania dotąd jeszcze stojącego, oraz w 
części już ściętego o ile tenże na tym obsza- 
rze się znajduje. 

Rzeczą chęć kupna mającego będzie 
przed wniesieniem oferty i przystąpieniem 
do licytacyi obejrzeć przedmiot kupna, gdyż 
ani Wydział powiatowy ani gmina Płazów 
nie odpowiada ani za ilość ani za całość po- 
danego wyżej drzewostanu. 

Obejrzenie przedmiotu kupna nastąpić 
może po porzedniem zgłoszeniu się w Urzę- 
dzie gminnym w Płazowie, względnie u de- 
legata Wydziału powiatowego p. Juliusza 
Boykowa w Rudzie różanieckiej. 

Termin do wnoszenia ofert pisemnych 
wyznacza się do dnia 2 lipca 1914 godzina 
11:30 w południe. 

Oferty mają być wnoszone w listach 
zamkniętych (opieczętowanych) adresowanych: 
Wydział Rady powiatowej w Cieszanowie. 

Cena wywołania 47.460 kor. 

Poniżej tej ceny nie można oferować, 

Do oferty dołączyć należy 10 pre. wa- 
dyum w gotówce lub w papierach wartościo- 
wych dajacych bezpieczeństwo pupilarne. 

Oferty, do których nie będzie dołączo- 
ne wadyum w ustanowionej wyżej wysokości 
i formie nie będą uwzględnione. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 lipca 
1914 w biurze Wydziału powiatowego w Čie- 
szanowie o godzinie 12 w południe, poczem 
odbędzie się licytacya ustna. 

Cena kupna musi być złożoną w kasie 
Wydziału powiatowego w połowie w terminie 
do 30 dni po zawiadomieniu o zatwierdzeniu 
oferty, terminy zaś spłaty reszty ceny kupna 
oznaczone zostaną według obopólnego poro- 
zumienia się w kontrakcie, po spisaniu któ- 
rego kosztam nabywcy dokona Zwierzchność 
gminna w Płazowie przy współudziale dele- 
gata Reprezentacyi powiatowej oddanie drze- 
wostanu nabywcy w posiadanie od którego 
to dnia nie odpowiada nabywcy za całość 
tego drzewostanu ani Wydział powiatowy, 
ani gmina Płazów. 

Niezłożenie połowy ceny kupna w wy- 
znaczonym wyżej terminie pociągnie za sobą 
utratę wadyum na rzecz gminy Płazów, nad- 
to uprawnionym będzie Wydział powiatowy 
do rozpisania ponownej licytacyi i dochodze- 
nia w drodze sądowej, ewentualnie wyższej 
szkody niedopełnieniem warunków przez na- 
bywcę wyrządzonej. 

O drogę dojazdową do drzewostanu o 
ileby istniejące były nieodpowiednie, ma się 
nabywca wystarać własnym kosztem. 

„ Do dnia 30 września 1916 winien bę- 
dzie nabywea drzewostan wyrąbać i z gruntu 
leśnego uprzątnąć, eo w dniu 1 października 
1916 z drzewostanu, pniaków i odpadków 
pozostanie na gruncie, staje się własnością 
gminy Płazów. 

Nabywca drzewostanu nie będzie upra- 
wnionym do wygrabywania ściółki leśnej, 
lub dozwalania komukolwiek pasienia bydła 
na obszarze na którym drzewostan do wyrę- 
bu nabył. 

Akt oszacowania przeglądać można w 
protokole podawczym Wydziału powiatowego 
w (ieszanowie w dni powszednie w godzi- 
nach urzędowych. 

Wydział Rady powiatowej. 

Cieszanów, dnia 29 maja 1914, 


L. cz. E. 568/14 (5) 
Kdykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Sala- 
mona Hindesa odbędzie się dnia 30 czerwca 
1914 o godzinie 9 przed południem w biurze 
Nr. 4, na zasadzie iuż zatwierdzonych wa- 
runków licytacya 1/6 realności lwh. 642 ks. 
gr. Dźwiniaczka, rola. 

Wartość szacunkowa 238 kor. 338 hal. 

Najniższa oferta 155 kor. 34 hal. 

Poniżej najniższej ceny sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

Mielnica, dnia 12 maja 1914 


(9681) 


L. cz. E. 215/18 (18) (10208 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie c. k. uprzyw. galie. akcyj- 
nego Banku hipotecznego we Lwowie odbę- 
dzie się dnia 25 sierpnia 1914 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 124 licytacya połowy ma- 
jętności Majnicz lwh. 19 ks. grunt. dla wię- 
kszych posiadłości c. k. sądu obwodowego 
w Samborze objętej wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z dworu, kaplicy, kar- 
czmy i prawa polowania, również w połowie 
niewydzielonej do sprzedaży przychodzącemi. 
' Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 224.634 kor. 4 h., przyna- 
leżności zaś na 2735 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 151.713 kor. 8 


10 


tudzież z dnia 18 maja 1914 LW. 92.947/14 , h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie , 746 rola 2 ar. 95 m?, 745/1 pastwisko Żar. 
i na podstawie uchwały Rady gminnej w | do skutku. 
Warunki licytacyjne, które równocześnie |5 ar. 85 m°, 1288/! pastwisko 7 ar. 98 m*, 


się zatwierdza i odnoszące się do tej uie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tahularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający «chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 98. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźmej przy wyznaczo- 
nym terminie ligytacyjnym, inaczej roszcze- 


nia tego rodzaju, co do samaj nieruchomości i 


169 m?, 747/1 rola 24 ar. 30 m3, 1280/1 łąka 


1232/1 rola 65 ar. 30 m?, 

b) Jwh. 508 ks. gr. Olehowee, pgrunt. 
J40/i ogród o pow. 2 ar. 64 mê, 

c) lwh. 544 ks. gr. Olehowce, porunt. 
700 rola o pow. 3 ar. 81 m?, TUIL rola o 
pow, 4 ar. 57 m*, 704 rola o pow. 22 ar. 
48 mê, 

d) lwh. 558 ks. gr. Olelowee, pgrunt. 
745/3 rola o powierzchni 1 a . 85 m°, 747/3 
pastwisko o pow. 24 ar. 40 m?, 

e) 2/3 części Iwh. 25 ks. gr. Oleliowee, 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- | phud. 159 o pow. 4 ar. 60 m?, pgr. 1087 


zone. 


(rola 1 ha. 28 ar. 76 m?, 1088 łska 11 ar 


Te osoby, dla których jakie prawa lub {76 m?, 1089 ogród 1 ar. 4 m?, 1090 łąka 


ciężary na powyższej 
obecnie już istnieja, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, «awiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskużą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych ustanawia się kura- 
tora w osobie adw. dr. Gustawa Eichla w 
Samborze. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 23 maja 1914. 


L, cz. E. 582/14 (3) 
Edykt lieytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek Izaka Keila w Kuryłówce 
odbędzie się dnia 24 lipca 1914 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 5 licytacya 
realności lwh. 803 i 1183 oraz 4/6 części 
lwh. 155 i 3/4 części lwh. 884 ks. gr. Brzy- 
ska wola, oszacowanych na 3044 kor. 98 h. 

Najniższa oferta wynosi 2029 kor. 98 
hal, poniżej której sprzedaż nie nastąpi, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Leżajsk, dnia 12 maja 1914. 


(10254 1—3) 


L. cz. E. 5428/18 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno- 
ści w Sniatynie, zestąpionej przez adw. dr. 
Zygmunta Goldstauba, odbędzie się dnia 9 
lipca 1914 o godz. 8 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w sali Nr. I., licy- 
tacya realności objętej lwh. 841 ks. gr. gm. 
kat. Stecowa, składającej się z pbud. 127 
(na niej chata z drzewa słomą kryta i pod- 
dusze) oraz z pgr. 2109/2 i 2109/3 i 622. 

Nieruchomość powyższa wystawi na na 
licytację jest oceniona na 1656 kor. 78 hal., 
ora4 z chatą z tego pgr. 622 na 679 kor. 
68 hal. 

Wpierw zlicytowaną zostanie pgr. 622, 
a gdy jej cna kupna pokryje wierzytelności 
egzekwowane, sąd egzekucyę na reszcie za- 
stanowi. 

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej, a to: pgr. 622 — 558 kor. 12 
hal., zaś pbud. 127/1 (z chatą) i pgr. 2109/2 
i 2109/8 — 651 kor. 87 hal. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza j odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumentą (wyciąg tabularuy, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszcza!ną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicia na tablicy s4- 
dowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego 1 nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałe:0. | 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział TV, 

Śniatyn, dnia 20 maja 1914. 


(10272) 


L, ez. E. 5412/12 (16) (10237 1—2) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Dawida Engelherta odbę- 
dzie się dnia 24 czerwca 1914 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 8 licytacya 
następujących realności : 

a) lwh. 356 ks. gr. Olchowce, pb. Nr 
236 o powierzchni 2 ar. 30 m?, pge. 740/3 
ogród o pow. 2 ar. 83 m?, pgr, 741/2 ogród 
|o pow. 3 ar. 30 m*, pgr. 741/3 ogród o pow. 
[81 m*, pgr. 744/1 pastwisko 7 ar. 37 m», 
'pgr. 744/4 pastwisko o pow. 90 m? pgr. 


nieruchomości bądź|11 ar. 40 m*, 1091 rola 65 ar. 89 m2. 


Wartość szacunkowa: 

ad a) 4802 kor. 70 hal, 

ad b) 264 kor, 

ad e) 771 kor. 50 hal., 

ad d) 658 kor. 75 hal., 

ad e) ponieważ zobowiązany jest wła- 
ścieielem tylko 2/3 realności, przeto wartość 
jego części wynosi 4887 kor. 72 hal. 

Najniższa oferta: 

ad a) 3201 kor. 80 hal, 

ad b) 176 kor., 

ad e) 514 kor. 84 hal., 

sd d) 439 kor. 84 hal. zgodnie z wnio- 
skiem wierzyciela, 

ad e) 3225 kor. 18 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 7 maja 1914. 


L. cz. E. 9265/13 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Berla Buka cdbędzie się 
dnia 26 czerwca 1914 o godzinie 10 80 przed 
południem w biurze Nr. 30 licytacya realno- 
ści obj. lwh. 2228 ks. gr. gminy Ózortków 
z Wygnanką (pb. 229 i pgr. 22 obsżaru 3 
ar. 85 m.? domek z szopą przy ul. Szewskiej 
i ogródek warzywny z prawem dożywocia 
Piotra i Julii Zacharyasiewiczów, które na- 
bywca ma objąć, 

Wartość szacunkowa wynosi 2150 kor. 

Najniższa oferta wynosi 1075 kor. 

Do rerlności lwh. 2228 ks. gr. gminy 
Czortków z Wygnanką należy parksn jako 
przynależność oszacowany na 15 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Czortków, dnia 12 czerwca 1914 


L. cz. E. 787//14 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Toni Schmerbach odbędzie Í 
się dnia] 26 czerwca 1914 o godzinie 930 
przed południem w biurze Nr. 30, licytacya | 
realności obj. lwh. 1188 gminy Czortków 
z Wygnanką, składającej się z pb. 173 ol sz. 
8 ar. 75 m.* zdoinem parterowym, komórką 
i piwnicą. 

Wartość szacunkowa wynosi 9000 kor. 

Najniższa oferta wynosi 4500 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Czortków, dnia 5 maja 1914. 


(8645) 


(8489) 


L. cz. E. 4044/18 (10173 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Dikesa w Jaworo- | 
wie odbędzie się dnia 9 lipca 1914 o godz. | 
10 przed południem w biurze Nr. 9 pod- 
pisanego sądu lieytacya połowy realności lwh. 
827 ks. gr. gm. kat. Ożomla o łączuej po- 
wierzchni 5 morg 576 s.% z przynależyto- 
ściami. 

Nieruchomość 
2220 kor. 50 h. 

Najniższa oferta wynosi 1480 kor. 33 h 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. | 

Jaworów, dnia 6 czerwca 1914, 


ta oceniona została na 


L. cz. E. 1682/14. (6) 
Edykt licytacyjny. 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 
Na wniosek strony egzekwującej Saldy 
Steinbrecher zam. Kupferschmied odbędzie ; 
się dnia 3 lipca 1914 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w biurze Nr. 2 Rynek, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków, które równocze- 
śnie zatwierdza się, licytacya realności: lwh. 
1827 ks. gr. Kuty pgr. 57/1. 
Wartość szacunkowa 1620 kor. 
Najniższa oferta 1080 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż E 


(10258) 


nastąpi. 
C. k. Sąd powistowy, Oddział IV. 
Kuty, dnia 23 maja 1914. | 
oo. i 


L. cz. E. 3708/13 (10182) | 
Edykt licytacyjny. | 

Dnia 22 czerwca 1914 o godzinie 9| 
przed południem odbędzie się w biurze Nr.! 


i6 sądu tutejszego licytacya 1/5 części real- ' 


ności lwh. 59 gm. Bańska składającej 
z parcel gruntowych. 

Powyższą część realności oceniono na 
292 kor. 43 h. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
n»stąpi. wynosi 194 kor. 90 h. 

Warus+ki licytaczjne i inne odnosne do- 
kumanta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr.'6. 

Takie prawa, wobec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zyło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia ie- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
siężary na powyższej ni-ruchomości bądź o- 
becuie juź istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytatyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą 6 dalszych wydurzenisch tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibia 
sądu zamieszkałego. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział IV, 

Nowy Targ, dnia 8 maja 1914. 


się 


L. cz. E. 475/14 (5) 
Eiykt licytacyjny. 

Na wniosek Chsji Pechter odbędzie się 
dnia 16 lipca 1914 o godzinie 11 przed poła- 
dniem w biurze Nr. 8, licytacya realności 
lwh. 318 ks. gr. Siemuszowa pbud. lk. 28 
o powierzchni 2 ar. 91 m.* pgr. 540/2 o po- 
wierzchni 30 ar. t4 m.? pgr. 542/2 o pow. 
70 ar. 42 m.?, 

Wartość szacunkowa 4388 kor. 92 h. 

Najniższa oferta 2422 kor, 28 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Sanok, dnia 11 maja 1914. 
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L. cz. E. 1708/6 (55) (10282) 
Edykt 

Dnia 15 lipea 1914 o godz. 880 przed 
poludniem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 19 odbędzie się relicytacya 7/28 
części realności obj. iwh. 1037 gm. Zabłotów 
Schaji Schachter własnej, składającej się 
z domu. 

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę ustala się na 1335 kor. 

Najniższa cena wynosi 667 kor. 50 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaź nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć pedczas go- 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 21 A 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy terminie licyta- 
cyjnmym, inaczej roszczenia tego rodzaju eo 
do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoky, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie jnż istnieją bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicia na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temu są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Zabłotów, dnia 15 maja 1914. 


L. cz. E. 303/14 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej Towa- 
rzystwa handlow:go w Narajowie odbędzie 
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się d. 30 czerwca 1914 przed południem w biu- 


rze Nr. IIL, na zasadzie zatwierdzonych wa- 
runków licytacya następujących realności : 
gm, Rohsczyn Iwh. 711. Cała realność skła- 
dająca się z roii i łąki o obszarze łacznym 
52 ar. 35 m.?. 

Wartość szacunkowa 800 kor. 

Najniższa oferta 588 kor. 88 h. l 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 28 kwietnia 1914. 


L. cz. E. I. 6489/18 (11) (10163) 
Edykt. 

Dnia 23 czerwca 1914 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
gala Nr. 3, licytacya : 

a) realności lwh. 987/11. i 

b) realności lwh. 23?2JIL. gm. Kołomy*: 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 74.545 kor., 

przynależności 2410 kor., 

b) 1660 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 39.407 kor. 50 h., 

ad b) 930 kor. do 

Warunki licytacyjne i odnoszące SIE 


| 


tej nieruchomości dokumenty sa wyłożone do, 
wglądu w kancelaryi oddziału I. 
` Zarzut niedopuszczalności licytacyi musi 
być ogłoszonym najpóźniej przy licytacji. 
Osoby mieszkająca po z: okręgiem tut 
sądu. kióra ma powyższej nieruchomoś i mają 
juz lub nsbędą pewve prawa albo ciężary, 
o ile nio wskażą pełnomocnika dla doręczen 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal- 
szych wyparzeniach tego postępowania licy- 
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej. l 
C. k. Sad powiatowy. 
Kołomyja, dnia 20 kwietnia 1914. 


L cz. E. 1691/18 19475) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Zarob- 
kowej i gospodarezej Spólki kredytowej w 
Robatynie, odbędzie się duie 80-go czerwca 
1914 o godzinie 9 przed południem, w biu- 
rze Nr. II., na zasadzie już zatwierdzonych 
warunków licytacyx reslacści lah. 5 ks gr. 
gm. Tarnawka, dom drewniany ! grunta. 

Wartość szacunkowa 2324 kor. 

Najniższa oferta 1549 kor. 85 h. 

Do realności lwh. 5 ks. gr. Tarnawka 
nie należą żadne przynależności. s. 

Poniżej najviższej oferty sprzedaż ble 
nastapi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Żurawno, duia 12 maja 1914. 


L. cz. E. 1878/18 (18) 
Edykt licytaeyjny. 
Dnia 30 czerwca 1914 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się licytacya real- 
ności obj lwh. 1319 ks. gr gm. Kozówka. 
Nieruchomość tę ozeniovo na 16680 
koron. = 
Najniższa cena poniżej której sprzedał 
nie na-tąpi wynosi łącznie ks otę 10 120 kor. 
Warunki licytacyjne i inne odnosne 
dokuments przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 7, 
" ©. k. Sąd powiatowy, Oadział III. 
Mikulińce, dnia 25 msja 1914. 
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L. cz. E. 411/14 (5) (8694) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Winnikach, odbędzie się dnia 30 czerwca 
1914 o g.dz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienym, w biurze Nr. 11, licytacya 
realności obj. lwh. 4 gm. Gaje. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
relicytacyę jest oceniona na 1595 kar. 

Najniższa cena; wynosi 1264 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dv 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są 
dzie niżej wymienionym, w biurza Nr. 1. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Winniki, dnia 17 kwietnia 1914, 


L. cz. E. 562/14 (9816) 
Edykt licytacyjny. 

Daia 1-gv lipea 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzi» tu- 
tejszym licyt:cya realności Iwb. 657 gminy 
Rymanów. 

Wartość szzcunkowa 8350 kor. 

Najniższa oferta 1675 kor. 

Warunki heztacyjne przejrzeć możaa 
w biurze Nr. 4. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 9 maja 1914 


L. cz. E. X. 8160/12 (28) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 26-go czerwca 1914 o godzinie 
8:80 przed południem w biurze Nr. 140, od- 
będzie się licytacya realności lwh, 2791 gm. 
Stryj. 

Realność powyższa położona jest przy 
placu Tzrgowiea, składająca się z jeduej pir- 
celi, na której postawionym jest muroweny 
dom piętrowy Nr. 294 Niższe przedmieście 
oznaczony, biachą kryty, wraz z oficyną i 9 
sklapami w parterze w stanie zsniedbanym. 

Realność tę oceniono na 36.588 kor. 

Do realności lwh. 2791 ks. gr. Stryj 
należą następujące przynależności: 18 okien 
i 4 żaluzye żelazne, oszacowane na 583 kor. 

Najniższa oferta 15.269 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stryj, doia 12 maja 1914. 


(8496) 


L. cz. E. I. 6006/13 (7) 
Edykt 

Dnia 19 czerwca 1914 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej- 
szyin sala Nr. 3, lieytacya: 

a) realności lwh. 283, 

b) realności lwh. 656 i 

c) realności lwh. 657 gm. S emakowee. 

(ena szacunkowa wynosi: 
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ad a) 11.994 kor., 

sd b) 572 koi., 

ad e) 64 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 1962 kor. 66 h. 

ad b) 3561 kor. 72 h., | 

ad e) 42 kor. 66 h, 

Warunki licytacyjne i «dnoszące się do | 
tej nieruchomości dokumenty są włożone do | 
wglądu w kamcelaryi Oddziału I. 

Zarzut niedopuszcze: ności lieytacyi mu- 
si być zgłoszonym najpóźniej przy licytacyi. 

Osoby mieszkające poza okręgiem tut, 
sądu, które na powyższej nieruchomości ms- 
ją już lub nsbędą pewne prawa slro ciężary 
o ile nie wszażą peinomoenika dla doręczeń 
tu zamieszkałego zawiadomiune będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania licy- 
tacyjaegu jedynie vrzeż ogłoszenie ua t.blicy 
sądowej 


O. k, Sąd powiatowy. 
Kutomyja, 10 maja 1914. 


L. 1772/14 (10195 1—2) 
Ogłoszenie licytacyi. 

Przy c. k. Zarządzie salinarnym w Bo- 
chni będzie wykonaną część budowlana urzą- 
dzenia wyciągowego (Budynku szybowego i 
bali maszyn) na szybie „Campi“ oraz bu- 
dynku szybowego na szybie „ľrinitatis“. 

Celem zabezpieczenia tych budów. któ- 
re oddane będą w drodze ogólnego przetargu 
do wykonania jednemu z koncesyonowanych 
budowniczych, rozpisuje się niniejszem pu- 
bliezną rozprawę ofertową. 

(ała budowa ma być przeprowadzoną 
w latach 1914 i 1915 z terminem wykoń- 
czynia i oddania najpóźniej do dnia 15 listo- 
pada 1915. 

Plany ogólne i szczegółowe warunki 
budowy, przedmiary i formularze ofertowe są 
wyłożone w godzinach urzędowych w cddzia- 
le budowli i maszyn c. k. Zarządu sslinar- 
nego do przeglądnięcia i podpisania przez 
przez strony interesowane. 

Egzemplarze ofertowe z przedmiarem, 
tudzież ogólne i szczegółowe warunki otrzy- 
mają zgłaszający się przedsiębiorcy w temże 
biurze. 

Oferty należycie wypełnione i ostem- 
plowane z dołączeniem kwitu na złożone w 
kasie salinarnej wadynim w wysokości 5 pre. 
sumy oferowanej należy wnieść w opieczęto- 
wanych kopertach najpóźniej do dnia 8 lipca 
1914 do godziny 10 przed południem do e. k. 
Zarządu salinarnego w Bochni. 

Kopertę należy zaopatrzyć napisem: 
„Oferta Ń. N. na budowę budynku szybowe- 
go i hali maszyn na szybie „Campi“ i na 
budowę budynku szybowego „Trinitatis“ w 
Chodenicach. 

Oferty nie sporządzone na przepisanych 
formularzach zaopatrzone w  dopiski lub 
wniesione po terminie oznaczonym nie będą 
uwzględnione, 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 
dniu rozprawy ofertowej o godzinie 1! przed 
południem w biurze naczelnika Zarządu sali- 
narnego przyczem oferenci lub ich pełnomo- 
cnicy mogą być obecni. 

Podczas rozprawy ofertowej i po jej 
ukończeniu nie uwzględni się żadnych dekla- 
racyj ze strony pp. przedsiębiorców o ile te 
zmierzają do zmiany lub obniżenia kwot ofe- 
rowanyclh. 

Zaznacza się wyraźnie, że tylko ci ofe- 
renci mogą być przy rozprawie ofertowej 
uwzęlędnieni, którzy wykażą w sposób wszel- 
ką wątpliwość wykluczający, że są koncesyo- 
nowanymi budowniczymi, oraz, że są uzdol- 
nieni do prowadzenia przedsiębiorstwa pod 
wzgjądem finansowym. O oddaniu rozpisa- 
sanych budowli rozstrzygać będzie e. k. kra- 
jowa Dyrekcya skarbu we Lwowie, której 
przysługuje ponadto prawo dowolnego Wy- 
boru między oferentami, bez względu na wy- 
sokość oferowanej kwoty lub też zarządzenia 
nowego przetargu. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Bochnia, dnia 12 czerwca 1914. 


WH. en. 1898,11 (30) 
OrostomeH6 neperopry. 

Ha uonnpane n. !BaHa IleneHbckoro CHAA 
Aaupea, rociojrapa B KoMapsi, Binóyqe CH 
16 sanaa 1914, o rogami 10 nepeg nosy - 
Mem, B Husme OG3HaqeAIM Cyjj, KOMEALA 
u. 20 pelinquranaa NocLIOCTA OÓHAWVOI BAK. 
ria 4 1647 ka. rp. ŃomapHo, ck.araro901 
ca 3 ÓYAMHKY MeMKAABHOrO, Croqoam i 1/2 
MOpra ITpyBTy. 

Heqsmscamiera Ta BucTaB.IeHa Ha pe- 
AINATANMI € BHCTABICHA Ha 640 Kopon 
62 cor. 

HahńHusma nozaga BuKocnTb 321 Kop. 

Iloiusme Toi keora He Biąóyąe CH 
IpoXqaxk. i 

, YemoBia neperopry i rpamora BIAĄHO- 
cagi CA NO HeXBH:KUMOCTH (BATAI TINOTEA- 
nuh, BETAL KATACTpAJBHAË, NpOTOKOTA ONI- 
HeHA i T. 4), MOTYTB Tİ, IO MAIOTB OXOTY 
RyNOBaTM, IeperiAHyTu B Huanie O3HATEHIM 
cyai, MaC rormH ypAgoBEX. 

Ipasa, korpióm npoąqasx poónsu He- 
KoNycTAMOW, Ha.lemuTe Hahuisiiime ma 
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„Gazeta Lwowska“ Nr, 134 z dnia 16 czerwca 1914, 


jiepey neperoprom arosmocuTu B Cyxi, 60 


Gibe He MOLYTE ÓyYTM NixHOLMEHi. 

O 4aJIGMAx BHNAJKAX HOCTYNOBAHA 
neperoproBoro yriromiATu CA ÓYĄE OCOÓW, 
ATA KOTpHx Nig roń yac mo g0 HeqBH:KH 
MOCTA AKICH Opara aĝo Tarapi CyTB yera- 
HOBJICHi 260 B TOKY IOCTYNOBAHA IepeTop- 
Tozoro yCraHOBJIeHi Óyxy'rb, B TİM BUNAĄKY 
Ti1BKko UpAÓMTEM B CYH, AK ÓW OHM aHi He 
MEMKA.IA B OÓJUCTH HH3NIE O3HAJEHOTO CY AY, 
aHi He BCKAB3AJH INOIMCHHO NOBHOBJIACTĄA 
JIA MopyqeHK MeMKAIOgOTO B MİCHEBOCTH 
CYNY: i 

H. k Cyx uoBiroBuń, Bixnia III. 

Komapno, AHA 28 nEBirka 1914. 


WU. en. E. 1929/18 (10187) 
„liqwraqańani emaki I BiaBaHe 40 2roJIro- 
Mens. 

Ha BHeCeRe eK3EKBYI040i CTOpoHm Cuin- 
KM TOproBe.IbHOi 3AMATKOBOÏ B XupoBi, Bİz- 
6yxe ca qua 28 depBBa 1914 o roxusi 9 
nepeg MOLyTHEM B SİM cCyqi Ha nixcraBi 3a- 
rBepjQkEBHX yMOB JiNATanuAd cJixyrogax 
HCĄBHKHMOCTH BUK Tio. TACO 850 rpyaro- 
Ba Kaura Hocaya Pe1BWTHHBCKA, INaCOBACKO 
i piss. 

Baprierk nieza oniHeka 387 kopom 
49 cor. 

Hańsnsiua ojepra 258 Kop. 32 cor. 

Hnaue Hańuenumci opepra upoqax He 
Bixnóy xeTB CA. 

I] x. Cya noBiroBnń, Bixxtx III. 

Crapaciab, yma 18 maa (914. 


4q. em. E. 3029/18 (14) 
EART AINATANAMANA. 

Ha Buecene BeuexLHOTO Bamky rino- 
resHor0, CHAKA akuuKHOi y JIbBOBi sko 
ekBekByl040i CFODOHu, aacTyluieAoi qepez 
axBokaTra gp. Moera JleBunkoro y JLbnoBi, 
ama 26 aepsia 1914 o roygani 9 nepeg 
NOJLYĄHCM, B TIM CyAÏ, KoMHaTa uacso II. 
Ba IiqeraBi 3aTBepjykeHuX yMOB Biaóy ze ca 
AJiqaTannA HEJBAWKWAMOCTH BAK. TiO. q. 801 
rp. KH. rp. BoKBMAIB, napaea ÓyZiBJI. 4 a. 
46 m? a Ba HIk Óy(AHOK NOBEPXOBHH, 

Bapriers nicaa oniaeHa 22.720 kop. 

Hankvsma o$epra 11.360 Kop. 

Hunsauie HańmeAimoi obepru npoqa:x He 
Bixóy HETE CA. 

JI. x. Cyą nosirosa#, Bizaix II. 

Boğnazin, gma 14 maa 1914, 
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"I. em. E. 1327/13 (6) (10832 1—3) 

___ Oroańmene neperopry. 

Anai BI mamma 1914, o roquri 8 ne- 
pex no.nyąHem Biąóyre ca B Óropi 4. 9 BTY- 
TemHiM CYA, IepeTropr IorOBHHH persib. 
HOGTH 4. BAK riu. 197 rpomaqu kar. THE- 
JANEE. 

Ilosuamy mo.joBaiy pea.rbHocTA Oni- 
HeHO Ha 38875 kop. 

Hańsnama nina moAu3me KkoTpoi mpo- 
JAK He HacTymuTE BHAOCHTE 2250 Kop. 

| Yenosia teperopry i rpamMoTH BIĄHO- 
CATİ CH JO HEXBHWAMOCTA MOKHA NeperJIA- 
zy B Hugaiie 03WAJCHİM Cyqi, KOMHATA 
EG dE 
I. x. Cyg noBiroenń, Biąyjia I. 
HosBecemo, gaa 10 maa 1914. 


L. cz. E. 156/14 
Edykt licytacyjny. 3 

Dnia 23 i 24 czerwca 1914 o godz. 9 
przed południem sprzedaną będzie w Żupanin 
i w Wyżłowie (Beskid) na miejscu większa 
ilość drzewa sosnowego okrągłego, ciosinego 
i sztangli. 

Sprzedaż nastąpi tylko za 
niżej 1/8 części szacunkowej, 

Oferenci są od składania wadyum uwol- 
nieni. 


(10271) 


gotówkę i nie 


C. k. Sąd powiatowy. 
Skole, 10 czerwca 1914, 


L. cz. E. 1581/12 (28) 
„Adyki licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony ogzekwującej Loiby 
Guinera, kupca w Bełzie, odbędzie się dnia 
27 lipca 1914 o godz. 9 przed południem w 
biurze Nr. 9, na zasadzie sądownie zatwier- 
dzonych warunków lieytacya realności całej 
lxh. 29 ks. gr, Wierzbiąż. 

Reslnosc składająca się z 16 parcel 
gruntowych i 2 parcel budowlanych o ła- 
eznym obszarze 5 morgów 24 s?, oraz domu 
mieszkalnego z brusów w słupach na podwa- 
linach blachą krytego, oraz stodoły i chlewka. 

. Wartość szacunkowa tej realności wy- 
nosi 10.891 kor. 

Najniższa oferta 7260 kor. i 

Pomżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. ; 

„ „Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
ie nieruchomości dokumenta, CE ie. 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. dowi może EH mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
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| licytacya 


|XHM CyXOBIM, BH3HaGeHiM X0 ueperopry, ;w sądzie niżej wymienionym w biurze Od- 
| działa ISa S 
MHaknie I0 Ą0 HeXBARUMOCTH CAMOI BIKE | 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczo- 
nym terminie lieytajnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchoiności nie miałyby już 
znaczenia. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytasyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przykicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymianionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Belz, dnia 6 czerwca 1914. 


L. cz. E. 270/14 (6) 
Kdykt licytacyjny. 

Dsia 29-go lipea 1914 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. salı 2, licytacya: 

a) realności lwh. 558 gm. Dzików, skła- 
dającej się z pg. 608/9 obszaru 185 m?, oraz 
domu mieszkalnego, 

b) połowy reslności iwh. 559 gm. Dzi- 
składającej się z pgr, 608/10. 
Nieruchomości ts oszacowano: 

ad a) na 700 kor., 

ad b) na 48 kor. 50 h. 

Najniższa oferta : 

ad a) 466 kor. 67 h., 

ad b) 29 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Dokumenta powyższe można przejrzeć 
w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszczalną, należy zuło- 
sié do sądu uajpóźniej do dnia licytacji. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 

Tarnobrzeg, 25 maja 1914. 


(10277) 


ków, 


L. cz. E. 144/14 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 czerwca 1914 o godzinie 9 rano 
odbędzie sie w biurze Nr. 6, w tut. sądzie, 
licytacya połowy realności lwh. 28 gm. Za- 
skale, składzjącej się z pare. bud. z domem 
i zabudowaniami gospodarczemi i z parcel 
grunt. 

Powyższą realność oszacowano na 2608 
kor. 56 h. 

Najniższa oferta, poniżej której sprzedaż 
do skutku nie przyjdzie, wynosi 2086 koron 
23 hal. 

, Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 6. 
~ Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już zs skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sẹ- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Nowy Targ, dnia 7 maja 1914. 


(10188) 


L. cz. E. 6068/13 
Kdykt licytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
mieszczańskiej w Hal czu, odbędzie się dnia 
25 czerwea 1914 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 34, ną zasadzie zatwier- 
dzonych warunków licytacya następujących 
realności : 


a) 1/2 lwh. 400 ks. gr. Kryłos, rola i 


b) lwh. 402 ks. gr. Kryłos, rola, łąki, 

pastwisko i las. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 380 kor., 

ad b) 2480 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 258 kor. 34 h. 

ad b) 1658 kor. 34 h. 

Pomżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
a k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Halicz, gnia 16 maja 1914. 


(10169) 


łąki 


MCZ lla SAL (10) (10162) 
dykt. 

Dnia 25 czerwca 1914 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie sala Nr. 8, licytacya cel:m zniesienia 
współwłasności realności lwh. 497/11. gmin 
Kołomyja. y 


p 


«l 


Wartość szacunkowa 4205 kor. 10 b. 

Najniższa cena 4205 kor. 10 hb. 

Warunki licytacyjne i odneszące się do 
tej nieruchomości dokumenty są wyłożone 
do wglądu w kancelaryi oddziału I. 

Zarzut niedopuszczalności licytacyi mu- 
si być ogłoszonym najpóźniej przy licytacyi. 

Osoby mieszkające po za okręgiem tut- 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma- 
ją już lub nabędą pewne prawa albo cięża 
ry, — o ile nie wskażą pełnomocnika dla 
doręczen tu zamieszkałego, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeuiach tego postępowa- 
nia licytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na 
tablicy sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, 3 maja 1914. 


L. cz. E. 445/14 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwując į Wasyla 
Zyluka odbędzie się dnia 25 czerwca 1914 
o godz. 10 przed południem w biurze Nr. 
34, na zagadz'e warunków licytacyjrych. które 
zatwierdza, licytacya następujących realności: 

8) lwh. 1/2 72 ks. gr. Błudniki rola, 

b) lwb. 1105 ks. gr. Błudniki past- 
wisko. 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 300 kor., 

ad b) 300 kor. 

Najmiższa oferta : 

ad a) 200 kor., 

ad b) 200 kor) 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 20 maja 1914. 


(10247, 


L. cz. E. 2392/18 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Zakła- 
du kredytowego dla handlu i przemysłu w Ha- 
liczu, odbędzie się dnia 25 czerwca 1914 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 34, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków lieyta- 
cya realności: lwh. 234 ks. gr. Pukasowee 
role i łąki. 

Wartość szacunkowa 790 kor. 

Najniższa oferta 526 kor, 67 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 20 maja 1914. 


(10170) 


L. cz. E. 8812/13 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwując j Meile- 
cha Premingera odbędzie się dnia 25 czerwca 
1914 o godzinie 8 przed południem w biurze 
Nr. 34, na zasadzie zatwierdzonych warun- 
ków licytacya następujący h realności: 

a) lwh. 224 ks, gr. Kryłos rola, 

b) lwh. 556 ks. gr. Kryłos parcele bu- 
powlane z chatą. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 100 kor., 

ad b) 150 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 66 kor. 67 h., 

ad b) 100 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. i 

C. k Sąd powiatowy, Oddzi»ł V, 

Halicz, dnia 20 maja 1914. 


(10171) 


L. cz. E. 97/14 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnis 26 czerwca 1914 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądze niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8, licytacya 1/5 
i 2/10 części realności lwh. 16 ks. gr. gm. 
Rylnia. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyęjest oceniona na 902 kor. 16 h. 

Najniższa cena wynosi 601 kor 16 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej niernchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Liszki, dnia 5 maja 1914. 


(10179) 


L. cz. E. 195/14 (7) : 
Sprostowanie, 
Edykt 


(10331) 


licytacyjny w sprawie egzeku- 
cyjnej Stowarzyszenia pożyczkowego „Wza- 
jemna Pomoce“ w Makowie prostuje się w ten 
sposób, że licytacya odbędzie się dnia 7 
sierpnia 1914 o godzinie 9 rano. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Maków, dnia 12 czerwca 1914, 


L. cz. E. 457/18 (8) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 10 lipca 1914 o godzinie 10 p:zed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 9 w są- 
dzie tutejszym licytacya : 


(10334 1—3) 


12 


a) całej realności obj. lwh, 261, 
b) całej realności obj. lwh. 245, 


Medyn. 

Powyższe realności oceniono na: 

ad a) 600 kor., 

ad b) 950 kor., 

ad e) 200 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: 

ad a) 400 kor., 

ad b) 633 ko*. 32 h., 

ad e) 133 kor. 32 h. 

Warunki licytaeyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w tut. sądzie w 
biurze Nr. 7, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowesioło, dnia 20 kwietnia 1914. 


I. ez. E. VII, 32614 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 27 czerwca 1914 o godzinie 11 
przed południem w podpisanym sądzie biuro 
Nr. 4, lieytacya następujących realności : 

a) lwh, 50 gm. Łękawka 

b) Iwh. 51 gm. Łękawka, 

c) lwh. 118 gm. Łękawka, 

d) lwb. 16 gm. Łękawks. 

Realności te względnie ich części osza- 
cowane zostały : 

ad a) na 11.733 kor., 

ad b) na 5212 kor., 

ad e) na 578 kor., 

ad d: na 8231 kor. 

Najniższa oferta poniżej której sprzedaż 
do skutku nie przyjdzie wynosi : 

ad a) 7821 kor. 20 h., 

ad b) 3474 kor. 60 h., 

ad c) 382 kor., 

ad d) 5486 kor. 60 h. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, dnia 13 maja 1944. 


(10066) 


L. ez. E. 1351/13 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 17 lipca 1914 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 9 w s3- 
dzie tutejszym licytacya realności obj. lwh. 
1935 gminy Toki. 

Powyższa realność oceniona na 1250 
koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 888 kor, 32 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sadzie tutej- 
szym w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowesioło, dnia 10 kwietnia 1914. 


(10333 1—3) 


L. cz. E. 3246/18 
Kdykt licytacyjny. 

W dniu 80 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 40 w sądzie 
niżej wymienionym odbędzie się licytacya 
12/16 części realności lwh. 258 gminy kët. 
Łańcut obejmującej gruat zabudowany po- 
wierzchni 4 ar. 46 m. 

Wartość szacunkowa 18.576 kor. 

Najniższa oferta 9285 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łańcut, dnia 31 maja 1914. 


(10330) 


L. cz. E. 154/14 (4) (10180) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 26 czerwca 1914 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 8, licytacya realno- 
ści lwh. 144 ks. gr. gm. Czułów. 

Nieruchon ość wystawiona na lieytacyg 
jest oceniona na 862 kor. 50 h. 

Najniższa cena 575 k r. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. : 

Warunki licytacyjne i odnoszące s'ę do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Liszki, doia 5 maja 1914. 


L. cz. E, I. 2011/18 (9) 
d kt 


Dnia 2-go pe 1914 r. o godzinie 
10 przed południem, odbędzie się w sądzie 
tutejszym w sali Nr. 8, licytacya: 

a) 10/11 części z połowy lwb. 150 i 

b) 10/11 części z połowy realności lwh. 
166 gminy Distkowce. 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 7589 kor. 40 h., 

ad b) 608 kor. 20 h, 

Najniższa cena wynosi : 

ad a) 4998 kor. 94 h., 

ad b) 401 kor. 18 h. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenty są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału I. 

Zarzut niedopuszezalności licytacyi musi 
być zgłoszonym najpóźniej przy licytacji. 

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 

| sądu, które na powyższej nieruchomości ma- 


(10164) 


'ją już lub nabędą pewne prawa albo cięża- 
iry, — o ile nie wskażą pełnomocnika dla 
e) całej realności obj. lwh., 641 gminy , 


doręczeń tu zamieszkałego, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia licytacyjaego jedynie przez ogłoszenie na 
tablicy sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kołomyja, 13 maja 1914. 


L. cz. E. 336/14 (4) 
Edykt lieytaeyjny, 

Na wniosek Sendera Metzgera odbędzie 
się dnia 27-g0 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 8. licytacya 
realności lwh. 281 ks. gr. Surmaczówka, po- 
siadłość włościańska. 

Wartość szacunkowa 1654 kor 47 h. 

Najniższa oferta 1102 kor. 66 h, 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sieniawa, dnia 25 maja 1914, 


(10268) 


L cz. E. 800/14 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Mozesa 
Marguliesa, odbędzie się dnia 25 czersca 
1914 o godzinie 9 przed południem w biurze 
Nr. 84, na zasadzie warunków licytacyjnych 
które się zatwierdza licytacya realności 1/4 
i 1/24 części lwh. 245 ks. gr. Błudniki, plac 
bndowlany z zabudowaniami gospodarczemi 
(chata, stodała, stajenka, bróg) Z ogrodem 
pastwiskiem i rolą. 

Wartość szacunkowa 446 kor. 92 h, 

Najniższa oferta 298 kor. 

Do realności lwh. 246 ks. gr. Błudniki 
należą następujące przynależności: płot, 
wierzby i drzewa owocowe, oszacowane na 
43 kor. 75 h. 

Poniżej najniższej oferty Sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Halicz, dnia 16 maja 1914. 


(9926) 


L. cz. E. 485/14 (7) 
Edykt licytacyjny. 

W sprawie egzekucyjnej Władysława 
Kosydarskiego z Krakowa, zastąpionego przez 
pełnomocnika dr. B. Krisego, adwokata w 
Ropczycach, odbędzie się dnia 6 lipca 1914 
o godzinie 9 przed południem, na zasadzie 
obeenie zatwierdzonych warunków lieytacyj- 
nych lieytacya realności: 

a) lwh. 250, 

b) lwh. 633, 

e) lah, 915 ks. gr. gm. kat. Ropczyce 
objętej, Władysłaxa Kosydarskiego i Karo- 
liny z Dobrowolskich Czechowskiej po poło- 
wie własnych, składających się z gruntów 
rolnych, oraz 2 budynków mieszkalnych i za- 
budowań gospodarczych, jak wozowni, stajni, 
stodoły, szopy, piwnicy, szpichlerza. 

Nieruchomości powyższe wystawione ne 
licytacyę wraz z przynależnościami są ocenio- 
ne na 52466 kor. 58 h, 

(ena wywołania oraz najniższa cena 
wynosi 40.000 koron (słowvie czterdzieści 
tysięcy koron). 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Służebności i ciężary realne na zlicyto- 
wać się msjących realnościuch przed wpisa- 
niem uabywey za właściciela zaintahulowane 
przyjmuje nabywea bez policzeqia na cenę 
kupna. 

Warunki licytscyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może ksżdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie mżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rojczyce, duia 4 czerwca 1914, 


(10337 1—3) 


L. «z. E. 1238/13 
Kykt lieytacyjny. 

Dnia 31 lipca 1914 o godzine 8 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 9, sądu 
tutejszego licytacya : 

a) całej realności lwh. 172, 

b) połowy reslności lwh. 635 gminy 
Terpiłówka. 

Realności te oceniono: 

ad a) 100 kor., 

ad b) 1800 kor. 

Najniższa cena peniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: 

ad a) 78 kor. 66 h., 

ad b) 1200 kor. 

Warunki licytacyjae i inne odnośne 
dokumerta przeglądnąć można w sądzie tut. 
w biurze Nr. 7 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowe sioło, dnia 2 maja 1914. 


(10335 1—3) 


L. cz. E. 525/18 (11) 
Edykt licytacyjny. 
Na wniosek małoletniego Piotra Ja- 
mroza, działającego przez opiekuna Piotra 
Krzystkiewicza w Zatorze, odbędzie się w 
sądzie tutejszym dnis 30 czerwca 1914 o go- 
dzinie Il przed południem w biurze Nr. 5, 


(9803) 


na zasadzie warunków licytacyjnych, licyta- 
tys następujących realaości a to: 

a) 1/4 ezęści realności lwh. 231 gm. 
Dąbrowa, 

b) połowy realnosci lwh. 349 gm. Da- 
browa i 

e) 1/8 części realności lwh. 860 gm, 
Dąbrowa. 

Wartość szacunkowa realności wynosi: 

ad a) 50 kor., 

ad b) 985 kor., 

ad e) 60 kor. 12 h., 

Naja'ższa cena wynosi : 

ad a) 33 kor. 40 hb., 

ad b) 656 kor. 66 h,, 

ad e) 40 kor. 08 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Jaworzno, dnia 25 majs 1914. 


L. cz. E. 623/14 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Hir- 
scha Dawida Afterguta odbędzie sę dnia 18 
lipca 1914 o godzinie 4 po południu, w biu- 
rze Nr. 4, na zasadzie zatwierdzonych wa- 
ru ków lieytacya następujących realności: 

ai połowy realności lwh. 50, ks. gr. 
Jawornik, 

b) 14 części realności lwh. 52, ks. gr. 
Jawornik, 

e) całej realności lwh. 272 ks. gr. Ja- 
wornik. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 1854 kor. 27 hal., 

ad b) 11 kor. 67 hal., 

ad e) 519 kor. 21 hal. 

Najniższa oferta: 

ad a) 1236 kor. 18 hal., 

ad b) 7 kor. 78 hal., 

ad 346 kor. 14 hal. 

Do realności lwh. 40 ks. gr. Jawornik 
należą następujące przynależności: para koni, 
2 krowy, 2 prosięta, 2 wozy, pług i para 
bron, oszacowane na 579 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Myślenice, dnia 6 maja 1914. 


(9114) 


L. ez. E. V. 1127/13 
Kdykt lieytacyjny. 

Na żądanie Nechy Lanczener, żony kup- 
ca w Bohorodczanach, odbędzie sę dnia 26 
czerwca 1914 o godzinie 8*30 przed połud- 
niem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9 w Stanisławowie licytncya gospodar- 
stwa włościańskiego : 

a) całej realności lwh. 72 gm. Zabere- 
że o 2 pbud. lk. 23/2 obszaru 644 m? ji lk. 
194 o obszarze 420 m?, na której znas;duje 
się chata słomą kryta i stodoła słomą kryta, 
której ściany są z prętów, dalej składa się 
realność ta z 8 pgr. o łącznej powierzchni 
1 b. 6 ar. 45 m2, 

b) 1/4 części realności lwh. 184 gm. 
Zabereże o pgr. lk. 440/1 obszaru 2 ha. 75 
ar. 8 in? 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad a) 1560 kor., 

ad b) 610 kor. 

Najniższa cena wynosi : 

ad a) 1040 kor., 

ad b) 407 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odaoszące się do tych 
nieruchumości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastrslny, protokoły ocenienia it. d.) 
może każdy, mający chęć kupiema, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym. w burz» Nr. 95. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, duia 30 kwietnia 1914, 


(10166) 


L. cz. E. VIL 409/14 (3) 
Kdykt lieytacyjny. 
«Dnia 27 czerwca 1914 o godzinie 10 
przed południem sprzedaną zostanie w pod- 
pisanym sądzie biuro Nr. 4 realność iwh. 161 
gm. Błonie, oszacowana na 290 kor. 
Najniższa oferta, poniżej której sprze- 


(8599) 


daż do skutku nie przyjdzie, wynosi 198 
kor, 88 h. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII, 
Tarnów, 10 maja 1914. 
L. cz. E. 2981/13 (20) (9694) 


Edykt licytacyjny j 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Józef3 
Beera, odbędzie się dnia 30 czerwca 1914 0 
godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 21 
IL p, na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya następujących realności : 
a) lwh. 8 ks. gr, Wola koblańska re- 
alność wiejska, : 
b) Iwh. 215 ks. gr. 
realność wiejska, 


Wola koblańsk8 


e) lwh, 258 ks. gr. Wola koblańska ' 
realność wiejska, 

Wartość szacunkowa : 
ad a) 8544 kor., 

ad b) 886 kor. 32 h., 
ad e) 1482 kor. 97 h. 
Najniższa oferta: 

ad a) 2363 kor., 

ad b) 591 kor., 

ad e) 989 kor. 


Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie | 
nastąpi. | 


0. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Stery Sambor, dnia 16 maja 1914. 


L. cz E. 2674/13 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 czerwca 1914 o godzinie 10:3. 
przed południem odbędzie się w tut. sądzie 
w biurzo Nr. 29, licytacya następującej real- | 
ności: 

a) 1/2 lwh. 
realność miejska, 

b) 71/168 Iwh. 1846 ks. gr. Jarosław 
reałność miejska, 


(9436) 


1846 ks. gr. Jarosław 


- teczki 


13 


Jan Łuć cont. Grzegorz Markiewicz! L, cz, ©. VI. 238/14 (1) 
| Nr. książeczki 56201 — 6 kor. Edyk 


Hryńko Pryjdun spadkobierey Nr. ksią- 
32058 — 6 kor. 48 hal. 1 srebrny 
zegarek wartości 6 kor. 

Kaśka Balicz cont. Iwan Baran 66 hal. 

Donat Wisniewski Nr. ksiażeczki 43956 
79 kor. 10 hal. 

Marya Zawałkiewicz Nr. książ. 101078 
118 kor. 06 hal. 

Właścicieli depozytów tych wzywa się. 
by w przeciągu roku 6 tygodni i 8 dni, bio- 
rąc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu, 
prawa swe w tutejszym sądzie zgłosili i wy- 
kazali, inaczej funduszowi przepadł ści przy- 
znane i wydane będą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sądowa Wisznia, dnia 16 maja 1914. 


ih WO a, 4528 
Obwieszczenie. 
Na podstawie postanowień $ 40 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 e. k. Namiestnietwo podaje do pow- 
szechnej wiadomości, ż» magister farmscyi 


(10342) 


e) 1/2 lwh. 367 ks. gr. Jarosław real- | Henryk Kazimierz 2-im. Michnik wniósł dnia 


ność miejska, 

d) 71/168 lwh. 367 ks. gr. Jarosław 
realność miejska. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 12.991 kor. 25 h., 

ad b) 10.980 kor. 15 h., 

ad e) 144 kor. 75 h, 

ad d) 122 kor. 12 h. 

Najniższa oferta: 

ad a) 6495 kor. 62 h., 

ad b) 5490 kor. 07 h., 

ad c) 72 kor. 87 h., 

ad d) 61 kor. 06 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 15 maja 1914. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. II. 21/11 (10115 2—3) 
Edykt. 

Przeciw Piotrowi i Zofii Nideckim, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Brzesku przez Szczepana Skirło w Iwkowy 
pozew o zez anie aktu kupna sprzedaży zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo 
stała audyencya na dzień 16 czerwca 1914, 
o godzinie 4 tej po południu. 

Celem strzeżenia praw Nideckich usta- 
nawia się p. adwokata dr. Herschtala w Brze- 
sku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ni- 
deckich w rzeczonej sprawie na ich koszt 
l niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzesko, dnia 28 maja 1914. 


L. cz ©. I. 207/14 
Edykt. 


(10075 3—3) 


Przeciw Ilkowi Moszezycowi z Lutowisk, | G, Zl. Ćw. III. 3557,14 (2) 


którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 


15 maja 1914 do c. k. Namiestnictws poda- 
nie o koncesyę na nową aptekę publiczną w 
Wieliczce przy ul. Kuczkiewicza, lub w rynku 
u wylotu ulicy Zamkowej, 

C. k, Namiestniectwo wzywa zatem tych 
posiadaczy aptek publicznych, którzyby się 
czuli zagrożeni w swej egzystencyi przez 
utworzenie tej apteki, aby w czterech tygo- 
dniach licząc od dnia niniejszego ogłoszenia 
wnieśli ustnie lub pisemnie przedstawienie 
do Władzy politycznej I. instancyj. 

Przedstawień później wniesionych nie 
będzie się uwzględniać. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 381 maja 1914, 

Za e. k. Namiestnika : 
Ustyanowski w. r. 


L. cz. Cw. X. 2785/14 (10811) 
Edykt. 

Przeciw Julii Rosenmann, przedtem we 

Lwowie zamieszkałej, i tow. wniesiony zo- 

stał do e. k. sądu krajowego jako handlo- 


|wego we Lwowie przez Bank lwowski w li- 
|kwinacyi pozew o wydanie nakazu zapłaty 


sumy wekslowej w kwocie 3000 koron zpn. 

Na podstawie tego pozwu wydano na- 
kaz zapłaty z dni» 17 kwietnia 1934 1 ez. 
Ow. X. 2785/14 (1). 

Ponieważ obecne miejsce pobytu Jnlii 
Rosenmann jest nieznane, przeto celem strze- 
żenia praw ustanawia się kuratora w osobie 
p. adwokata dr. Włodzimierza Ochryimowicza 
we Lwowie, któremu nakaz zapłaty się do- 
ręcza. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X. 
Lwów, dnia 25 maja 1914. 


(10807) 
PDk t 
Wider Oswald Thau und Leon Than, 


Lutowiskach przez Ancię z Kowalów Woral | dø:en Aufenthalt unbekannt ist, wurde bei 
w Lutowiskach pozew o naruszenie nosiada- | dem k. k. Landes- als Handels - Gerichte in 
nia wschodniej części pgr. 524 i 525 przy- | Lemberg von Sigmund Brūckoer in Wien 


ległej do pgr. 528 w Lutowiskach. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 czerwca 1914, o godz. 
rano. 
jelem strzeżenia praw pozwanego Ilka 
oszczyca ustanawia się p. dr. Szar. niewi- 
Cza, adwokata w Lutowiskach, kuratorem, 
Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
Tanda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lutowiska, dnia 28 kwietnia 1914. 


L. 613 (10037 3—3) 


Ogłoszenie. 
Ascher (Artur) Ornstein, em. e. k radca 
Sądu j adwokat w Pruchniku przesiedla się 
do Zbaraża. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 5 czerwca 1914, 


L. cz. Ne. III. 196/13 (1) _ (10088 1—3) 
E dy kt. 


W depozycie c k. Sądu powiatowego 

w Sądowej Wiszni znajdują się następujące 

od przeszło 30 lat zalegające depozyta dotąd 

Przez uprawnionych nie podniesione, a to 

w gotówee lub ulokowane na książeczkach 

alie. Kasy oszczędności we Lwowie i prze- 
myskiej Kasy oszezędności, oraz zegarek. 
Oznaczenie masy : 

Isaak Schulz cont. Markus 

8 kor. 40 hal. 


Wa Mateusz Górniak cont. Stefan Górniak 


Meiller 


r. 
Jędruch Macyk 27 hal. 


| Klage 


Kläger — wegen 180 Kronen s. N. G. eine 
angebracht. 

Auf Grund der Klage wurde der Wech- 
selzahlungsauftrag erlassen. 

Zur Wahrung der Rechte der B"klag- 
ten wird der Herr Dr. Marcel Chameides, 
Adv: kat in Lemberg, zum Kurator bestellt. 

Dieser Kurator wird die B klagten 
in der bezeichneten Rechtssache auf deren 
Gefahr und Kosten so lange vertreten, bis 
diese entweder sich bei Giericht melden, 
oder einen Bevollmächtigten namhaft machen. 

K. k. Landes- als Handels-Gericht, 

Abteilung II 

Lemberg, am 25 Mai 1914. 


L. ez. ©. VII 185/14 (1) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Rachmaciejowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Dąbrowie 
przez Spółkę osz :zędności i pożyczek w Oleśnie 
pozew o 1080 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 26 czerwca 1914, o godz. 
9 przed południem, w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 15. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Berchtolda Rappaporta, adw. 
w Dąbrowie, kuratorem. 

Tenża kurator zastępywać będzi po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego KOSZ 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Dąbrowa, dnia 7 maja 1914. 


(9917) 


t|L. XVIL 5093/3 


(10257) 


Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Ignacemu Barowi synowi Józefa wniósł 
Antoni Bieniasz syn Marcina w Soninie po- 
zew o zapłacenie kwot 150 kor., 560 kor. 
i 300 kor. zpn. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 16-go 
czerwca 1914, o godz. 9 rano. sala Nr. 1. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Borowie. 
w Łańcucie, będzie go zastępywać na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on się 
w sądzis nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Łańcut, dnia 9 czerwca 1914, 


L. cz. ©. II. 30/14 (2) (10261) 
Edykt 

Przeciw Mykiecie Wołoszezukowi synowi 
Jukowa, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony zost: do e. k, sądu po- 
wistowego w Mielniey prz z Wasyla Fastu- 
cha i tow. pozew o własność 1/4 części resl- 
ności lwh. 481 ks. gr. gm. Iwanie puste. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 17 czerwca 
1914, o godz. 9 przed południem, w tut. sa 
dzie, w biurze Nr. 4. Š 

Celem strzeżenia praw Mykiety Wo- 
łoszczuka ustanawia się Teodora Pawluka w 
Mielnicy kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie My- 
kietę Wcłoszczuka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeńsiwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zarmienuje. 

0. k Sad powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 9 czerwca 1914, 


L. ez. Ćw. III. 3781/14 (2) (10808) 
Edykt 

Przeciw pozwanemu Oswaldowi Tau, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do tutejszego sądu przez po- 
woda Pierwsze Galic. Towarzystwo akcyjne 
dla przemysłu chemicznego we Lwowie przez 
adwokata dr. Henryka Birnbauma we Lwo- 
wie pozew 0 zapłicenie sumy wekslowej 
880 kor. 92 hal. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty dnia 31 maja 1914 Gw. III 
3781/14 (1). 

, Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adwokata dr. Marcelego Cha- 
meidesa we Lwowie kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zami:nuje. 

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 

Lwów, dnia 31 maja 1914, 


L. cz. Ów. III. 3404/14 (2) 
dykt, 

Przeciw Leonowi Thau i Oswaldowi 
Thau, kupcom, przedtem we Lwowie, obecnie 
nieznanym z miejsea pobytu, wniesiony 20- 
stał do c.k. sądu krajoweyo jako hadlowego 
we Lwowie przez dr. Marcelego Chameidesa, 
aiwokata we Lwowie, pozew o 2100 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zspłaty z dma 18 maja 1914. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. dr. Geista kuratorem. || 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 
Lwów, dnia 18 maja 1914. 


(10306) 


L. cz. ©. I, 378/14 (10278) 
Edy w 

Przec w niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Petrowi Hnylańskiemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Turce przez Józefa 
Meilecha Siagera pozew o 206 kor. 06 hal 

Na podstawie pozwu wyznaczoną z0- 
stała rozprawa na dzień 19 czerwca 1914, 
o godzinie 9 przed południem, sala Nr. I. 

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się Mikołaja Hnylańskiego w Łomnej kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sadzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zbaraż, dnia 5 czerwca 1914. 


(10198) 
Ogłoszenie. | f 

Przeciętna cena targowa mięsa wle- 

przowego w miesiącu maju 1914, ma- 

jąca służyć według $$ 48 i 52 ustawy z 6 

sierpnia 1909 (Dz. p. p. Nr. 177) za podstawę 

do wymiaru odszkodowania ze Skarbu pań- 


stwa za świnie rzeżne (Schlachtschweine) 
wybite z urzędu lub padłe wskutek zarzą- 
dzonego z urzędu szczepienia w miesiącu 
czerweu 1914, wynosi 1 kor. 55 hal. za kilo- 
| gram. 
| Co się podaje do publicznej wiado- 
mości, 
Z c. k. Namiestnietw a. 

Lwów, dnia 12 czerwca 1914, 
| Pp 
IL. 791 (10192 1—3) 
| Ogłoszenie. i 

Dr. Samue! R:Il wyisan* został na li 
stę adwokatów z siedzibą w Radymni-. 

Z Wydziału Izby sdwok:tów, 
Przemyśl, dnia 8 czerwca 1914, 


L. cz. C. I. 280/14 
Edyk:. 

Przeciw Karolooi Humenink, rolnikowi 
z Trójcy, którego miejsce pobytu jest nje- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towepo w Borszezowie przez Spółkę eszet- 
ności i pożyczek w Skale pozew o 240 ko- 
ren 68 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała rozprawa na dzień 19-90 czerwca 1914, 
o godz. 8 rano, biuro Nr. 14. 

(elem strzeżenia praw Karo'a Hume- 
niuka ustanawia się p. dr. Stuklasę, sdw. 
w Borszczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianego kuranda w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuj». 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Borszezów, dnia 3 czerwca 1914, 


110000) 


L. cz, ©. VIL 86/14 
H diy kip 

Przeciw Schulimowi vel Salanionowi 
Blattbergowi, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e k. sądu 
powiatowego w Mielcu przez mełel. Józefa 
Dawida Lieblicha, zastąpionego przez opie- 
kuna Hermana Lieblicha w Krakowie pozew 
o uznanie ojzostwa, obowiązek al:mentacyi 
i zapłatę 1860 kor. 

Na p'dstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała andyencya na dzień 19 czerwca 1914, 
o godz. 10 przed pełudni'm. biuro Nr. 29. 

Celem strzeżenia praw Schuliina vel 
Blattberga ustenawia się u adwokata dr. Ju- 
liana Wrenkę w Mieleu kuratorem. 
(Tenże kurator zastępywać będzie Schu- 
lima vel Salamona Blaettb-rgu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebe:pleczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pel- 
nomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII, 

Mielec, dnia 26 maja 1914. 


(10078) 


L. cz. O, I. 166/14 (1) (10114) 
Edykt. 

Przeciw Kseńce Dubas córce Michała, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
stony został do e. k. sądu powiatowego w 
Złoczowie przez Związek kredytowy w G lo- 
górach pozew o 852 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczo:ą Zo- 
stała sudyencya do rozprawy na dzień 28 
czerwca 1914, o godz. 9 przed południem. 

(elem strzeżenia praw Kseńki Dubas 
có ki Michała ustanawia się p. dr. Hessla, 
sdw. w Złoczowie, kuratorem. 

T:nże kurato: zastępyw:zć będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie xa jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika ne zamiannią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. i 

Złoczów, dnia 22 maja 1914. 


L. ez. ©, X. 247/14 (1) 
Edykt 

Przeciw Mojżeszowi Steinowi false Si- 
gale, którego miejsce pobytu jest nieznace, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Tarnopolu przez Dwojrę Selinger pozew 0 
wykreślenie prawa zastawu. 

Na podstawie pozwu wyznacz» się 41- 
dyencyę do ustnej rczprawy na dzień 27-go 
czerwca 1914, o godzinie 880 rano, biuro 
Nr. 18. 

Celem strzeżenia praw Mojżesza Ste:na 
false Sigslla ustanewia się p. adwokata dr. 
Menkesa w Tarnopolu kurstorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Moj- 
żesza Steina false Sigalla w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. TAR 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X, 

Tarnopol, dnia 25 maja 1914. 


(9995) 


L. cz, Cw. 1452/14 (1) (10225) 
Ead yki 

Przeciw 1) Józefowi Krempie, 2) Fran- 

e'szee Krempowej i 3) Jsnowi Kremsie, któ- 

rych miejsce pobytu jest nieznane, 


wniesiony 
został do e. k. ' 


sądu ohwodowego w Tar- 


nowie przez Powiatową Kasę oszezędność! | 


pozew o 1500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Józefa Krempy, 
Franciszki Kreimpowej i Jana Krempy usta- 
nawia się p. adwokata dr. M. S'mehego w 
Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Krempę, Franciszkę Krempową i Jana Krempę 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 

Tarnów, dnia 20 maja 1914, 


L. cz. Ów. 1220/14 (2) (10226) 
Edykt. 
Przeciw Janowi Klimkowi, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
Oddział II. przez Kasę oszczędności miasta 
Tarnowa pozew weksiowy o 500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty, 

(elem strzeżenia praw wyż wymienio- 
nego ustanawia się p. dr. Flauma, adw. w 
Tarnowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C, k. Sąd obwodowy, Oddział H, 

Tarnów, dnia 27 maja 1914. 


L. cz. Cw. 2093/14 (1) (10211) 
Edykt. 

Przeciw [Iwanowi Bulijowi zwanemu 
także Iwan Bulij syn Seńka, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu obwudowego w Samborze przez 
Feskę Balij, gospodyni w Torhanowicach, 
pozew o zapłatę kwoty 600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżeuia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Iwana Bulija usta- 
nawia się p. dr, Ludwika Thuhausa, adwo- 
kata w Samborze. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego kuranda w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

J} k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 15 maja 1914, 


L. cz, Cw. II. 1292/14 (1) 
ESOYZEE 

Przeciw Piotrowi Koźbiałowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu krajowego jako hand:o- 
wego w Krakowie przez Towerzystwo kre- 
dytowe rękodzielnikow i przemysłowców w 
Krakowie pozew o zapłatę sumy wekslowej 
3800 koron. 

Na podstawie pozwu wydano dnia 2 
maja 1914 nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Piotra Kożbiała 
ustanawia się p. dr. Zygmunta Lehrfreunda, 
adwokata w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pio- 
tra Koźbiała w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k, Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział II. 

Kraków, dnia 2 maja 1914. 


(10206) 


L. cz. E. 5 (9194) 
d © 

Auieli z Karpierzów Kiszk wej w Gór- 
nejwsi — sprawie, toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Myślenicach jako 
dłużniczee o 225 kor. zpn. — ma być dorę- 
czoną uchwała z dnia 2 stycznia 1914 1. ez. 
E. 3159/18 (1), którą dozwolono przymuso- 
wej licytacyi realności lwh. 899 gm. kat. 
Myślenice, zobowiązanej Anieli z Karpi -rzów 
Kiszkowej własnej. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie An e'a 
z Karpierzów Kiszkowa przebywa, ustanawia 
się w celu strzeżenia jej praw kuratora w o- 
sobie p. dr. T. Stefańskiego, adwokats w 
Myślenicach. 

Tenże kurator zastępy wać będzie Anielę 
Kiszkową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Myślenice, dnia 7 maja 1914. 


L. cz. Cw. 1340/14 (4) (10147) 
Edykt 

Przeciw Kazimierzowi Kapłonowi z Ro- 
kietnicy, nieznanemu z miejsca pobytu, wnio 
sła Małka Heller w Pruchniku do tutejszego 
sądu pozew o 275 kor. zpn., na podstawie 
którego wydano nakaz zapłaty, 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
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nawia się p. dr. Schwarza, adwokata w Prze- 
myślu, kuratorem, który zastępywać go bę- 
dzie w rzeczonej sprawie na jegu koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IL. 
Przemyśl, dnia 6 czerwca 1914. 


L. ez. O. IL 225/18 (1) 
BRA y kic: 

Przeciw Szymonowi Karafiosowi, Leo- 
poldowi Karafiołowi, Benzionow: Karafiołowi, 
Jencie Felsen z Karafiołów, Zacharyuszowi 
Mojżeszowi 2-im. Karafiołowi, Kelmanowi 
Karafiołowi, Samuelowi Karafiołowi z Gło- 
gowa, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Głogowie przez Sarę Ryfkę 2-im. Kura- 
fiołową w Głogowie pozew o 820 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya do ustnej *ozprawy na dzień 
18 czerwca 1914, o godzinie 9 przed połu- 
dniem. 

Celem str.eżenia praw tych nieobec- 
nych ustanawia się p. adw. dr. Łecheckiego 
w Głoguwie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 27 maja 1914. 


(9800) 


L. cz. ©. II. 644/13 (5) (10178) 
Edykt 

Przeciw Dmytrowi Sydorowi i Wasy- 
lowi Nusiowi s. Wasyla, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu puwiatowego w Lisku przez Chaima 
Samuela PRapp*porta pozew o zniesienie 
współwłasności. 

Na podstawie pozwu wyzna zono au- 
dyencyę na dzień 18 czerwca 1914, o godz. 
10 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Dmytra Sydora 
i Wasyla Nusia ustanawia się p. dr. Toma- 
sika, adwokata w Lisku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyż wymienionych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sadzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział M. 

Lisko, dnia 20 maja 1914. 


T. em MỌ. VII. 280/14 
Eqaukn 

Iiporus FOpkosu [panis 3 I[bBiTroBn, 
koTporo Miene moóyry He € BiĄOME, BHECJA 
Tamycrka 3 Bopacis MupraJb B u. K. cyzi 
IIOBITOBiM B Bygadm mozog o 280 KopoH 
24 cor. 

Ha niącraBi mossy Ba3Haqa€ cA aBgHeH- 
HAW 40 yCTHOi po3ipaBH Hu XCHE 6 JAUHA 
1914 o ron 9 mepeg roayzree. 

Jia crepexeHa nmpas Kkypasqa yera- 
HOBJIAE CA NAHa AĄBOKATA Ap. JIICOBEKODO 
B Byqagm, KyparopoM 

| Tońske kyparop óyqe kypaBqu B ara- 
gani cnpaBi Ha ero HeóeareqHicTE i Komra 
TaK JOBrO 3acrynaTm, ax BIH aĵo B eygi 
BrOJO0CATh CH aĝo BUMIHATE UOBHOBJIACTHA, 
H. x. Cyą nosirosukh, Biąxia VII. 
Bysau, ama 3 vepsa 1914. 


(10244) 


q. en. Hs. 1348 14 (2) 
Enar 


Ilporas IsaHoBa Bopensko i Mapni 
Kopeesko 3 Mosam, Korpnx mieqe noóyry 
He e Biąome, BHic Pycknń Hapoxani Jim, 
CIOB Bap. ToCH. 3 OÓM NopyKoł B Bosoge- 
BI B m k. Cyqi OKpyskRnM B JoJOUEBi No- 
os o 302 kop. 301. 

Ha niącraBi n03By BHAAHO Hakas 3a- 
UATHA 

Jna crepewena IpaB Isama Bopekb- 
ka i Mapni BopenbkO yCTAHOBAAE CA 1. „p. 
Jleoga Turbnepia aXB0kaTa M JonogeBi, 
Ky pATOpoM. 

Tońsce kyparop Óy4e% THX Nisnanux 
B Brajjamiń cipaBi Ha ix HeóegneueHicrb i 
KONTA Tak TOBrO 3AcrynarM, Ak OBM aĝo 
B CyXi aromocarb CA aó0 BAMIHATE HOBHO- 
BJIACTĄA 

U. k. Cyq okpywwauk sko TOproBeJIERank 
Bizzia II. 
3OJIO1IB, „Ha 23 maa 1914. 


(10150, 


Konkursa. 


8295,1V. (9709 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego w e. k. I. gimnazyum w Nowym Są- 
czu ogłasza e. k. Rada szkolna krajowa ni- 
niejszem konkurs z terminem do wnoszenia 
podań do końca lipca 1914. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z 25 stycznia 1914 Dz. p.p. 


L. 


Nr. 16 i dodatek aktywalny według ustawy 
z 19 lutego 1907 Dz. p. p. Nr. 34. 

Z posadą tą są połączone wszelkie obo- 
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob- 
sługa sal szkolnych, kancelaryi, sali konfe- 
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy- 
kłego stróża domowego, jak rabanie i nosze- 
nie materyału opałowego, palenie w piecach, 
zamiatanie śniegu i t. p. 

Ubiegający się o tę posadę ma wykazać: 

1. znajomość języków krajowych w sło- 
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma; 

2. nuzdolnieuie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego ; 

3. nieprzekroczony wiek lat 45 me- 
tryką urodzenia ; 

4. zachowanie się pod względem mo- 
ralnym i politycznym świadectwem moralno- 
ści, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie puplicznej ; 

5. dotychezasowe zatrudnienie świa- 
dectwami. 

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnieść w oznaczonym terminie 
do e. k. Rady szkolnej krajowej na ręce Dy- 
rekcyi e. k. I. gimnazywu w Nowym Sgczu, 
a jeżeli ubiegający się pozostaje w służbie 
publicznej, za pośrednictwem swej przełożo- 
nej Władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni e. i k. 
względnie e. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą powyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny, względnie e. k. Mini- 
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia do 
ubiegania się o posadę w służbie państwo- 
wej cywilnej. 

Depiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalilikacyę, 

/ e. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, dnia 31 maja 1914. © 


L, ez. Prez. 10.665 (4 K./14) (10042 2—8) 
Konikin riet 

Przy sądzie obwodowym w Jaśle jest 
do obsadzenia posada kancelisty. 

Podania o powyższą lub przy innych 
są łach opróżnić się mogącą posadę, do któ- 
rej mają pierwszeństwo wojskowi ceertyfika- 
tyści, wnosić należy do dnia l4 lipca 1914 
do Prezydyum sądu obwodowego w Jaśle. 
Prezydyum sądu krajowego wyższego. 

Kraków, dnia 6 czerwca 1914. 


L. ez. Prez. 10.190 (4 Doz./14) (10041 2—8) 
Kon k nas. 
W sądzie (obwodowym w Jaśle jest do 
obsadzenia posada dozorcy więźniów. 
Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wojskowych 
certyfikatystów zastrzeżoną posadę dozorcy 
więźniów wnosić należy do 15 lipca 1914 do 
Prezydyum sądu obwodowego w Jaśle. 
Prezydynm sądu krajowego wyższego. 
Kraków, dnia 7 czerwca 1914. 


L. cz. Prez. 11.502 (4 W/14) (10043 2—3) 
IX OÓB5 MEL 

Przy sądzie powiatowym w (Ciężkowi- 
cach jest do obsadzenia posada wożnego. 
Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wojskowych 
certyfikatystów zastrzeżoną posadę woźnego 
wnosić należy do dnia 15 lipca 1914 do 
Prezydyum sądu obwodowego w Nowym 
qczu. 

Prezydyun sądu krajowego wyższego. 

Kraków, dnia 7 czerwca 1914. 


L. W. 99.647/914 

Ogłoszenie konkursu. 
W celu nadania (ewentualnego) jedne- 
go ze stypendyów z fundacji księżnej Augu- 
sty Montłeart ogłasza niniejszem konku s. 
Stypendya te otrzymać i pobierać mogą 
tylko rzeczywiście zdolne dzieci włościan wsi 
Krzyszkowice, w powiecie myślenickim poło- 
żonej, bez różnicy płci tak chłopcy jak dzie- 
wczęta. które już przynajmniej przez dwa lata 
do szkoły ludowej w Krzyszkowicach uczę- 
szczały i w celu odbycia wyższych studyów 
zamierzają się przenieść do szkoły publicznej 
w innej miejscowości, a których rodziee zbyt 
są ubodzy, iż potrzebne na to koszta łożyć 
mogli, tudzież takie dzieci, posiadające zre- 
sztą powyższą kwalifikacyę, które uczęszczają 
już w kraju poza obrębem gminy Krzyszko- 
wice do szkół ludowych, począwszy od klasy 
III. albo też do szkół średnich, wyższych 
lub zawodowych. 
„ Jak długo niema publicznych żeńskich 
gimnazyów i szkół realnych uprawnia do 
ubiegania się o niniejsze stypendyum także 
uczęszczanie do takieh szkół prywatnych, 
chociażby nawet prawa publiczności nie 
miały. 


Pobór stypendyum rozpocznie się z po- L 
ezatkiem przyszłego roku szkolnego, a wy- 
płata tegoż dla dzieci, które nie uczęszczają — 
jeszcze do szkół poza obrębem hrzyszkowi, © 4 
zostanie zarządzona dopiero na podstawie c, 
złożonych dowodów rozpoczęcia dalszych nauk f pi 
poza obrębem Krzyszkowie. Stypendya wy- j 


noszą dla uczniów i uczenie szkół ludowych © fe 


po 100 koron, dla uczniów i uczenie szkół e 
średnich lub zawodowych po 400 koron, dla nt 
osób zaś uczęszczających do szkół wyższych al 
po 600 koron rocznie. al 
Prawo nadawania tych stypendyów ty 
służy Wydziałowi krajowemu. ke 
Podania wystosowane do Wydziału kra- i 
jowego należy wnosić na ręce przelożonej W 
władzy szkolnej (Dyrekeyi, (rona profeso- wi 
rów, Rektoratu i t. p.) najpóźniej do dnia ng 
80 czerwca b. r. i załączyć do nich: 1. me- ka 
trykę chrztu, a jeżeliby z niej nie było wi- dr 
docznem, iż rodziee kandydata (kandydatki) 
sa wlościanami w MKrzyszkowicach, także 
inne, wątpliwość w tym względzie usuwają- 
ce, dowody, 2. świadectwo ubóstwa. stwier- 


dzające ubóstwo obojga rodziców i 8. świa- 
dectwa szkolnego. ) 

Z% Wydziału krajowego L, 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 


kiem Księstwem Krakowskiem. z 
We Lwowie, dnia 6 czerwca 1914. 
Piotrowski w. r. ża, 
=. mę Po, 
nal 
Wyroki pra R 
y prasowe. 
q. em. Ip. 207/14 (2) (10141) Mia 
B Imena Ero Beasusecrsa Uicapa! | 5 
II. x. Cyg kpaesnń sako TpmóyHaa - ża) 
Ipacosah y JIŁBOB. piimaB Ba BHECOK 4 K. | licz 
Iipokyparopni „lepskaBHoi, mo 3mier gaco- dzj, 
mich „lino“ qacao 125 3 aaa 9 uepsaa wyj 
1914 B aprukyni nią rurygom „Ilo npone- Spa 
cï“ B ycrynax Bią „llow i ak“ mo „sa dla 
Apyrow“ BIX „Ilokiagenań* go „Biky WH- WR 
BYTB“ — MİCIMTE B CoÓl ECTO mpOBIHA bag 
3 § 800 3ak. kap. yaHaB gokomany B zam d zp 
depsia 1914 koHdickary 3a orpaBąamy i pra 
3upAJUB 3HHINGHE I(LIOTO Hakiary i BUXAB ky 
no xymni $ 493 m. K. 8akag Ja.IBINODO pos- Diki 
WApOBAHA TOLO APYKOBOrO ITACHMA. bah 
JIbBiB, aua 10 zepsaa 1914. 
g. em. Ip 206/14 (2) (10142) 
B Imena Ero Beanuecrsa Ilicapa ! L. e 
JI k Cya kpaesuh aso Tpuóykaan yA 


npacoBui y JIbRoBi pimuB Ha BReCoK M. R. 
lipokyparopmi „lepzkaBHoi, mo 3MIĆT ya- 
couaca „Foge Coso“ ameo 515 3 aug 9 
qdepsia 1914 B aprakyJi MA TMryjoy „Pa- 
rupikanaa uapecJIaRH0I UpoNuraHqu" B y- 
erymax BiA „BnpaBxi npoxyparopć ao „Ha 
Beto“ nią „CkiAgn.ia ca“ 40 „y O6wea.10- 
BaAAx* RI „Ilan upokyparop* „10 „i po- 
3YMIHIO" Blą „A MAMO“ 40 „i HaraaaqiB* 


MIeTMTL B coĝi ecTBO IIpoBaku 3 $ 300 a. K- Sad 
Y3HAB ĄOKONARy B ZAM O uepzBa 1914 gom- a 
piekary sa olipazqaAy i sapaXquB SRMMEHE Zosta 
Ni.roro HaKkJIaly | BAAB m0 xymui $ 493 mo dzjeę 
K. SAKAS XAJIGIOTO posMupIoBARA Toro APY- | fee, 
KO30T0 NACHMA. diepl 

JIEBiB, gua 10 qepBHa 1914. } 

= A i 

L. cz. Pr. 196/14 (2) (9550) „ 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu- 
nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
e. k. Proknratoryi Państwa, że treść czaso- | |, o 
pisma „Trybuna* Nr. 22 z dnia 30 majś 
1914 w artykule pod tytułem: „Dama do to- 
w.rzystwa* w ustępie od „Kobieto dyabli* w Di 
do „o pierwszej“ — zawiera znamiona wy” dodat 
stępku z $ 516 u. k, uznał dokonaną w dniu kony 
29 ma(a 1914 konfiskatę za usprawiedliwić” węg : 
ną i zarządził zniszez-nie calego nakładu — dzia 
i wydał w myśl $ 498 p. k. zakaz dalszego l 
rozpowszechniania tego pisma drukowego. 

Lwów, daia 81 maja 1914. 
L ez. Pr. 195 14 (2) (9551) 1.- 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! | £ 

C. k. sąd krajowy karny jako Trybw 
nał prasowy wa Lwowie orzekł ns wniosć” p, 
e. k, Prokuratoryi Państwa. że treść czas” jp 
pisma „Monitor“ numer 22 z dnia 31 maj? in; A 
1914 w artykule 1. pod tytułem „Dwa kije gz 9 
w ustępie od „Ten b skup* do końsa, w 8V q,, <ż 
tykule 2. pod tytułem „Pan namiestnik P% syj M 
tronuje Jezuitom“ w ustępie od „w Polsce AN 
do „nie można” i od „Jednak nami” 
sinik“ do końca i w artykule 3. pod tyt 
łem „Józio czy Pepi zawsze filut* w ust 
pie od początku do „z pod wąsa* — zawie 
ra znamiona występku z $$ 302, 491 LBA 1 
u. k. i art. V. ust. z 17 grudnia 1862 BA 6. ZI. 
8 Dz. p. p. ex 1863 uznał dokonaną w ae 
29 maja 1914 konfiskatę za usprawiedliwioP? D 
i zarządził zniszczenie całego nakładu — 1 wy, M 
dał w myśl § 498 p. k. zakaz dalszego " Kier d 
powszechniania tego pisma drukowego. kin 


Lwów, dnia 31 maja 1914. ABB 
list. 
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10% L. cz. Pr. 19914 (2) (9760) Aron Brumer in Mikulińce zum  einstwei- ; SGowah W or O NEON rn 
ya W Imieniu Jego Cesarskiej Mosci ! i ligen Ma-severwalter bestellt. 

Ją C. k, Sąd krajowy karny jako Trybu- Die Ulaubiger werden aufgefordert, b i | DON 

ic, nal prasowy we Lwowie orzekł na wniosek i ger auf den Ż4 Juni 1914 Vormttas- 10| Å PR j ATNE. 

ie & k. Prokurato s Państwa, że treść czaso- | Uhr, bei dem k.k. Bezirksgerichte Mikulińce | 

uk l bismą „Prykarpatskaia Rus“ Nr. 1362 Z | anberaumten Tagsatzung unter Beibringung | Dad 

y- dnia 3 czerwca 1914 w artykule 1. pod tytu- | der zur Bescheinigung ihrer Ansprüche dien- g 


ch em „Nowaja żertwa* w ustępie cd „Pry- | lichen Belege über die Bestätigung des einst- Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska 
ól l chożane“ do końca, 2. artykule pod tytułem | weilen bestellten oder die Ernennung eines 
Ila „Średy gazet y Żurmałóow" w ustępach Gd | anderen Masseverwalters und dessen Stell- Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło 
ch „No možet“ do „uakazaniem y td.* i OG | vertreters ihre Vorschläge zn erstaiten und GR ia ANNA 
| „kak ny* do „yzwistny*, 8. w wtykale pod den Gliubigerau:schuss zu wählen. SSĘ GRZANIE ma. 
ów tytułem „Prowineyalnsja zyżu* cd „Ludy i Ferner werden alle, die einen An 
| otorymy, do końca — zawiers znamiona WJ- | spruch als Konkursgliubiger erheben wollen. i za 
ra- stępku z $$ 300 i 305 u. k. uznał dokonauą aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 55 lat Á 
tej W dniu 8 C:erwca 1914 „konfiskstę za 4SDT8- | ein Rechtsstreit darüber anhangig sein sollte, istnienia 
30- wiedliwioną i zsrządzł zniszczenie cat 0 | bis 27 Juli 1914 bei dem k, k. Bezirks- 
nia nakładu — i wydał w myśl $ 498 p. k. za- gerichte Mikulińce nach Vorschrift der Kon- : 
18- zoo rozpowszechniana tego pism» | kuysordnung zmr Anmeldung und bei der „TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść 
Ni- 'ukowego. i i wf den 80 Juli 1914 Vormittags 10 Uhr e e e 
ki) Lwów, dnia 5 czerwca 1914. ebendort anberaumten JLiquidierungstagsa | Henryka Sienkiewi: Za „LEGIONY* 
A | o anna! Liquidierung und Ranghestimmnung część pierwsza „W KRAJU®, część druga „POD DARROWSKIM= 
JA zu bringen. > p 


a Spadki. 


L. cz. A. V. 47/18 (10013 3—3) 
E 


el- dykt 
Z wezwaniem nieznrnych sadowi dziedziców. 
O. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
= Zawjadamia, że w dniu 30 grudnia 1912 w 
odwołoczyskach zmarł Chaim Handel przy- 
Nlależny do gminy Suchostaw bez pozostawie- 
Nią rozporządzenia ostatniej woli. 
| Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy 1 
l którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
41) Nią spadku, przeto wzywa się niniejszem 
Wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
dasi | zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
4 leczące od dnia niżej podsnego swe prawa 
CA | ziedziezenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
A  Wykązując takone wniesli oświadczenie co do 
me. Spądku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
nad la którego e. k. notaryusz Antoni Magoński 
kM WKopyczyńcach kuratorem został ustanowiony 
IEĄ Jędzie przeprowadzonym z tymi i tym przy- 
a 9 Łnany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
yY! brawa dziedziczenia wykażą, część zaś spad- 
naB | ky nieprzyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
xs- | bikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziczny. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopyczyńce, dnia 31 grudnia 1912. 
42) © RA W 
L. ez, A. 61/12 (10069 3—3) 
ALA dykt : 
|ę., 7 wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
ya- niewiadomym. 
1 9 0: E Sąd powiatowy w Bolechowie 
„Pa: | A a zh że dnia 27 stycznia 1918 w Welo- 
sy- ) wiąj, gl zmarł Michał Bobyk nie pozosta- 
„BA JIE rozporządzenie ostatniej woli. | 
AIO- Bobyk: nieważ Sądowi miejsce pobytu Józefa 
po” | go 8 nie jest znanem, przeto wzywa się 
qais“ | dp; aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
3. K. Sada ej podanego zgłosił się w tutejszym 
Kom- ee i wniósł oświadezenie co do dziedzi- 
qene SĘ: w przecianym bowiem razie spadek 
3 y. wale przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
upy” | fere Zeani iz kuratorem Wilhelmem Pfei- 
ni M w Wołoskiej wsi ustenowionym dla 


tobecnego Józefa Bobyka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bolechów, dnia 29 kwietnia 1914. 
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m L. c. S. 1/12 (68) (10009 2—3) 
o to : y > 

abid » s" sprawie konkursowej Henryka Dreyera 
wy” k rohobyczu wyznaczą się audyencyę do 
dzi podatkowej likwidacyj zgłoszonych do masy 
wiódł w nkursowej wierzytelności na dzień 25 ezer- 
u 3 sej 1914, godzina 11 przed południem w sa- 
szegó ie powiatowym w Drohobyczu, sala Nr. 53 
5 C. k. Sąd powiatowy. 

" E Drohobycz, dnia 6 czerwca 1914. 

| Komisarz konkursowy. 
| 

9551) L, 

i 2%. S, 1,12 (68) (10009 3—3) 
rybu? GDY JE 
jose A W sprawie konkursowej Henryka Dreye- 
czas0% q, W Drohobycza wyznacza się audyencyę 
maj? dodatkowej likwidaeyi zgłoszonych do 
kije” F y konkursowej wierzytelności na dzień 
w gr” inig CH 1914 godzina 11 przed połu- 
k ps liala ę, sadzie powiatowym w Drohobyczu 


z 
e C. k. Sąd powiatowy. 
BW Drohobycz, dnia 6 czerwca 1914. 
zawie” Komisarz konkursowy. 
PB 
t 
agit [' T S. 5ft a1) (10228 1—3) 


i dikt. 

k. Kreisgericht Tarnopol hat die 
ra des kaufmännischen  Konkurses 
a, ra Vermógen des Dawid Papowisch 


i Der k. k. Bezirksrichter Hieronim 
I wird zum Konkurskommissśr, Herr Dr. 


Glinbiger, welehe die Anmeldungsfris: 
versaumen, haben die durch neue Kinberu- 
fung der Glaubigerschaft und Prüfung der 
nachtraglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Glänbigern als der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf (Grnnd eines fórmlichen Vertbeilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen. 

Die bei der Liquidierungstagsatzımg 
erscheinenden angemeldeten Glanbiger sind 
berechtigt, durch freie Wal] an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Gläubigeraussehusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertranens endgiltig zu berufen. 

Die Liqaidieran=st=zsktaung W rà u- 
gl-ich als V. rzlei hvtagsatruug hesiimmt. 

Die weiteren Verðffentlichnngen im 
Laufe des Konkursverfahrens werden dnteli 
das Amtsblatt der „Gazeta Lwowska“ er- 
folgen. 

K. b. Krejsgericht, Abtheilung lV. 

Tarnopol, am 10 Juli 1914. 


Kuratele. 
L. cz. L. 3,18 (4) 


Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Stefana Bry- 
ta w Sie: jeczowie. 
Kwetorema jego ustanowiono Hrycia 
Bryta w siebieczowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Bełz, dnia 4 marca 1914, 


(8812) 


L. ez. L. 26/14 (7) 
Edykt. 

Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Kulpa w Grodzisku górnym, 

Kuraterem jj ustanowiono Andrzeja 
Kulpę w Grodzisku górnym. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Leżajsk, dnia 13 lutego 1914. 


(8829) 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 13/14 (2) (10053 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzecyjnego. 
Na wniosek Abrahama Peisscha Gott- 
hebs, kupea w Rudkach, wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacyi rzekomo zaginio- 
nego weksla ns kwotę 189 kor. 80 bal. o- 
piewajacego, dnia 15 lipca 1914 płatnego, 
przez Abrahama Priszcha Gottlieba akcepto- 
wanego, zresztą niewypełnionego. 
Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną, 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sembor, dnia 25 kwietnia 1914. 


L. cz. T. 45/18 (2) (10044 38—-3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego, 

Na wniosek Cypry Rauch w Torkach 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkłsdkowej Towarzystwa żyrowe- 
go i kredytowego w Przemyślu Nr. 3312 na 
500 kor. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w przeciągu 6 miesięcy od ostatniego 


| ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ liczące, w 


przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu książeczka za nieistniejącą 
uznaną zostanie. 


C. k. Sąd obwedowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 4 kwietnia 1914. 


t 


wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. Kossaka. 
Powieść „LEGIONY“ „Tygodnik Ilustrowany“ zaczął drukować w/grudniu r. 1913. 
Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal. 
Nadto „Tygodnik Illustrowany* w r. 1914 drukować będzie najświeższą powieść 


Włod. Perzyńskiego „ZŁOTY INTERES“ oraz dokończenie powieści Wacława Sieroszew- 
skiego „BIENIOWSKI”. 


Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszerzędnych publicystów i lite- 
ratów polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy pol- 
skich i obcych. — Ilustracye odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TKART, 
i SZTUKI PLASTYCZNE. —- PIŚMIENNICTWO OBCE. 


W r. 1914 wszysey prenumeratorowie roczni „Tygodnika Ilustrowanego oprócz 52 
numerów pisma otrzymają bez dopłaty: 
12 tomów „Ciekawych Powieści“ 
Zeszyt aibumowy 
„Swiat Dziecięcy” z rycinami kolorowanemi, jako premium nadzwyczajne. 


„Przegląd Bibliograficzny” 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Ilustrowanego“ we Lwowie: 
UI. Trzeciego Maja 5, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Warunki prenumeraty : 


We Lwowie: W Gallcyl z przesyłką pocztową: 


kwartalnie: 6:80 kor. z oprawą książek 8:30 kor. kwartalnie 720 kor z oprawa książek 870 kor. 
półroeznie 13:60 kor. * A 16:60 kor. | półrocznie 1440 kor. > » 17:40 kor. 
reczuie 27:20 kor. F 3320 kor. | rocznie 28:80 kor. M n 34:*8U kor, 
Wydawcy: Gebethner i Wolf. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolf. 
Odpowiedzialny za Redakcvę we lwowie: Artur Schroder. 
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu. 
pb. BW 0) B rr r.ż 32% 
Okazya! Za półdarmo! Okazya! 
== He | m nn TOCE 


Dopóki zapas starczy! 

Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911. 1912, 1913 
„Sport im Bild“, „Die Woche“, „Nieggendorfer Blitter“, 
„Bie Muskette“, „Simplicissimus“, komplety „ WEDROWCA“ 

za połowę ceny do nabycia 


w Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5. 
Na prowincyę wysyłka za zaliezką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. 


Okazya! 


Ae 


Za półdarmo! 


Eao pocz © 


Wszystko najdokładniej pasuje 


jeżeli ażywa się kroju 


„FAVORITE 


do nabycia na każdą miarę, 
obecnie wyłącznie w Biurze dzienników 


Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5. 
TARYFA FRACHEGW A 


ze Lwowa do wszystkich stae; i 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 
przez M. FISCHLERA 
Cena 2 kor., z przesylka pocztową 2 kor. IQ kal, xa 
pobraniem Z kor. 55 hal. 
Glówny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKI EO) 
Lwów, Trzeciego Maja 1. 5. 


O  |aasik 


Łatwa obsługa. 


Lokomobiła wentylowa o parze prze, 
z dynamo bezpośredio połączonemi. 


OGŁOSZENIE. © 


Rada zawiadowcza 
Akeyjnego Towarzystwa dla fabrykacyi kart do gry, 
wyrobów papierowych i przemysłu litograficznego 


zwołuje niniejszem Akcyonaryuszy Towarzystwa na 


i awezae Walne ZOTOMAŃZENIE 


które odbędzie się 
dnia 30 czerwca 1914 o godzinie 11 przed pałudniem 
w biurze Banku Przemysłowego dla Królestwa Grsiicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
we Lwowie przy ulicy Trzeciego Maja 1. 9. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Zatwierdzenie sprawozdania zarządu, zamknięcia rachunkowego 
i bilansu za I. rok administracyjny, po wysłuchaniu sprawozdania re- 
wizorów, oraz udzieienie absoluteryum zarządowi. 

2. Uchwała względem wynagrodzenia należnego rewizorom wy- 
branym za ubiegły rok administracyjny. 

3 Wybór 2 rewizorów i 1 „astępcy ua rok administracyjny 1914. 

Posiadanie 25 akcyj uprawnia do oddania 1 głosu na Walnem Zgroma- 
dzeniu. 

Akcyonaryusze, chcący wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu, zechcą 
złożyć najdalej do 22 czerwca b. r. włącznie swe akcye z bieżącymi jeszcze 
kuponami w kasie Banku przemysłowego dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Kięstwem Krakowskiem we Lwowie, gdzie otrzymają pisemne po- 
twierdzenia, służące zarazem jako legityinacye do wstępu na Walne Zgroma- 
dzenie. Potwierdzenia te opicwaja na nazwiska i mogą służyć wyłącznie osv- 
bom w nich wymienionym, lub też pełnomocnikowi, należycie wykazać się 
mogącemu. 

Lwów, dnia 25 


czerwca 1914. 


WALNE ZGROMADZENIE 


Spółki szewców, Stowarzyszenia zarejestr, z Ograniczoną poręką w Glinianach 
odbędzie się we wtorek, dnia 16 b. m. w czytelni izraeliekiej 
o godzinie 5 po południu z następującym 
Porządkiem dziennym: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi. — 2. Wybór Rady nadzorczej, — 3, Wybór 
x AG alk — 4. Sprawy bieżące. — 5. Wnioski członków. 


44 — OMA TTC m WACC PARODIA WEKA 


Wysortowane powieści , 


po bajecznie miskiej cenie, bo po 20 


i - hal. za tom 


mabyć można w biurze dzienników, Lwów, EHki.-go Maja 5. 


RBA 0 BOBO | RR M. 


Angielskie i francuskie świeże mie- 


sięczmiki bez okladki i pierwszej stro- 
ny można tanio nabywać w biurze 


dzienników. ui. Trzeciego Waja 5. 
par 


em AA aaa 


A FR 
A 
yi 


s EE! kojce” Auakzniz_ awa ów: ul. AOR 20. 


Po |. 


kamienicę w Stryju na kamienicę we || 


Lwowie z dopłata kilkudziesięciu ty- 
sięcy koron gotówką, 


Pośrednictwo wykluczone. Zgłoszenia: 
stna zamiana*, Biuro ogłoszeń. 
Trzeciego Maja L. 5. 


pon A 
Zdolny energiczny i uczciwy ad- 

a” 9 ministrator przyjmie w 
zarząd kamienice pod przystępnymi wa- 
rankami, ewent. złoży kancyę do 5 tys. 
koron. Łaskawe zgłoszenia pod literami 
sW. W. B.“, do Biura dzienników i ogł. 
Sokołowskiego. Lwów, Trzeciego Maja 1. 5. 


EPT ERZE S ET Dz A ZI 
Wyborny wiśniak i jabłezak stary, 
Okazya! polop akty ccowo- miodowe or 
go wyrobu bez alkoholu, 5 klgr. 6 kor. franko. — 
Naczynie demyon. warte ? korony. P. Korzeniewisz, 
em. naucz. Iwanczany p. 


„Korzy- 
— Lwów, ul. 


Lwów, ui. Akademicka 8, 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzoweki 


Juliana DĄBROWSKIEGO 


kupuje i sprzedaja stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać moźna pocztą i przez koresp, 


ŻW WWIE RAKI 


najsmaczniejsze i najdelikatniejsze w świecie 
dostarcza pocztą opłatnie pod gwarancya Żywego 

nadejścia, a to: 

90 sztuk zupowych za 

60 „ stołowych „ 8 

40  „ solowych , 

0, olbrzymich , [5 i 


J. PERLMUTTER, Podwołoczyc:a 5, 


MADONNA 


LWÓW, ul. 


4 


A 


BAAO O 1 OA EE a EE E A RK MAE ZE 


Biuro Wiedeń YIA, Laudcongasse 9. Tei., 1688!b, międzym. 


JOBILE o przegrzanej parze 


z wentylowem rozdziałem pary. 


reprodukcya kolorowa ze słynnego obrazu 
F. KRUDOWSKIEGO jest do nabycia w 
gustownych ramach i za szkłem w cenie 
— — — — 25 koron — — — — 
za porto i opakowanie dolicza się 1 kor. 
w biurze ogłyszeń $okołowskiego 
Trzeciego Maja 5. 
Na żądanie przesyła się odbitzę niekolorowa. 


NNHEIM 


Najwyższa ekonomią. 


KSIĘGI HANDLOWE 
STANISŁAW ABL 
LWÓW, SYKSTUSKA 3. 


Mleczarnia Przeworska 
zawiadamia P. T. Odbiorców 

że z dziem 15 czerwca b. r. 

obniżyła ceny nabiału. 


Sklepy i rozwoziciele nabiału są obowiązani 
okazać na żądanie cennik. 


Ostrzeżenie. 


Ubiegłej nocy skradziono z kanezlaryi 
obszaru dworskiego Siemiauówka, pieczątkę 
mający druk „Zarząd dóbr Siemianów ka o- 
krągła z herbem JWPana Kazimierza Sula- 
tyekiego, n Alkaęc a powyżej znujdnje się 
korona z 5-ma pałkami przeszyta strzzłką, 
o czem podajemy do niniejszej wiadomości 
ostrzegając, by interesowane firmy niewy” 
dawały iakiehkolwiekbądź towarów na pode 
stawie wystosowanych listów i zaopatrzona 
iąkową pieczęcią. sibowiem towery nie Lędź 


przez nas płatna. 

Siemianówka, dnia 12 czerwca 1914. 
Zarząd Siemianówka. 

m IV. r. (matem. i fizyka) 

| 020 poszukuje lekcye ewen- 

tualnie lektora t polski 

niemiecici luk francuski ewent. ranne 

zajęcie. — Wymagania skromne. — 
— — E. U. Głęboka I. 14, parter 49, — 


DOLOROSA 


| A (Aa Mickiewicza 


Y 


Ks. Józefa Poniatowskiego 


Jana Dąbrowskiego 


Tadeusza Czackiego 


reprodukcje ze słynnych portretów 
w gusiownych ramach i za szkłem 
są do nabycia po 8 koron 
w biurza ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja ó 


Za porto i 


a "aryer kolejowy 


Hiaure dzienników St Sokołowskiego, Lwów. Trzeciego Maja '. = 


4 


% drukarni Wł Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 827. 


op ABU wanie NA pi 'OWiR: oj 9 


fi 


dolicza Się A koroży. 


+ 


Wena 4 Ery halerzy:, 
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